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G roźbo inflacji w W. Brytanii?' w r0cznice Pm!*nia w*rsza*ski®,rn
Giualtoiuna zniżka papierom na giełdzie londyńskiej

Zapowiedź historyczne
prem iera  A ttlee

L O N D Y N  ( S A P ) .  —  G ie łd a  lo n d y ń s k a  w czw a r tek  stała w  
dalszyuY- c ią g u  p o d  z n a k ie m  .g w a łto w n e j  p o d a ż y  p a p ie r ó w  w arto -  
ic'.o.v. ych. K u r s y  akcji p r z e m y s ło w y c h  i p o ż y c zek  p a ń s t w o w y c h  
s i ln ie  zni k o w a ły .  P ró b y  in te r w e n c j i  B a n k u  E m is y jn e g o  za w io d ły .

' — —------------------------ Z n iż k a  w y w o ła n a  zosta ła  w ia 
dom ością . o  p o d jęc iu  przez rząd  
brytyjski d a lsze j  raty 300  m i l i o 
n ó w  z p o ż y c zk i  am ery k ań sk ie j ,  
k tóra  jest na w y c zer p a n iu .  Z a 
c h o d z i  n ie b e z p ie c z e ń s t w o ,  że  

j W ie l k a  B rytan ia  b ę d z ie  m u s ia ła  
j o p ła c a ć  p r zy w ó z  ze  s w o ic h  zapa-  
. ś ó w  złota .
j W  k o ła c h  f in a n s o w y c h  n ie  

w y k lu cza ją  m o ż l iw o ś c i ,  że  c iężka  
sytuacja  skarbu b ry ty jsk ieg o  m o  
że  d o p r o w a d z ić  d o  inflacji .

W .  B R Y T A N I A  Z A C I S K A

Rekordowe
lugdobycie ujęgla 
U /  9  C U

O e n e r a ln y  D y r e k to r  CZPYV 
inż. T o p o lsk i i p r e z e s  Z arz. GL 
C e n tr a ln e g o  Z w . Z a w . G ó rn ik ó w , 
S z c z ę śn ia k , w y s ia l i  d o  P r e z y d e n 
ta B ie r u ta  1 to w . p r e m ie r a  C y 
r a n k ie w ic z a  n a s tę p u ją c y  t e le 
gram :

M e ld u je m y , że  g ó r n ic tw o  w ę 
g lo w e  w  lip r u  w y d o b y ło  5.086.472 
to n y  w r e la  k a m ie n n e g o . P ie r w 
sz y  ra z  w  P o ls c e  w y d o b y c ie  m ie  
s ie c z n e  p rz e k r o c z y ło  5 m ilio n ó w  
ten .

P la n  p a ń s tw o w y  w y k o n a n o  w  
199.3 p ro c . O sią g n ię ta  w y d a jn o ś ć  
—  1169 k g . g d y  lip ie c  1946 r. m ia ł  
1P94 k g  n a  1 g ó rn ik a . W y p r o d u 
k o w a n o  247,375 to n  k o k su . P la n  
w y k n n fn o  w  105.3 proc.

E k sp o r t  z a  U piec w ę g la  k a m ie ń  
n rg ó ' i k o k su  o s ią g n ą ł n ien o to -  
w a n e  n ig d y  w  P o ls c e  c y fr y  2.170  
ty s . ten , w  ty m  891 ty s . ton  przez  
p e r ty  m o r sk ie .

W  o d p o w ie d z i P r e z y d e n t  B ie 
ru t w y s ła ł  d ep esz ę , w  k tó r e j  p o 
z d r a w ia  górn ik ów ’ p o lsk ic h  i 
w s z y s tk ic h  p r a c o w n ik ó w  p rzem y  
siu  w ę g l o w e g o  i d z ię k u je  im  za  
ic h  m c -o tn *  i o f ia r n ą  p racę .

ż o n o  w  Izb ie  G m in  o d  c h w i l i  za 
k o ń c z e n ia  w ojn y .

LONDYN" Xa w c z o ra j s z y m
p o s ie d z e n iu  Izby G u r u  n ie k tó r z y  p o -  

j  s tów ie  p o ru s z y l i  p ro b le m y ,  d o ty c z ą c e  
k ryzyst t  g o s p o d a n iz e g o  YV. B ry tan i i .  
Wysun.-ęio  p o d  a d r e s e m  r z ą d u  p o s t u 
lał,  ą b y  n ' e  n a r u s ż y ł  r e z e rw  zlo la  
b r y ty j s k i e g o  ..w d e s p e r a c k i m  w y s i łk u  
u t r z y m a n i a  s t r a c o n e j  p o zy c j i" .  N a 
s tę p n ie  z w r ó c o n o  się  d o  r z ą d u  z z a p y 
l a n ie m ,  czy  w y c z e rp a n ie  f u n d u s z u  
d o l a ro w e g o  łączy  się z z a w a r t y m  w 
u k ła d z ie  f i n a n s o w y m  b r y l y j s k o - a m e -  
r y k a ń s k i m  —  o b o w ią z k ie m  p r z e p r o 
w a d z e n ia  k o n w e r s j i  w a lu to w e j  w W ic i  
k i oj B ry tan i i .

Oc ; .cku je  się, że p o d c z a s  d e b a ty  na  
le m a ty  g o s p o d a rc z e ,  k tó r a  toczyć  się 
będ z ie  w ś ro d ę  i c z w a r t e k ,  p r z e d s t a 
wiciel r z ą d u  o d p o w ie  na p o w y ż s z e  in 
te rp e la c je .

C R IP P S  Z A B I E G A  O  Z Ł A G O 
D Z E N I E  W A R U N K Ó W  

P O Z Y C Z K I
N. JO R K  (PA P).  ,.New York H era ld  

I r i b u n e "  don o s i ,  że  a n g ie l s k i  m in is te r  
h a n d l u  C.ripps, w c z a s ie  c z w a r t k o 
w y c h  r o z m ó w  w  P a r y ż u  z a m e r y k a ń 
sk im  p o d s e k r e t a r z e m  d la  s p r a w  g o 
sp o d a rc z y c h  CRaytoncm z a b ie g a ł  o z ł a 
g o d zen ie  d w ó c h  z o b o w ią z a ń  b r y t y j 
sk ich .  w y n ik a j ą c y c h  z u m o w y  o  p o 
życzce  a m e r y k a ń s k i e j  d la  W ie lk ie  i 
B ry ta n i i .  Z o b o w ią z a n ia  te d o ty c z ą  
w o ln e j  w y m ia n y  fu n tó w  s z t s r l in g ó w  i 
na d o l a r y  o r a z  k la u z u l i ,  z a b r a n i a j ą c e j  
Anglii  z w ię k s z e n ia  i m p o r tu  z in n y c h  
k r a j ó w  k o sz te m  i m p o r tu  ze  S t a n ó w
Z je d n o c z o n y c h .

L O N D Y N  (PA P).  P a r t i a  l ib e r a ln a  
w y d a la  o d e z w ę ,  z a w ie r a j ą c ą  k r y ty k ę  
po l i tyk i  g o sp o d a rc z e j  r z ą d u .  L ib e r a 
łowi?  d o m a g a j ą  sję n ie z n a c z n e g o  o-  
g r a n ic z e n ia  i m p o r tu ,  gdyż  u w a ż a ją ,  że 
n a d m i e r n e  o g ra n ic z e n ia  p o g łę b ią  t r u d 
ności.
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D e leg a c ja  C K W  F P S  s k ła d a  w ien iec  na z b io r o w y m  grob ie  ż o łn ie r z y

Dymisja

Naczelnego Dyrektora
F /S ©

N O W Y  J O R K  ( P A P ) .  -  S ir  J o h n  
B o y d  O r r ,  d y r e k to r  n acze ln y  F A O  — 
M ię d z y n a ro d o w e j  O rg a n iz a c j i  do  

SpraW  W y ż y w ie n ia  i R o ln ic tw a  — 
o ś w ia d c z y 1, że  r e z y g n u je  ze s w e g o  

s ta n o w isk a .

P A S A
LO NDY N (SA P). J es ł rzeczą m ożli

w ą, że p rem ier A ttlee zw o ła  przy k o ń -  
j cu tygodn ia  m in istrów  b rytyjsk ich  na 

szereg  n ad zw yczajn ych  p osied zeń  m ię
dzy mi nisteria! nyc li, celem  sz c z e g ó ło 
w ego zb ad an ia  ogran iczeń , k tóre W.
B rytania  p ow in n a n a łożyć sw ej lu d 
ności z p ow od u  tru dn ości, w y n ik a ją 
cych  z braku dolarów .

YV n iek tórych  p osied zen iach  w eźm ie  
udział ty lk o  o g ran iczon a  ilo ść  m in i- ,!:li Pie!Uo o |m zów  ' w ięzień  h ite lrow

i sk ich , jest zd arzen iem  o  dużym  z n a 
czen iu  w życ iu  m ięd zyn arod ow ym . 
Jest rzeczą  dobrą * p om y śln ą  —  p o 
w ied zia łb ym  —  zb a w ien n ą , cź uczucia  
b ra terstw a  i  so lid a rn o śc i za d z ierzg n ię 
te w  czasie  w sp ó ln ej w alk i przeciw k o  
.w spólnem u wrogow* — faszy zm o w i, 
d zia ła ją  z n iesłab n ącą  s iłą  ró w n ież  w 
czasie  p okoju .

L u d zk o ść  o d n io sła  Z w ycięstw o nad  
N iem cam i h itlero w sk im i d z'ęk i s o ju 
sz o w i w szy stk ich  m ocarstw  sp r z y m ie 
rzon ych : A nglii, F ran cji, ZSRR, S ta 
nów  Z jed n o czo n y ch  A. I*. Ta w ojna  
d o w io d ła , że  m im o różn ic w  s y s te 
m a c h  g o sp o d a rczy ch  i p o lity czn y ch  
p o szc zeg ó ln y ch  n aro d ó w  — so ju sz  ta 
ki je st  m o żliw y  i o w o c n y , że leży  w  
in teresie  ca łe j  lu d zk o śc i.

C złon k ow ie  M ięd zyn arod ow ej F e d e 
racji B y ły ch  YY'ęźniów P o lity czn y ch  
w alk ą  i k rw ią  zd o b y li so b ie  m oraln e  
praw o rep rezen tow an ia  id ea łó w  w o l
n ości, p ostęp u  1 b ratersk iego  w s p ó ł
życ ia  n arod ów . W a sz  g lo s  zn ajd z ie  
ro z leg le  ech o  w śród  m ilio n ó w  lu d zi 
dobrej w o li ca łeg o  św ia ta  sp ra g n io 
nych  p o k o ju , braterstw a i  tw órczego

Prezyifsnt Bierut wita
byłycli więźniów politycznych

Z o k a z j i  o t w a r c i a  o b i a d  Z ja z d u  M ię d z y n a ro d o w e j  F e d e ra c j i  b. W i ę 
źn iów  P o l i t y c z n y c h  P re z y d e n t  B o les ław  Bierut  p rzes ła ł  na r ęce  P r e z y d iu m  
Z ja z d u  p i s m o  z p o z d r o w ie n ia m i  i ży c z e n ia m i  p o w o d z e n ia  w o b r a d a c h ,  
P re z y d e n t  B ie ru t  p isze  m. inn .:
S p o tk a n ie  się  w y b itn ych  p r z r d s ta -1 

w ic'clt 19 m ilion ów  ludzi, k tó r zy 'p rze -

1

D e le g a c ja  C K W  P P S  s k ła d a  w ien iec
m i

na rnauzoleum żo łn ie r z y  A .  K .

strów ,

N A J D O N I O Ś L E J S Z A  
D E K L A R A C J A  O D  

Z A K O Ń C Z E N I A  W O J N Y

L O N D Y N  ( P A P ) .  —  B rytyj
ska o p in ia  p u b l iczn a  o c z e k u je  z 
za in te r e so w a n ie m  z a p o w ie d z ia 
nej na ś r o d ę  d e b a ty  w  Izb ie  
G m in  w  s p r a w ie  sytuacji g o s p o 
darczej W .  Brytanii .  D e b a t ę  
o tw o r z y ,  p rzed sta w ic ie l  op o z y c j i  
O l iv e r  S tan ley .  O d p o w i e  m u  
p rem ier  A t t le e .  O c z e k u j e  sip r ów  
nież, że  w  d yskusj i  zab iory  g ło s  
m. in. m in is t r o w ie  D a l t o n  i 
C rip ps.  - 

Im ie n ie m  k o n s e r w a ty s t ó w  w e 
ź m ie  w  d e b a c ie  u d z ia ł  r ó w n ie ż  
E d en ,  a w  im ie n iu  l ib e r a łó w  
p r z e m a w ia ć  b ę d z ie  D a v is .

„ M a n c h e s te r  G u a r d ia n ” , o m a 
w iając  sy tuacje  gosp od arczą .  W .  
Brytan ii  p isze, że  o św iad czen ie"  
prem iera  A t t l e e  b ę d z ie  najpo-

Rokowonią polsko-!ranenskl©
mają przebieg pomyślny

Rozmowy będą wkrótce przeniesione ̂ ns:ili< obustro""' ^ - i
d o  W a r s z a w y

P A R Y Ż  ( S A P ) .  -—  M in is t e r  p rz em y s łu  i h a n d lu  to w .  M in c ,  
k tóry  p r z e w o d n ic z y ł  po lsk ie j  d e le g a c j i  h a n d lo w e i  w Paryżu o d 
jech a ł d o  W a r s z a w y ,  zo s ta w ia ją c ,  jako s w e g o  za s tę p cę  dra A da-  

•ma R o s e g o .  •
W e d ł u g  Francusk iej  A g e n c j i  

P ra so w ej ,  k o ła  f r a n c u s k ie  w y ra 
żają o p in ię ,  ż e  r o k o w a n ia  mają  
p r z e b ie g  b a r d zo  p o m y ś ln y .  U s t a 
lo n o  już l is tę  t o w a r ó w ,  k tóre  
b ę d ą  p r z e d m io te m  w y m ia n y .  

P ierw sza  p rzew id z ia n a  u m o w a

ważniejszy, dek laracjo , jaką z ło -  p ostęp u  lu d zk o śc i.

G:3Z>a i Turcja: na pierwszym miejscu

Rząd  i parlament U.S,A.
inyślą kom isje ankieloiue do Europy

P A R Y Ż  ( S A P Y  —  W e d ł u g ,  w  tym ce lu  trzy k o m is je .  N a j -  
w ia d o m o ś c i  z W a s z y n g t o n u ,  w ażn ie jsza  z n ich  sk ła d a  się  z 19  
rząd U S A  ; c z ło n k o w ie  K o n g r e - 1  p r z y w ó d c ó w  św ia ta  g o s p o d a r -  
su rozważajy. sp o s o b y  przyjścia z c z e g o ,  f i n a n s o w e g o  i z w iy z k o w e -  
p o m o c ą  E u r o p ie  w  ram ach p l a - j g o ,  p o d  p r z e w o d n ic t w e m  m in i  
n u  M a rsh a l la .

P r e z y d e n t  T r u m a n w yzn aczy

D r F ra m o  i C a la j  p o d c z a s  o d c z y t y 
w ania  w y r o k u

stra H a n d l u  H a rr im a n a .  K o m i s 
ja ta r o z p o czę ła  już s w e  prace.

W s z y s tk ie  trzy k o m is je  z a p e 
w n iają ,  że  z ło żą  p r e z y d e n to w i  
sw e  s p r a w o z d a n ia  d o  1 p a źd z ier 
nika.

N i e z a le ż n ie  od te g o  p a r la m e n 
tarzyści a m ery k a ń sc y  p o s t a n o w i l i  
za o p a trzy ć  s ię  w  o d p o w ie d n ią  
d o k i  . im entację w  tej sam ej spra
w ie .  K o m is ja  sp ra w  za gr a n icz 
nych p a r la m e n tu  b ę d z ie  m iała  
za za d a n ie  zb ad ać  na m ie jscu  sy 
tuację  p o li tyczn ą  i g o sp o d a r c z ą  
E u rop y . P ięć  g r u p  p a r lam en ta r
nych, z ło ż o n y c h  z re p u b l ik a n ó w  
i d e m o k r a t ó w  u da  się  pod czas  
wakacyj d o  G recji ,  T u rcj i  i 
rw ent,  d o  innych  p a ń stw  b a łk a ń 

s k i c h ,  do  A fr y k i  P ó łn o c n e j  i na  
: b l i s k i  W s c h ó d .

P rze w id u je  się. że k o m is je  
s p r a w  za gra n icz ny ch  Izby R e p r e 
z e n ta n t ó w  i S en atu  zb iorą  s ię  ra
ze m  w k r ó tc e  po  1 październ ika ,

ce le m  rozp a trzen ia  m a sy  d o k u 
m e n t ó w ,  jakie b ę d ą  d o s t a r c z o n e  
przez w sz y s tk ie  te  k o m isje .  Pra
ca ta p rze c ią g n ie  s ię  p r a w d o p o 
d o b n ie  aż d o  k o ń c a  l i s to p a d a ,  i 
w t e d y  d o p ie r o  o s ta te c z n e  sp ra
w o z d a n ie  b ęd z ie  p r z e d s ta w io n e  
S e n a to w i.

Inspirator

zbrodni
puchaczowskiej
z a b i t y

YV c za s ie  ak cji przeciw k o  
m ordercom  puchaczu  w skim  z a 
b ity  z o sta ł dnia 30 lip ca  br. in 
sp ira to r  p otw orn ej zbrodni 
herszt b andy —  Strup J ó ze f  
pscud. „O rdon*, k tóry m a na 
su m ien iu  rów n ież  w ic ie  in n ych  
n iem n iej o h y d n y ch  zbrodn i. B ył 
on  m . In. in sp iratorem  str a sz li
w eg o  m ordu, d o k on an ego  dnia  
1 m a ja  na 7 ZVY7M -ow cacli 
p ow . lu b artow sk im .

A resztow an o  poza tym  d w óch  
b a n d y tó w , k tórzy  brali czyn n y  
u d zia ł w  m ord zie 1 . rabunku  
p u ch a czo w sk im . Są to S ch m ytk e  
L udw ik , b. żo łn ierz  arm ii n ie 
m ieck iej ora z  M atusiak  YVifold.

YV le s ie  w yk ry to  bu n kier z 
dobytk iem  zrab ow an ym  n ieszezę  
śliw ym  o fia ro m  P u ch aczow a . 
A kcja p rzeciw  b an d zie  „O rdo
na* trw a.

P r e m ie r  R a m a d ie r  o św ia d c z y ł  na 
p o s ie d z e n iu  Z g r o m a d z e n ia  N a r o d o w e 
go, iż r z ą d  p o s t a n o w i ł  p o łą c z y ć  sz tab y  
g e n e ra ln e  a r m i i  l ą d o w e j ,  m a r y n a r k i  i 
lo tn ic tw a  i u tw o r z y ć  j e d n o  m i n i s t e r 
s tw o  o b r o n y  n a r o d o w e j .

e k sp o r t  na ok res  d w u n a s tu  m ie 
sięcy . B ę d z ie  o n a  u z u p e łn io n a  
u m o w ą  p ła tn iczą ,  k tóra  w e jd z ie  
w  życ ie  1 w r z e śn ia  br.

K w e s t ia  z w ię k s z o n e g o  e k s p o r .  
tu w ę g la  p o l s k ie g o  d o  Francji  i  
d o s ta w a  m ater ia łów ’ fra n c u sk ic h  
d o  P o lsk i  b ę d z ie  p r z e d m io te m  
specja lnej  u m o w y .

O b e c n e  r o k o w a n ia  to czy ć  s ię  
b ęd ą  jeszcze jakiś czas w  P aryżu ,  
po  czym  b ę d ą  p r z e n ie s io n e  d o  
W a r s z a w y ,  g d z ie  p e w n e  p r o b le 
m y  b ę d ą  m o g ł y  być ' k orzystn ie j  
ro z p a tr zo n e  na m iejscu .

M I N I S T E R  M I N C  O P U Ś C I Ł  P A K Y Z

P A R Y Ż  (P A P ) .  — W  dniu  w c z o r a j 
sz y m  M in is te r  P rz e m s y łu  i H a n d lu ,  
tow’. H. Minc ,  opuśc i ł  P a r y ż ,  u d a ją c  
s ię  w d r o g ę  p o w r o tn ą  d o  Polski.

przyję ła  w  za sa d z ie  z a p ro szen ie  
na k o n fe r e n c j ę  z a s tę p c ó w  m in i 
s t r ó w  sp ra w  z a g r a n ic z n y c h  W i e l  
kiej C z w ó r k i ,  p r o p o n o w a n e  na  
1 -g o  pa źd z iern ika .  S p o tk a n ie  to  
m a  p o p r z e d z ić  w y z n a c z o n ą  na 
l i s to p a d  k o n fe r e n c j ę  m in is t r ó w  
W ie lk ie j  C zw ó rk i .

Z a s trze żen ia  Francji d o ty cz ą  
je d y n ie  term in u  1 -g o  p a źd z ie rn i
ka. R o z m o w y ,  m ające  na c e lu  
o s ta te c z n e  u s ta le n ie  daty , toczą  
s ię  n ad a l  m ię d z y  P a ryżem  a L o n 
d y n em .

W e d ł u g  d o n ie s ie ń  a g en c j i  
R Z Y M  ( S A P )  —  W ł o s k ie  Z g r o m a -  j ą c ą ,  gd y  z o s ta n ie  r a ty f ik o w a n y  p rzez  [ R eu tera ,  z w ią zek  R a d z ie ck i  i Sta  

d ź g n ie  k o n s t y t u c y j n e  p r z y j ę ł o  p r o -  “  ' ’ ' '  ----------

Parlament wioski
rałjjfikotuał traktat p ok ojow y

Kiedp od b ęd zie  się spotkanie

zastępców 4 ministrów?
L O N D Y N  ( S A P ) .  —  Francja; sw ej s trony  p o z y ty w n ą  o d p o
•» TT 1 0 ( 0  TT 1 T O  C o  , 1  Tl  «  «T.| n . i  A  J d  — _ 1 _ L _  __' /  ł ' *

j e k t  u s t a w y ,  k t ó r a  u p o w a ż n i a  r z ą d  
w ło sk i d o  r a ty f ik o w a n ia  tra k ta tu
p o k o j o w e g o ,  p o d p i s a n e g o  w  P a r y ż u  

d n i a  10 l u t e g o  1947, u z a l e ż n i a j ą c  ra 
t y f i k o w a n i e  p r z e z  W ł o c h y  o d  r a t y f i 

k a c j i  p r z e z  i n n e  m o c a r s t w a  s p r z y 
m i e r z o n e ,  w  m y ś l  a r t y k u ł u  90 te g o  

t r a k t a t u .
W  z w i ą z k u  z  t y m  r z y m s k i e  k o ła  

p o l i t y c z n e  z w r a c a j ą  u w a g ę , . że  a r
t y k u ł  t e n  p r z e w i d u j e ,  iż  t r a k t a t  d o 
p ie r o  w te d y  u zy sjsą  m o c  o b o w ią z u -

w s z y s tk ie  p a ń s tw a  sp r z y m ie r z o n e , 
k t ó r e  go  p o d p isa ły .

Z a r a ty fik a c ją  g ło so w a ło  253 p o s 
łó w ,  p r z e c iw  68, w s tr z y m a ło  s ię  80.

R Z Y M  ( S A P )  —  P r e m ie r  w ło sk i d e  
G a sp er i, w  p r z e m ó w ie n iu , w y g ło 
s z o n y m  n a  Z g r o m a d z e n iu  N a r o d o 
w y m ,  o św ia d c z y ł, że  „ W ło ch y  n ig d y  

n ie  w ią z a ły  s ię  z ża d n y m  b lo k ie m .  
W ło ch y  n ig d y  n ie  w e z m ą  u d z ia łu  w  
iz o lo w a n iu  s ię  od  Z w ią z k u  R a d z ie c 

k ie g o * .

ny Z j e d n o c z o n e  n a d e s ła ły  już ze

w ie d ź  c o  d o  ter m in u  p a źd z iern i
k o w e g o .

Z a k o n n ic y
ukryiuali
z c f r o / c ó w

PARYŻ (SAP). O g ło sz o n o  w yrok w 
p ro c e s ie  z a k o n n ik ó w ,  k tó r z y  pod d a 
c h e m  sw e g o  k la s z to ru  u k r y w a l i  p o 
s z u k i w a n y c h  p rzez  po l ic ję  k o iab o ra -  
c jo n i s tó w .  K a ry  w y m ie r z o n e  w in n y m  
sięga ją od . 8.000 do  20.000 f r a n k ó w  
g rz y w n y  i od 1 .do 2 la t  w ięz ien ia .

„I. 6. Farben Industrie”
będzie pracować dla Niemiec

B E R L IN  (SAP). Szef a m e r y k a ń s k i e 
go  b iu r a  k o n t ro l i  p r z y  f i rm ie  I G. F a r -  
i>en -  I n d u s t r i e  o św ia d c z y ł ,  że w s z y 
s tk ie  u r z ą d z e n ia  tego k o n s o r c j u m  zo
s t a n ą  z a c h o w a n e  d la  n ie m ie c k ie j  go 
s p o d a r k i  i b ę d ą  p r z e k a z a n e  ty m  N ie m 
com, k tó rzy  zostaną  u z n a n i  za n a j l e 

p ie j  n a d a  jąo y ch  się do  ich e k s p lo a to 
w an ia .

N ab y w cy  n ie m ieccy  z o s ta n ą  w yb ra
n i  p rzez  u r z ę d y  g o s p o d a rc z e  p o sz c z e 
g ó ln y c h  p r o w in c j i  (L a e n d e r) ,  które  
m ają  p rzed staw ić  listę  n a zw isk  p rzed 
staw icie lom  k on tro li am eryk ań sk iej,
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Warszawa, Z sierpnia.

Legitymacja 
I odpow iedzialność

A fery papierowa i cynowa wakfttu- 
ją, że należy jeszcze wzmóc czuj

ność społeczną, aby nie powtarzały 
■ię objawy szkodnictwa państwo
wego. W jednym i drugim przypad
ku oskarżeni zajmowali wysokie sta
nowiska w  przemyśle. Stanowiska 
to jednak wykorzystywali dla swych 
niecnych kombinacji, naraża,js{e
Skarb Państwa, a tym samym 
wszystkich obywateli Aa ogromne 
•traty.

Wyrok sądu w sprawie cynowej 
Jest surowy, ale bardzo sprawiedli
wy. Sędziowie nie znaleźli łagodzą- 
cych okoliczności dla oskarżonych. 
Nie mogą ich tłumaczyć anł złe w a
runki materialne, ponieważ byli upo
sażeni wysoko, ani też brak uświa
domienia społecznego, bo przestęp
cy wykazali ponad wszelką wątpli
wość, że zdawali sobie sprawę ze 
szkodnictwa, jakiego się dopuścili.

Skazani chcieli kraść 1 kradli. Ska
zani nie chcieli brać udziału w  pow
szechnym trudzie robotnika i pra
cownika umysłowego. Zapragnęli żyć 
lekko, żyć kosztem innych i dlatego 
spotkała ich zasłużona kara. Wrzód 
korupcji i przekupstwa musi być 
przecięty, Jeśli organizm państwowy 
ma być zdrowy.

Przewód sądowy ujawnił, Jak Je
den z oskarżonych, posługując się 
legitymacją partyjną, wywierał na
cisk na ludzi nieświadomych, aby 
Ich uczynić uległymi Jego przestęp
czym zamiarom. Legitymacja partyj
na nie uchroniła go przed odpowie- 
działalnością, bo uchronić nie mogła.

Przeciwnie, posługiwanie się le
gitymacją partyjną przy machina
cjach oszukańczych, zwiększa jedy
nie odpowiedzialność. Od członka 
jednej z partii robotniczych, k.óre 
w pierwszym rzędzie wzięły na sie
bie ciężar za losy państwa, wymaga 
się więcej, niż od zwykłego zjada
cza cbleba. Członek partii ma być 
dla wszystkich obywateli wzorem, a 
nie zakałą społeczeństwa. Ma być 
świadomy tego, jaka jest rola partii 
1 Jaki jest jego udział w  gigantycz
nym dziele odbudowy.

Dla szabrowników 1 łapowników, 
wślizgujących się do szeregów partii 
robotniczych nie ma wybaczenia, na 
jakimkolwiek nie znajdowali by się 
stanowisku. Uchwały naczelnych 
władz PPS i PPR nie mogą co do te
go budzić żadnych wątpliwoścL

!Delegat Polski w Radzie Bezpieczeństwa mówi:

Działania irojenne w Indonezji

POWINNY BYĆ NATYCHMIAST WSTRZYMANE
Słony Zjednoczone umywają ręce

N. JORK (PAP) — Na piątkowym posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa 
delegat radziecki Gromyko, oponował przeciwko twierdzeniom niektórych 
delegatów, że Indonezja nie Jest państwe msuwerennym. Gromyko pod
kreślił, iż Rada Bezpieczeństwa w całej pełni uprawniona jest do rozpa

trzenia oporu indonezyjsko - holen 
derskiego. Delegat radziecki oświad
czył również, że nie może poprzeć 
propozycji brytyjskiej, by Rada Bez
pieczeństwa wstrzymała się z rozpa 
trzeniem sytuacji w Indonezji na 
okres pośrednictwa Stanów Zjedno
czonych, gdyż oznaczałoby to pomi
nięcie ONZ.

Gromyko zgłosił do rezolucji au 
stralijskiej poprawkę, w myśl k tó 
rej siły zbrojne obu stron winny nie
zwłocznie wycofać się na pozycje, zaj 
nrowane. przed rozpoczęciem działań 
wojennych.

Delegat amerykański Johnson na
legał, by Rada Bezpieczeństwa po
wzięła niezwłocznie decyzję w spra
wie zaprzestania działań wojennych 
i odroczyła dyskusję nad zagadnie
niami natury prawnej.

Delegat Polski również podkreślił 
konieczność natychmiastowego za
przestania działań wojennych w In
donezji.

Kongres
Prawa Międzynarodowego

WAilSZAWA (SAP) — W pierw 
szych dniach w rześnia odbędzie się 
w  Pradze czeskiej Kongres P raw a 
Międzynarodowego. Na Kongres wy- 
jedzie liczna delegacja praw ników  
polskich z wice-m arszałkiem , Wacła 
wem Barcikowskim i tow. min. Hen 
rykiem  Świątkowskim  na czele.

Wczoraj odbyło się zebranie od
działu polskiego Stowarzyszenia 
P raw a Międzynarodowego (Interna
tional Law  Association). Zebraniu 
przewodniczył sekretarz generalny 
oddziału polskiego prof. Cezaiy Be
rezowski. W czasie obrad omówio
no sprawy, związane z Kongresem 
praskim  oraz przedyskutowano re
feraty, k tóre delegaci wygłoszą na 
Kongresie,

„Times" za  socjalizacją
Z agłęb ia  Ruhry

LONDYN (PAP). — Londyński „Ti 
mes“ w artykule wstępnym wypowie
dział się bez zastrzeżeń za socjalizacją

Wspólne konferencje 
aktywów wiejskich
PPS P P R  i SI

W dniu 3 sierpnia b. r. odbędą się 
w Bydgoszczy i  Kielcach kcmferenoje 
wojewódzkie aktywów wiejęki-ch PPS 
i PPR i aktywów S. L. — dla omó
wienia spraw współpracy na teranie 
wiejskim.

Referaty z ramienia PPS wygłoszą: 
w  B yd g o szc zy  ■—  tow . dyr. B odnar, 
w  K ielcach  — ■ czło n ek  C K W  P P S  —  

tow . B aranow ski,

Sukces Teatru Wybrzeża
Wyniki Festiwalu Szekspirowskiego

kopalń Ruhry. Dziennik uważa, że nie 
należy zwracać kopalń niemieckich 
kartelom, które wyrządziły tyle szkód 
światu.

Dziennik polemizuje ze stanowiskiem 
amerykańskim w tej sprawie i docho
dzi do konkluzji, że należy Ameryka
nom wyjaśnić praktyczne znaczenie 
socjalizacji kopalń. „Times“ zaznacza, 
że oddanie kopalń w ręce ich daw
nych właścicieli oznaczało by powrót 
Thyssena i Stinnesa do władzy.

• • •
ZAPRZECZENIE DEPARTAMENTU 

STANU

N. JORK (PAP) — Rzecznik Depar
tamentu Stanu oświadczył, lż twier
dzenie delegata amerykańskiego w 
Radzie Bezpieczeństwa, że Stany Zje
dnoczone pragną pośredniczyć w spo 
rze holendersko - indonezyjskim jest 
nieścisłe. Stany Zjednoczone zaolia- 
rowały Holandii Jedynie swoje „do
bre usługi" w nadziei, że w Indone 
zji podjęte zostaną rokowania poko
jowe. Jednakże Stany Zjednoczone 
nie mają zamiaru posunąć się tak da
leko, by wziąć bezpośredni udział w

próbie pogodzenia obu powaśnionych 
stron.

N. JORK (PAP) — Rada gospodar
czo -  społeczna ONZ postanowiła za
prosić Republikę Indonezyjską nd 
międzynarodową konferencję w spra
wie handlu i zatrudnienia, która od
będzie 6ię w Hawanie w listopadzie 
b. r.

AMERYKANIE ZAGARNIAJĄ
KAUCZUK

Holendrzy zagarnęli od republika
nów indonezyjskich olbrzymie ilości 
-auczuku oraz cukru i innych produk 
ów żywnościowych i pragną wy
wieźć je  jak najszybciej. W bieżącym 
tygodniu przybyć mają statki amery
kańskie, by odtransportować zagar
nięty kauczuk do Stanów Zjednoczo
nych. /

D ads
otwarcie
Targów Gdańskich

Otwarcie Międzynarodowych Tar
gów Gdańskich odbędzie się zgod
nie z programem w dniu 2 sierpnia 
br. W dniu tym nastąpi uroczyste 
otwarcie pawilonu w Gdyni, gdzla 
w czasie od 2 do 10 sierpnia trwać 
będą targi rybackie, żeglarskie t 
przemysłu spożywczego, obrazują
ce najżywotniejsze interesy ekono
miczne Polski morskiej. Z koleś 
nastąpi otwarcie pawilonów w So
pocie, gdzie w czasie od 2 do 30 
sierpnia trwać będzie wystawo 
przemysłu artystycznego i galan
terii o bogatym działem polskiej 
sztuki ludowej, ltównież krajowy 
przemysł tekstylny zademonstruje 
tutaj typowe wyroby masowej pro
dukcji. W targach bierze udział ok. 
30 zgłoszonych firm zagranicznych, 
reprezentujących 9 państw.

Pod hasłem walki o pokoi
Otwarcie Zjazdu Międzynarodowej Federacji 

łiięzm Ó M / RotStycznych
WARSZAWA (SAP). Uroczyście u - 

dekorowana sala w lokalu SARP go
ściła przedstawicieli 16 narodów — 
Członków Międzynarodowej Federacji 
b. Więźniów Politycznych. Czerwony 
trójkąt na tle biało-niebieskich pa
sów — oznaka więźniów politycznych, 
zajmuje całą ścianę obszernej sali. 
Obok, tablica z nazwiskami wszyst
kich obozów hitlerowskich. Wzdłuż 
ścian fotografie, ilustrujące tragiczne 
przeżycia więźniów niemieckich obo
zów koncentracyjnych. Wielojęzyczne 
zebranie przedstawicieli wszystkich 
w Europie Związków Więźniów Poli
tycznych zasiada przy długich stołach, 
udekorowanych flaganti narodowymi 
poszczególnych krajów,

Nie przeszkadza różnorodność języ
ków. Panuje nastrój bohaterstwa, łą
czy tych ludzi bowiem więź wspólnej

Walka z czarnym rynkiem
we Włoszech

Sąd Konkursu Szekspirowskiego 
powołany przez Ministra Kultury i 
Sztuki — ocenił 12 przedstawień 
szekspirowskich, wystawionych przez 
teatry polskie w 6ezonie 1946/47. i 
przyznał natępujące nagrody w skali 
ogólnopolskiej:

NAGRODY MINISTRA KULTURY 
I SZTUKI

1) aktorskie- 60.000 zł. — W ojciech 
Brydziński za rolę starego aktora w 
„H am lecie': 50.000 zł. — Gustaw Bu- 
szyński za rolę Poloniusza w „Ham
lecie": 40.000 zł. — Saturnln Butkie
wicz za rolę Króla Duńskiego w 
„Hamlecie": 30.000 zł. — Leon Pietra
szkiewicz za rolę Kalibana w „Bu
rzy".
2) reżysersko-lnscenizatorskie: 80.000 

ił. — Leon Schiller za Inscenizację 
„Burzy'‘i 50.000 zł. — Iwo Gall za 
inscenizacją „Jak wam się podoba".

K s i ą i k a, która osiągnęła  
tu Stanach Zjednoczonych  

5.000.000 nakładu I

ERICH MARIA REMARQUE

ŁUK

TR IU M FA LN Y
tłum. W a n d y  M e l c e r  

Z! 650.“

S P Ó Ł D Z I E L N I A  WYDAWNI CZA
* W 1 E D Z A «

Zamówienia pmjjmmią 1 ekspediują: 
Wgdz. księgarski Sp. Wpd..„Włedza

Warszawa, ul. Lwowska
W gdaum ..nu;o „Panteon"

Warszawa, uL Marszałkowską 120

50.000 zł. — Wiłam Horzyca za insce
nizację „Romea i Julii".

3) scenograficzne: 80.000 zł. —
W ładysław Daszewski za kompozycję 
plastyczną „Burzy": 80.000 zł. — Ka
rol Frycz za kompozycję plastyczną 
„Hamleta": 60.000 zł. — Andrzej Pro 
nąszko za kompozycję plastyczną 
„Snu nocy letniej": 40 tys. zł. — Fe
liks Krasowski za kompozycję pla
styczną „Poskromienia złośnicy".

NAGRODY MINISTRA SPRAW 
ZAGRANICZNYCH

RZYM  (PA P). — Rząd de
Gasperi poczynił po raz pierwszy 
poważniejsze kroki dla zwalcze
nia Czarnego rynku. W ciągu 3 
dni zamknięto 40 wielkich re
stauracji w Rzymie za przekro
czenie rozporządzeń, dotyczących 
racjonowanie żywności Były to 
najelegantsze lokale w stolicy 
W łoch, w których można by

ło otrzymać literalnie wszystko 
za wysoką cenę.

Jednocześnie przeprowadzono 
obławy na handlarzy czarnego 
rynku na głównych placach i uli
cach Rzymu. Skonfiskowano wie
le ton mąki i zboża ukrytych w 
całym kraju. Szereg osób aresz
towano.

50.000 zł. — 
za rolę Ofelił 
zł. — Marian 
„Hamleta".

Elżbieta Barszczewska 
w „Hanąiecie": 50.000 
Wyrzykowski za rolę

NAGRODY MINISTRA OŚWIATY

30.000 zł. — Stanisław Kwaskowski 
za rolę Grumia w „Poskromieniu zło
śnicy": 20.000 zł. — Ryszarda Hanin 
za rolę Ariela w „Burzy".

NAGRODA SPÓŁDZIELNI
WYDAWNICZEJ „CZYTELNIK"

50.000 zi. — Karol Adwentowicz- za 
rolę Prospera w „Burzy".

NAGRODY DYREKTORA 
NACZELNEGO RADIA

30.000 zł. — Leokadia Pancewlczo- 
wa za rolę Królowej Duńskiej w 
„H am lecie ': 20.000 zł. — Jan Kurna- 
kowicz za rolę Spodka w „Śnie no
cy letniej".

Nagroda zespołowa Ministra Kul
tury i Sztuki 450,000 zł. Teatr „W y
brzeże" w Gdyni pod kierunkiem Iwo 
Galla za wystawienie „Jak wam się 
podoba".

Sąd konkursowy wyróżnił ten teatr 
ze względu na to, że mimo ciężkich 
wąrunków pracy wykazał on najwięk 
azy wysiłek zespołowy, wysokiej mia 
ry ofiarność i dyscyplinę pracy zbio
rowej, harmonijne zespolenie wszyst
kich elementów widowiska i ducha 
twórczego młodego teatru.

Oprócz nagród pieniężnych Sąd 
Konkursowy przyznał Uczna wyróż
niania zaszczytnta

walki, wspólnych tragicznych przeżyć 
w kaźniach hitlerowskich.

Zaczynają się przemówienia powi
talne. „Jesteśmy odpowiedzialni za 
zaufanie, jakie nam okazały miliony 
zrzeszonych w naszej organizacji 
członków, nie możemy tego zaufania 
zawieść. Zbieramy się w okoliczno
ściach wymagających nie tylko posta
nowień, ale natychmiastowego działa
nia. Wierzę, że znajdziemy sposoby 
dziołania, które pozwolą doprowadzić 
do zrealizowania uchwal, zapewniają
cych jak najskuteczniejszą walkę o 
trwały pokój, o wolność wszystkich 
narodów, a prawdziwie demokratycz
ny ich ustrój" — powiedział sekre
tarz generalny Federacji, tow. wice
minister Balicki, witając zgromadzo
nych w imieniu Zarządu Polskiego 
Związku b. Więźniów Politycznych.

Prezydent R. P. nadesłał obradują
cym członkom Federacji specjalne pi
smo powitalne (tekst podajemy od
dzielnie).

W imieniu prezesa Rady Ministrów 
powitał Zjazd tow. wicemin. Dietrich.

Następny mówca, prezes Federacji— 
Lampe (Francja) — podkreśla zadania 
i cele organizacji więźniów politycz
nych: nie dopuścić do nowej wojny, 
walczyć z faszyzmem we wszystkich 
jego przejawach i pozostałościach. 
Realne 1 konkretne działanie w tym 
kierunku jest nakazem chwili.

Niemieccy podpalacze
grasują tu Czechach

Na otwarciu Zjazdu obecni byli wi-i 
ćeprezydent Strzelecki, który witał 
Zjazd w imieniu prezydenta miast* 
Tołwińskiego, dr Chromecki z ramie
nia Ministerstwa Spraw Zagranicz
nych, prof. Gut — reprezentujący Mim, 
Kultury i Sztuki oraz b. więźniowi* 
polityczni tow. Kuryłowicz, sekretar* 
generalny KCZZ i min. Putek.

Z okazji przypadającej na dzień I  
sierpnia rocznicy Powstania Warszaw
skiego, delegacja Federacji złożona * 
przedstawicieli Hiszpanii Republikań
skiej i Bułgarii, złożyła wieniec u* 
Grobie Nieznanego Żołnierza.

Po oficjalnej części powitalnej roz
poczęły się obrady Zjazdu.

Zjazd m. in. postanowił wystosować 
do Prezydenta Bieruta depeszę z naj
gorętszym podziękowaniem za ser
deczne powitanie i  zainteresowania 
Zjazdem.

W toku pierwszego dnia obrad 
przewodniczący FIAPP wygłosił refe
rat zasadniczy pl. „Realizacja postu
latów paryskiego zjazdu FIAPP". Wi 
szczegółowej dyskusji delegaci omó
wili sprawy wewnętrzno-organizacyjn# 
Federacji.

W kilku wierszach
Do Czechosłowacji przejechał pierw 

szy transport robotników włoskich, 
i liczący 690 osób. Zostaną oni skiero
wani przeważnie do prac w rolnictwie,

W  amerykańskim szpitalu wojsko- 
PRAGA (PAP) — W Korytany, w  wy‘n w Norymberdze powiesił się b. 

odległości kilku  m etrów  od granicy ! ’ Hausmann, oskarżony
Baw arii w  Czechach, wybuchł groź
ny pożar, który w  ciągu kilku  godzin 
straw ił prawie wszystkie osiedla. 
Dotychczasowe w yniki śledztwa wy 
kazują, że pożar wywołali wysiedle
ni z Czechosłowacji Niemcy.

o udział w wymordowaniu 138 tysię
cy Żydów.

W Londynie urodziły się dwie *i<w 
stry sjamskie. Są one zrośnięte ze so
bą w dwóch miejscach twarzy i brzu- 
cha.

Amerykańsko - niemieckie
„zbliżenie towarzyskie*

BERLIN (PAP). W Monachium o- 
twarto pierwszy amerykańsko -  nie- 
mieęki „klub panów", do którego na
leży 60 obywateli amerykańskich i 50

Niemców. Protektorem klubu jest ge
nerał Clay. Klub ma służyć celom
„zbliżenia tow arzysk iego" m iędzy  A- 
merykanami a Niemcami.

Społeczne komisje
tuy kry mają nadużycia

Wobec eksportu masłu
Rozwój mleczarstwa spółdzielczego

eksportu masła jeszcze przed zaspoko
jeniem potrzeb rynku krajowego, a 
tym samym do produkcji standarto
wego produktu.

W drugim półroczu 1946 roku do
starczono do spółdzielni 162 nuln. li
trów mleka. Spółdzielczość mleczar
ska ma przed 6obą zadanie ujęcia 
stopniowego nadwyżek sprzedażnych
tak, by w roku 1949 ioh 70 procent
przechodziło przez spółdzielcze za
kłady. Tak np. w 1947 roku przewi
duje się dostawę do spółdzielni 500 
miln. litrów, w roku 1948 około 1 mi
liarda, a w 1949 roku dostawa ma 
przewyższyć ilość z 1938 roku.

Już dziś obserwujemy znaczną po
daż mleka i jego przetworów i sto
su ikowo mały popyt na cele komsum- 
cyjnc. Zdarza,ją się fakty, że za drogi 
na cele spożywcze tłuszcz (w maśle) 
jest wykupywany dla celów technicz
nych (fabryki mydła) i nie jest dla 
tych osłów za drogi. Zmusza to spół
dzielczość do przygotowania się do

W o sta tn ich  10 dniach, Społeczne 
K om isje K ontro li C en przeprow a
dziły lu s tra c je  sklepów  różnych 
b ranż  n a  teren ie m ias ta  Katowic, 
D ąbrow y Górniczej, Sosnowca, Cho 
rzowa, Z abrza o raz  okolicznych po
w iatów.

S tw ierdzono liczne w ypadki nle- 
u jaw n lan ia  cen, u k ryw an ia  tow a
rów  oraz pobierania paskarskich 
cen za a rty k u ły  pierwszej potrzeby. 
W  w yniku przeprow adzonej k o n tro 
li poszczególne Społeczne K om isje 
K ontroli Cen sporządziły 232 proto

kóły  karne , k tó re  przesłano do dy
spozycji K om isji Specjalnej w Kato 
wicach.

Dodatki w yrów naw cze
na Ziemiach Odzyskanych

M inisterstw o Ziem  Odzyskanych 
podaje do wiadomości, że pracow ni
kom  państw owym , zatrudnionym  w 
pierw szej i d rugiej in stanc ji oraz 
pracow nikom  sam orządow ym  n a  te 
ren ie Ziem Odzyskanych, przyznane 
zostały dodatki w yrów naw cze do u- 
posażeń od dn ia 1 m a ja  1947 r. 
A nalogicznie m a ją  być podwyższo
ne uposażenia ryczałtow e pracow ni
ków, p ła tnych  i  kredytów  osobo

wych lub rzeczowych. Jednocześnie 
zostaną skasow ane w szelkie doda
tk i wyrów nawcze. W szczególności 
dotyczy to  w yrów nań d la pracow 
ników działu Poństw owego Urzędu 
R epatriacyjnego, dodatków  z opłat 
m anipulacyjnych w U rzędach Li
kw idacyjnych oraz pracowników 
działu aprow izacyjnego, wydziałów 
i re fera tó w  sta tystycznych  itp.

Zaostrzenie
walki z przemytem

W Bislsku odbyła się esUtnio koa-
ferencja poświęcona zagadnieniu wal
ki z przemyłem towarów i walut za
granicznych do Polaki oraz a Polski 
za granicę. W komioreoicji wzdęli u- 
dział przedstawiciele dyrekcji ceł w 
Gliwicach i Krakowie, ora z przedsta
wiciele sztabu wojak Ochrony Pogra
nicza i Delegatury Komisji Specjalnej 
w Bielsku.

W stosunku winnych szkodnictwa go 
spodarczsgo niezależnie od kar wy- 
wymierz ornych przez władze celne za 
przestępstwa skarbowe. Delegatura Ko 
misji Specjalnej stosować będzie suro
we represje aż do skierowania spraw
ców do obozu przymusowej pracy włą
cznie,
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ROCZNICA POW STANIA
W szystkie g sety w arszaw 

skie uczci, y v toraj — każda 
na swój spas.'. , — rocznicę Po
w stania W arszawskiego. „K u
rie r  Codzienny ‘ w ydai specjal
ny num er, poświęcony te j rocz
nicy. N a czele nu m eru  znajdu
jem y re fe ra t ob. min. Lechow i
cza, k tó ry  dochodzi do następu
jących  wniosków:

Historia Polski zna również inne 
nieudane powstania. W szystkie 
one załamały się z jednego i tego 
samego powodu. Warstwy kierow
nicze, warstwy rządzące, warstwy 
inicjujące te powstania — pragnę- j 
iy  zdobywać niepodległość naro-j 
du z zachowaniem swoich uprzywl-j 
lejowanycb pozycji wbrew iniere-j 
som tego narodu, utożsamiały in
teres własny z interesem narodu 
— mówiąc o wolności nie potrali- 
|y  myśleć o niej szczerze jak tyl- 
|(o  o wolności dla siebie.

Szanse powodzenia w polskich 
warunkach mogło mieć tylko po
wstanie połączone z socjalnym  
przewrotem i z ujęciem sterów  
kierowniczych przez rzeczywistą 
reprezentację interesów najszer
szych warsiw, stanowiących na
ród.

W artyku le  w stępnym  „Gło
gu L udu“ czytam y: .

Bohaterstwo powstańców war
szawskich żyć będzie w dziejach 
narodu. W dziejach narodu żyć bę
dzie także przestępstwo winowaj
ców ich klęski.

W niespełna pół roku po kapi
tulacji Bora-Komorowskiego prze
szły wymarłymi ulicami zburzonej j 
Stolicy zwycięskie czołgi Odrodzo
nego Wojska Polskiego, wałczące
go u boku Armii Czerwonej. Prze
szły w niepowstrzymanym pocho
dzie na Zachód, nad Odrą ł Nysę, 
na Berlin. Gdyby nie nakaz „Lon
dynu'', gdyby nie hrabia Bór 1 p. 
Mikołajczyk — te czołgi byłyby 
przeszły ulicami ŻYWEJ Warsza
wy, a ci co śpią snem wiecznym  
w powstańczych mogiłach, szliby 
razem z tymi czołgami na Zachód, 
po triumi 1 po zwycięstwo.

Dlatego gorzki posmak ma rocz
nica powstania — rocznica boha
terstwa ludu Warszawy 1 prze
stępstwa „londyńskich" przywód
ców.

Gen. Je rzy  K irchm ayer p i
sze w „Polsce Z brojnej” o woj
skowym bilansie Powstania 
.Warszawskiego:

Powstanie było klęską wojsko
wą. N ie tylko dlatego, że siły po
wstańcze zostały zniszczone. Było 
klęską także dlatego, te  ponie
sione straty nie stąjy w żadnym 
stosunku do osiągniętych w yni
ków. To nie znaczy, że Niem cy nie 
ponieśli dotkliwych strat i że po
wstanie nie przysporzyło im zna
cznych kłopotów. Miało to jed
nak tylko lokalne znaczenie. Po
wstanie nie wpłynęło w cale na za
łamanie się niemieckiej obrony na 
W iśle, ani nawet nie zachwiało 
obrony w rejonie samej Warsza
wy.Operacyjnie nie miało żadne
go znaczenia 1 trzeba to wyraźnie 
i otwarcie powiedzieć. Faktycznie 
mhłło pewne znaczenie ujemne dla 
Niemców, ale tylko o charakterze 
wyraźnie przejściowym. Wiemy 
Już z rzeczywistego przebiegu w y 
padków, że tak był?. Wszak War
szawa została opanowana dopiero 
w połowie stycznia 1945 roku, gdy 
powstanie wygasło 2 październi
ka 1944 roku. Powstanie nie przy
spieszyło ani o jedną godzinę w y
zwolenia Warszawy.

Błąd ministra Marshalla
Czy Polska nie potrzebuje pomocy

,J e s te m  p rze k o n a n y , że  uc ieszy  
Pana uńadom ość, iż m is ja  w y s ia 
na  do P o lsk i— w  celu  zbadan ia  
sy tu a c ji ży w n o ic io w e j, s tw ie rd z i
ła , że  je s t  ona  w  P olsce tn a czn ie  
Tt/psza, n iż  w  w ie lu  in n ych  k ra 
jach .

TYMI słow y  rozpoczyna się  słyn 
ny  już dziś raport płk. Harrl- 

sona, sk ierow any do m in istra  M ar
shalla . N ie  podzielam y pew ności 
w yrażonej przez płk . H arrisona, iż
by kw itnący stan  gospodarczy Pol 
skd ucieszył tak  bard co m in. M ar
shalla . N atom iast m ożem y v'yraaad 
całkow itą pew ność, że  w nioski, ja 
kie m in. M arshall w yciągn ą ł z w y
ników  prac m isji pik. H arrisona w  
Polsce, n ie  są  uspraw iedliw ione ani 
obiektyw ną oceną sytuacji żyw no
ściow ej Polski, ani troską o dopo- 
m ożenle P olsce w  pokonaniu trud
ności, jakie stoją  przed nią w c ią
gu najbliższych kilku  lat.

N a czym  po lega  sprzeczność m ię
dzy raportem  płk. H arrisona, a de
cyzją D epartam entu Stanu, skreśla
jącą pozycję przew idzianą na po
m oc d la P olski. M inister M a rsh a ll 
oparł decyzję sw ą na n iek tórych  
stw ierdzeniach  m isji płk. H arriso
na, przem ilczając całkow icie tę  
część w łaściw ej oceny sytuacji ży
w nościow ej P olsk i, która w skazuje  
na zależność utrzym ania i rozw oju  
obecnego  stanu  od realizacji zapo
trzebow ań P olsk i na pokrycie jej 
rzeczyw istego deficytu.

„Nadwyżki11 Polski
CZY m ożna np. uw ażać za argu  

m ent obiektyw ny stw ierdzenie, 
że położenie żyw nościow e Polsk i 
jest dobre, poniew aż na rynkach  
m iast polskich m ożna zobaczyć  
w ielk ie  ilości produktów żyw nościo
w ych? Przecież Jasne je s t d la każ
dego, że  teg o  rodzaju napływ  pro
duktów w iejsk ich  w  okresie letnim , 
jest zjaw isk iem  sezonow ym  i acz
kolw iek  polepsza on w  tym  czasie  
w arunki w yżyw ien ia  ludności 1 
stw arza pew ne oszczędności w  zbo
żach, n ie przesądza Jednak w  ni
czym  sytuacji późniejszej, w  okre
sie zim owym .

Sięgn ijm y do Innego argum entu. 
P olska—pow iada D epartam ent S ta 
n u —  posiada tak  p iękny zbiór 
ziem niaków , iż zam ierza eksporto
w ać około m iliona ton ziem niaków . 
D epartam ent)S tanu  przyjąw szy to 
stw ierdzenie za  dowód, że Polska  
posiada nadw yżkę żyw ności, prze
m ilcza zupełnie inny  fakt: że Pol
ska zam ierza te ziem niaki toj/mfe- 
nić za granicą na inny rodzaj pro

duktów  żyw nościow ych, dla uzupeł
nienia pozycji deficytow ych.

T akich  transakcji w ym iennych  
P olska  dokonyw ała 1 będzie zm u
szona dokonyw ać w ięcej. Sprzeda
w aliśm y ja ja  za śledzie, będziem y

śledzie. Sprzedajem y droższe pro
dukty za tańsze. B ow iem  szukam y

dzięki ow ym  deszczom  czerw cowym , 
o których w spom ina raport płk. 
Harrisona. W obec tego w  tym  roku  
zam ierzam y obsiać znów  w ięcej ob
szaru o dalsze 1.035 tys. ha. Gzy za- 

nasze  są n iesłuszne? Czy do-
sprzedaw ali konserw y łososiow e za  JÓy gospodarz m oże zjeść w szystko,

na w szelk ie  sposoby pokrycia  
szego deficytu.

Czjj mamij d efic it  
żywnościowy?

co m a w  spiżarni, zam iast m yśleć  
o  roku następnym ?

Zw iększone obszary zasiew u w y
m agają  w iększej Ilości ziarna siew 
nego. Tak w ięc  nasz deficyt zbożo
w y  w  roku bieżącym , pom im o lep 
szych zbiorów  — będzie n iew iele  

„  r-7 -v„,-rc!oTt' A ty lko m niejszy: w yn iesie  800 — 900
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zakończeniu w ojny, w iedząc o  eta a 
szliw ych stratach , zadanych połsk o

Mą.

m u roln ictw u w  zapasach zbóż, w 
inw entarzu żyw ym  1 m artw ym , w  
zniszczeniu polsk ich  fabryk m . In. 
produkujących naw ozy sztuczne d 
narzędzia rolnicze, przy zam inow a
niu m ilionów  hektarów  ziem i ornej. 
T e cyfry  są  znane, były one og ło 
szone i spraw dzone. M ożna prow a
dzić politykę zapom inania N iem 
com w yrządzonych przez nich ludz
kości strat, a le  przez taką politykę  
straty  nie przestają bynajm niej 
istnieć.

Zeszłoroczny d eficyt zbożow y P o l
sk i w ynosił około 1.200 ton  zboża. 
N ie  głodow aliśm y, poniew aż m ie liś
m y pom oc: z UNR.RA 1 z im portu  
w ym iennego. Za to  nadludzkim  w y
siłk iem  pow iększyliśm y obszar za 
sian ych  pól o  1.390 tys. ha. W tym  
roku spodziew am y s ię  lepszych zbio
rów  i z  powodu tęgo  zw iększenia i

'rozszerzenia obszaru zasiew ów , mo
glibyśm y zjeść w szystko, a le  co by
łoby w  roku następnym , w  latach  
następnych? N ie uw ierzym y, aby 
p rzy ja c ie le  nas do tego  nam aw iali. 
A le ktokolw iek nam  by to  doradzał, 
n ie  m oglibyśm y usłuchać takich  
rad.

Musimy ratotuać nasze 
dzieci
W CHWILI, gdy odbieraliśm y na

szą ziem ię z rąk okupanta  
niem ieckiego stra ty  nasze w  bydle  
rogatym  w ynosiły  48,4 proc., a  w  
cielętach — 56,4 proc. Czy w tych  
w arunkach m ożem y zapew nić na
szym  dzieciom  dostateczną ilość  
m leka? N iestety , nie. N ie m ożem y  
w łasnym i środkam i zapew nić dzie
ciom  w ięcej niż 7 litrów  m leka m ie
sięcznie, przy spożyciu 44 Itr. na 
głow ę rocznie. Czy D epartam ent 
Stanu m oże tw ierdzić, że są  to ilo-

N ow e przep isy  kolejow e

o przejazdach ulgowych
Ministerstwo Komunikacji wprowa

dziło azereg zmian do dotychczaso
wych pmopisów o ulgowych j»rz»jaz
dach pracowników i robotników na 
wczasy. Zmiany te polegają na.:

1) uprawnieniu do ulg przejazdo
wych na podstawie zaświadczeń K. C. 
Z. Z. —*• Fundusz Wczasów Pracow ni
czych tylko pracowników i robotni
ków, będących członkami związków 
zawodowych, zrzeszonych w KCZZ;

2) wprowadzeniu nowych wzorów 
zaświadczeń KCZZ — Fundusz W cza
sów Pracowniczych, upraw niających 
do przejazdów bezpłatnych i ulgo
wych; -

3) wprowadzeniu rygoru zaopatry
wania zaświadczeń w suchy stempel
kolei;

4) zastosowaniu ulgi również od I

do każdej stac ji pośredniej, leżącej na 
drodze przejazdu, podróżny jednak tra 
cd wówczas prawo do ulgi na odcin
ku niewykorzystanym;

5) wyraźnym ustaleniu w przepisach 
i  na zaświadczeniach KCZZ — Fun
dusz Wczasów Pracowniczych, że 
przejazd bezpłatny j ulgowy dozwolo
ny jest tylko klasą III-cdą pociągu o- 
sobowego, przejazd w klasie wyższej 
nie jest dozwolony nawet za dopłatą, 
prrcbzd zaś pociągiem pośpiesznym 
na wczasy i urlopy pracownicze do
zwolony jest za dopłatą normalną. —  
Przerwy podróży nie są dozwolone;

6) wprowadzeniu nowego postano- 
wienia, że kasy biletowe staoji wyjaz
du i powrotu, wydając billet bezpłat
ny, zatrzymuje po 1-ym egzemplarzu
zaświadczenia". "

ścd w ystarczające? O czyw iście —
nie. Zatem  nie m ożna odm ów ić P ol
sce słuszności, gdy powiada, że na 
pokrycie sw ego  deficytu  w  dziedzi
n ie m leka potrzebuje rów now arto
ści 65 m il. Itr. m leka do końca bie
żącego roku kalendarzow ego ł ró
w now artości 86 m il. litrów  m leka  
od 1 stycznia do końca czerw ca  
1948.

M am y chorych i starców , m am y  
kobiety ciężarne i m atki karm iące. 
Gzy m ożem y dla nich kom ponow ać  
dietę z sam ych tylko np. ziem nia

k ó w , o których nadw yżce, Jako do
wodzie dobrobytu P olsk i w spom ina  
raport pł. H arrisona? O czyw iście— 
nie. N ie m ożem y zresztą karm ić  
w yłączn ie ziem niakam i całej pozo
sta łej reszty  ludności. M usim y gór
nikom , ciężko pracującym  pod z ie
m ią i w  ogóle  ludziom  pracy fizycz
nej i  um ysłow ej zapew nić m ini 
murn stosow nej diety, którą rząd 
St. Zjednoczonych określa  na 2.300 
kalorii dziennie. A tym czasem  to, 
co m ożem y ofiarow ać naszej lu
dności z  w łasnych  zapasów  w ynosi 

| zaledw ie 1.702 kal. dziennie. N ie  
m ożna w ięc chyba uw ażać, że  P ol
sk a  m a kw itnący stan  w yżyw ienia, 
że P olska n ie  potrzebuje pom ocy.

Praw dą jest jedno, że P olska nie  
będzie  potrzebow ała pom ocy. Za 
kilka lat, jeś li P o lska  otrzym a po
moc, która zapew ni Jej m ożność  
w ykonania  jej p lanów  Intensyfika
cja produkcji rolnej, P olska n ie  ty l
ko  będzie m ogła  sam a w ykarm ić  
sw ą w łasn ą  ludność, a le  będzie m o
g ła  dostarczyć Innym krajom  w iele  
m ilionów  ton żyw ności, n ie żądając  
Już w zam ian innej, tańszej żywno- 
ścL A le stan ie  się  to  ty lk o  w tedy, 
gdy P olsce n ikt n ie będzie podsta
w ia ł nogi, gdy nie będzie usiłow ał 
przew rócić jej p lanów  produkcyj
nych i zm uszać jej do zjedzenia w  
bieżącym  „roku kalendarzow ym "  
tego, co jest zadatk iem  1 gw aran
cją  trw ałego  dobrobytu w  n astęp 
nych latach . D ecyzja D epartam entu  
Stanu odm aw iająca P olsce pom ocy  
Jest w łaśn ie próbą złam ania tych  
naszych planów .

Gzy to w łaśn ie  było zam iarem  D e  
partam entu Stanu  — ,jpie w iem y. 
M usim y jednak oceniać n ie  zam ia
ry, n ie piękne, hum anitarne słow a, 
ale fak ty . D ecyzja D epartam entu  
Stanu  je s t faktem , który w  urny 
słach całej ludności P olsk i zapisał 
się Jako czyn n iesłuszny, n iespraw ie  
dliwy, dla P olsk i w  w ysokim  stop
niu krzywdzący, a  d la Jej przysz
łości szkodliwy.

JE R Z Y  WIN NI CKI

SZKOŁA SOCJALISTYCZNA
najlepszą szk
Centralna Szkoła Partyjna
pracuje latem ui Ścięgnach

15 stypendiów
przyznało ONZ
s t u M m  Polski

Przedstawiciel Wydziału Spraw Spo 
ieczcyiah Narodów Zjednoczonych p. 
Ra!a/ad Berger przybył do Polaki i'za
bawi tu co najmniej przez okrxe sze- 
i d u  miesięcy.

P. Berger omówił a ..ministrem pra
cy i opieki społecznej, tow. Rusin
kiem oraz z ministrem oświaty, tow. 
Skrzeszewskim akcję stypendialną — 
dzięki której specjaliści będą mieli 
możność sludiowar.ia metod społecz
nych, slosowanych zagranicą. Przew i
dziane j o : t 15 stypendiów w Stanach 
Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii, 
Szwecji, Szwajcarii i Belgii. Zakres 
6tudió\v obejmuje różne dziedziny słu 
żby. spoleaznej, opiekę nad m atką i 
dziwakiem, opiekę nad sierotam i, za- 
gadnlente dzieci upośledzonych, orga
nizacje młodzeżow e, bezpieczeństwo 
pracy, opiekę społeczną oad gruźlika
mi, poz,a tym przeszkolenie opieku
nów społecznych j pięć stypendiów w 
dziedzinie przystosowania inwalidów 
do pracy.

Program stypendialny obejmuje d o 
da :kowo zaopatrzenie polskich biblio
tek w literaturę fachową oraz w dzie
łu j  dziedziny spraw społecznych.

Droga z Karpacza do Sclęgnów (da 
wniej Kamionka) nie jest nadzwyczaj 
ciekawa; wiedzie obok młodego lasu 
oraz wśród rozgraniczonej płotami ko 
lonii letniskowej, podobnej do dużych 
ogródków działkowych. Po prawej 
stronie, u góry widać wyłysiałe zbo
cza Śnieżki, wyżej, na jej szczycie, 
schronisko 1 obserwatorium meteoro
logiczne. Wkrótce Karpacz pozostaje 
w tyle, błyska oknami, odbijającymi 
promienie słoneczne, jakby złośliwy 
chłopiec bawił się setkami lusterek, 
świecąo w oczy.

jeszcze kilkadziesiąt metrów, skręt 
na lewo (zawsze na lewo) i jestem 
u celu:

Dom  trypoczjjnkoujjj 
CK W  — PPS u; Ścięgnach

a w  nim Centralna Szkoła Partyjna,
(CSzP) pracująca tu w okresie let
nim Obszerny duży budynek 2-piętro- 
wy posiada kilkadziesiąt pokoi, świe
tlice, obszerną salę jadalną, werandy i 
piękny ogród. Przed budynkiem wysoko 
strzela w górę wodotrysk, Trafiłem a- 
kurat na porę obiadową: kilkadziesiąt 
stołów, pokrytych białymi obrusami, 
dziewczęta ustawiają nakrycia stołowe.
Za salą jadalną, duża, oszklona weran
da, cała skąpana w słońcu. Właśnie od
bywa się wykład.

Zaglądam ciekawie, dolatują mnie 
słowa: „...w tym układzie sił gospo- Zespół prelegencki, dobierany naj 
darczych i politycznych świata i Eu- j pierw dorywczo spośród najbardziej 
ropy, Polska wybrała najsłuszniejszą j czynnych działaczy partyjnych, zajmu- 
drogę, drogę demokracji ludowej — j jących odpowiedzialne stanowiska w 
syntetycznego zespolenia wszystkich | CKW, w administracji państwowej 1 
tych eL.nentów..." — z jednej strony j życiu publicznym, coraz bardziej usta- 
wykładowca, wysoki, śniady brunet o I lał się i krzepnął. Dzisiaj do grona wy- 
bujnej czarnej czuprynie i ognistych o- kladowców szkoły nalc ;j już ściślej 
czach, kierownik Wydz. Pol.-Prop, j  związani ze szkołą prelegenci, w ob- 
CKW PPS tow. Jan Mulak, z drugiej szernej skali od tow. pi iniera Cyran- 
kilkudziesięciu aktywistów — nauczy- 1  kiewicza począwszy, a na wojewódz- 
cieli (wizytatorzy, inspektorzy, n a u - . kich sekretarzach partyjnych, dojeż- 
czyciele gimnazjalni, licealni, szkół po- ( dżających na prelekcje, skończywszy.

DLA JUTRA I NAJLEPSZYCH ROZ
WIĄZAŃ NA JU TRO  BEZ SZKODY
DLA DZISIAJ.

CSzP i jej kierownik
Do końca wykładu jeszcze daleko, 

udaję się więc do kierownika CSzP 
tow. mgr. Józefa Fietkiewicza. Niski, 
siwy, o kołyszącym się chodzie mary
narza (okazuje się, że był nim w rze
czywistości) ma niesamowite spojrze
nie. Wokół ust błąka się uśmieszek cy
nizmu, połączonego z dobrocią. Wy- 
łuszczam cel przybycia.

— Chciałbym kilkadziesiąt wierszy 
napisać o CSzP. Wiem, że nie lubicie 
mówić o swej robocie, ale o tym chy
ba najlepiej wiecie, że szkolenie jest 
obecnie jednym z naczelnych zadań w 
Partii. Zat m powiedzcie coś więcej 
dla czytelników „Robotnika" i entej 
naszej prasy. Kiedy została założona 
CSzP? Jaki jest system jej pracy? 
Kto wykłada? Co się wykłada? Jacy 
słuchacze i z jakich środowisk?

Tow. Fiedkiewicz odpowiada:
W obecnej swej postaci szkoła zor

ganizowana została w lipcu 1946 r.

cy publicznej zawsze znajdują czas na 
podzielenie się swoimi wiadomościami i 
doświadczeniami ze słuchaczami szkoły.

Jeżeli chodzi o słuchaczy, szkoła do
biera ich zarówno spośród grona osób 
zasłużonych w pracy terenowej, jak i 
spośtód młodzieży, kończącej studia 
średnie lub wyższe i garnącej się do 
pracy partyjnej, w ścisłym tego słowa 
znaczeniu W ten sposób na •awic szkol 
tlej obok robotnika znajdziemy inteli- 
genta-magistra, chłopa obok urzędni
ka. Kompletuje się listę słuchaczy, za
równo przez wybói dokonany przez 
WK, jak i na skutek bezpośrednio zło
żonych do Partii podań kandydatów 
Nie wszyscy jednak Zapisani na listę

i wszystkich ruchów społecznych, w y
kłada się przede wszystkim teorię 
marksizmu z podbudową socjologicz
n i i -'konomiczną, aktualne zagadnie
nia polityczne (wykładowcami są 
przedstawiciele wszystkich partyj de 
mokratycznych), przepisy organizacyj
ne, technikę propagandy, omawia się 
zagadnienia gospodarcze, młodzieżowe, 
zawodowe, samorządowe, administra
cyjne. 2ywą uwagę poświęca się rów- 
nbż szkoleniu praktycznemu w posta
ci lek*"-a łów wymowy, techniki orga
nizacyjnej, nauki biurowości i rachun
kowości dla celów kontroli. Jakby w 
soczewce — wszystkie te wiadomości 
skupiają się w wykładach zasad i teorii 
polityki 1 taktyki politycznej. Lektura 
prasy, umiejętność posługiwania się 
świetlicą, technika prowadzenia obrad 
— oto przykłady dalszych tematów, 
poruszanych w pracy szkoły.

Wielu absolwentów szkoły stanęło
kończą szkolę Kilkakrotna eliminacja i już na odpowiedzialnych posterunkach 
w ciągu  kursu zdąża do wypuszczenia J pracy partyjnej, z. kując sobie ogól-
absoUenta wypróbowanego pud każ
dym względem w pracy politycznej, w 
umiejętności przyswajania sobie i sto
sowania w praktyce nowych wiado
mości.

Program szkoleniowy
Program  szkoły nic jest jednolity: 

obok kursów normalnych (dotychczas 
odbyło się ich dwa, trzeci rozpoczyna 
się s początkiem października br.) u- 
rządza się I- y doryu ^ze, kilkuty
godniowe np. kursy przedwyborcze, 
cln administracji, n nist-- lw 1 urzę
dów centralnych, kierowników i w y
kładowców szkół wojewódzkich. Obe
cnie kończy się wakacyjny kurs dla 
aktywistów - nauczydrii Pepesowców, 
po którym nastąpi kurs metodyczny dla 
prelegentów i kurs dla aktywistek-ko
biet. Ponieważ zgodnie z ostatnimi u-

Szwalbe
skiego, Iow. tow. sekrp -rzyWCKW: wi 

| cemin. d r Jabłońs! iego, szczegól- 
I nie żywo interesującego się losami

wszechnych) z całej Polski. Za chwilę 
pod adresem prelegenta posypią się 
setki pytań, w żywej pepesiackiej dys
kusji wyrównywać, będą swe braki, 
dzielić spostrzeżenia z prac w terenie, 
doświadczenia.

A WSZYSCY UCZĄ S ię  W ZAJEM - uczelni socjalistycznej, tow. Ćwika — 
NIE, BO SZKOŁA SOCJAL1STYCZ- j obecnego jej opiekuna, tow. Reczka, 
NA, TO PRZED E WSZYSTKIM | min. Rapackiego, kierowników wydzia 
SZKOŁA ŻYCIA, SZKOŁA TRZY-i-łów CKW tow. Mulaka i Zaborskiego, 
MANIA Się NA ZIEMI, SZKOŁA i tow, red. Głowackiego, tow. Motykę, 
MOŻLIWIE NAJLEPSZYCH R O Z -; Obrączkę, mgr. Raciborskiego i wie- 
W1ĄZAN NA D ZIS BEZ SZKODY lu, wielu innych, którzy w nawale pra-

chwałami Rady Naczelnej czasokres
M. in do grona prele 
możemy wicemarszałka Sejmu tc w .'d o  6 miesięcy i ma obejmować każdo- 

tcw. min. ( eóbkę-AIoraw- j razowo ponad ICO T uchacz,, zajdzie

ne uzrtart-‘\  nie tylko na terenie Partii 
ale. i u wszystkich pokrewnych organi
zacji, a także w administracji pań
stwowej.

Pewność działania '
— To historia, Towarzyszu, i prze

krój pionowy CSzP. A teraz powiedz
cie mi, jakie umiejętności, wyniesione 
stąd uważacie za najbardziej cenne dla 
socjalisty-aktywisty?

— Pewność działania w każdorazo
wej sytuacji. To znaczy umiejętność 
stopienia w jednym tyglu Intelektual
nych, sztab'-wych przemyśleń Kierow
nictwa Partii z uczuciowym przeważ
nie stosunkiem mas członkowsk‘>h, 
bowiem na ich przekątni znajduje się 
złoty środek hai monijnego rozwoju 
Partii i realizowania wytkniętych przez 
nią celów.

— No, ale zbierajmy się na obiad

kraju harcerzy
W ędrując sudeckim i szlakam i człek  

co krok trafia na brązowe mundur
ki harcerzy, na szare sukienki harce
rek. W szędzie ich pełno. Na kamieni
stych ku śnieżce prowadzących ścież
kach, na ustronnych polanach leśnych, 
na których porozbijali swoje namioty, 
w Karpaczu i Bierutowicach, w  Szklar  
skiej Porębie i w Wieńcu, przepra
szam, obeci.ie Świeradowem zwanytą, 
w Sulicach t w Lądku. Maszeruje 
bractwo rozśpiewane pięknym i, asfal
towym i drogami, pnie się na co w yż
sze, a trudniejsze do zdobycia skały, 
objada się lodami w przydrożnych cn- 
kierenhach, dźwiga pracowicie mocne 
obładowane plecaki, ko tły  i kuchenne 
przybory, zawsze pełne humoru, cie
kawe, zadowolone z siebie / życia...

D olny Śląsk przeżyw a obecnie naj
bardziej radosną, najmilszą inwazję. 
Inwazję m łodzieży polskiej, przybywa  
jącej tutaj po radość, po zdrouAe, 
pełnej zapału, nierzadko stającej x e- 
chotą do trudnej, a ciężkiej pracy  
przy żniwach. Żebyście widzieli, jak  
im <ta robota pall się w rękach.

Starsi lubią nieco narzekać. A  to im 
materace w pensjonacie za twarde, a 
to jedzenie nie nazbyt dobre. Tym  pę
drakom zatraconym dobrze jest w szę
dzie i zawsze. Warzą w obozowych 
kotłach jakąś srogą kaszę, jakieś *■ 
krutne zupy i wcinają z zapałem, •  
czego się nie doje, no to sję dośpie- 
wa... W yśpią się setnie pod płótrmm  
namiotu na twardej pryczy l sfrora 
świt hajda w góry! Znać na niejed
nym jeszcze ciężkie domowe warunM, 
ale słońce, górskie powietrze robi 
swoje. Szybko brązowieją na wietrze 
i słońcu tw arzyczki, powracają siły .

Usiądziesz w kawiarni na kilka mi
nut, aby zażyć samotności. A le  nie 
upłynie kilka minut, jak cię wdzięcz
nie poproszą o wolne miejsca spłoszo
ne panienki, które akurat ławą ze
szły  z  gór i koniecznie odpocząć mie
szą. M ruczysz pod noseyi, że owszem, 
że miejsce wolne i zasłaniasz się ga
zetą. A le  daremne usiłowania. Nie u- 
płynie i trzech minut, jak bierzesz go
rący udział w rozmowie ze świeżo u- 
pieczonymi m aturzystkam i, jak nad
skakujesz ,,dojrzałym “ kobietom, jak  
masz przy stoliku całą Polskę. W ar
szawę, Łódź i Katowice... I  sto dwa
dzieścia spraw, które koniecznie trze
ba obgadać. I niewiadomo kiedy m i
nęły dwie godziny... I gdyby nie gwiz
dek srogiej drużynowej, kio wie, czy  
nie zrobiłyby się z nich reszcze ze 
cztery.

Gdzieś tam na Swiecle, zatabaczone 
dyplom aty ronią jeszcze krokodyle Izy  
nad losem Dolnego Śląska, tak bardzo 
potrzebnego „dobrym N i e m c o m A l e  
dla tej m łodzieży, dla której Sudety  
ju ż nie mają tajemnic, nijakie wątpli
wości nie istnieją. Objęła -go już one 
niepodzielnie w posiadanie sercem, 
zagospodarowała po swojemu, na we- 
sało, owładnęła nim, napełniła bez
troską, nuconą w marszu piosenką.

Ot, kiedy piszę te słowa, górską krę 
tą drogą kroczy akurat harcerska dru 
żyna. K roczy ięgim, jak sto diabłów^ 
marszem... Cienkie nogi chłopięce da
ją chyba podwójne, zamaszyste kroki. 
Ale widać i to im nie wystarczało, bo 
na gwizdek drużynowego, bractwo ni 

! stąd, ni zowąd poczyna biec galopem 
| w dół. Ażem  się w ychylił z werandy. 

A  niech tam sobie biegną, w Imię ja
kichś w yższych, wiadomych sobie ce
lów, wariaiy kochane!

Odżywa, przychodzi do zdrowia na
sza młodzież... Zaczynają znowu od- 

i czuwać urok wiosennych lat... I to 
jest chyba jeden z naszych najważ
niejszych, w powojennej dobie odnie
sionych, sukcesów,

A L F A

Konferencje
aktywa# wo!ewató-cli
PPS i P P R

•

t W  najbliższym czasie odbę- 
I dzie się w całym kraju ; ereg 
j konferencji wojewódzkich ak- 
1 tywów PPS i PPR.
I W  dniu  3 sierpnia w  LUBLI- 
! * * N IE  odbędzie się wspólna 
| konferencja aktywów PPS i PPR. 
i R eferat z ramienia PPS wygłosi 
j tow. poseł ŻU K O W SK I
: \ \ 7  drPu 5 sierpnia zbiorą się 
i v v aktywy -PPS i PPR w i O- 
! D ZI. Referat z ram ienia PPS 
j  wygłosi sekretarz C K W  PPS, 
i tow. RAPACKI.

tów zaliczyć normalnego kursu zostaje rozszerzony IMusimy być punktualnie jeżeli nie
chcemy chodzić z pustym żołądkiem.

niewątpliwie potrzeba dalszego przeor
ganizowania szkoły, skupienia wokół 
niej współpracowników • stałych, obok 
dorywczych i poszerzenia aparatu ad 
ministracyjnego.

ściślejszy program  szkoły układany 
jesi pcv  kątem widzenia zadań po
szczególnych kursów. W szkole no, - 
nialnej obok dziejów powszechnych i 
rzucanej na ich tle historii socjalizmu

Już na wychodnym tow. Fietkicwicz 
rzuca ostatnie słowa, „A jednak... a 
jednak bez dyskusji, obiektywnie przy
znać należy na podstawie dotychcza 
sowych doświadczeń, że socjalizm stał 
się ogólnie uznaną metodą walki o 
l e f z e  jutro człowieka. *1. im wyższe 
będą formy i osiągnięcia luJzk-ści — 
tym dalsze, piękniejsze cele Socjalizm 
będzie zakreślał".

KAZIM IERZ TURAJ

\ \ /  tym samym dniu odb^d :e 
'  * się konfeiisncja aktyw ów 

wojewódzkich PPS i PPR w 
BIAŁYM STOK U, z referarem 

; członka C K W  PPS, tow. BARA
N O W SK IEG O .

' \  A7 dniu 5 i 6 sierpnia o d b ę - ' 
, * * dzie sie w OLSZT Y iNliIE 
wspólna konferencja aktywów 
PPS i PFR wojew ództwa Olsz- 

j tyńskietto. Referat wygłosi czło*
' nek CKW  PPS, tow. M O TY K A .
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UJnę domowa
tinierdzi przyuiódca socjalistóiu greckich

Wywiad specially „ReitotniHa" z Elie T slr in tkesea  
Sekretarzem Generalnym greckiej partii sccjalistycznej (ELD)

Paryż, w  lipcu.

G RECKI rząd m onarchistyczno-fa- 
azystowskii, którego sity zbrojne 

mim o nowoczesnego wyposażenia od
noszą porażki w walce z Armią De
m okratyczną, stara  się je  pokryć p rze
niesieniem  • w ojny cywilnej na  arenę 
m iędsynarodow ą i rozpuszczaniem falę, 
•żywych wiadomości o  rzekom ej „in- 
>wa*$i“ Grecji przez brygadę m iędzy- 
niwodową. Dziś zarów no ONZ, jak  i 
przedstaw iciele całej opinia dem okra
tycznej , E uropy nie mogą mieć naj
mniejszych wątpliwości co do istotne
go charak teru  rządu Tsaldarisa. Jasne 
jest bowiem, że w ładza w rękach Ma- 
ximosa, Tsaldarisa i im  podobnych 
nl* odpow iada woli narodu greckiego, 
wywołuje w ojnę dom ową i uniem ożli
wi* stworzenie rządu koalicyjnego, 
zdolnego do położenia kresu  bratobój
czym w alkom  poprzez ogłoszenie ogól
nej am nestii i przeprowadzenie wol
nych yrjfcwów, w których naród  grec
k i'm óg łby  dać wyraz swej prawdziwej 
wół!.

W czoraj przyjęty zostałem na paro 
godzinnej rozmowie przez to w. Elie 
Talrimokose, Sekretarza Generalnego 
greckiej p artii socjalistycznej (ELD), 
bawiącego przejazdem  w Paryżu. Tow. 
Tslrim okos był jednym  z założycieli 
p a rtii socjalistycznej ELD, k tó ra  była 
jedną z głównych partii wchodzących 
w skład greckiego F ron tu  W yzwolenia 
Narodowego (EAM). Tow. Tsirimokos, 
będąc jednym  z przywódców greckie
go oporu  wchodził w skład delegacji 
EAM, k tóra  w sierpniu 1943 roku  uda
ła się do Kairu. Tow. Tsirimokos 
spraw ow ał funkcję członka Komitetu 
PoiRyomego W yzw olenia Narodowego 
(PEEA), oraz m inistra Gospodarki Na- I 
rodow ej w pierwszym  Rządzie Jedno- | 
śct Narodowej. Po fuzji ELD z Partią  
Socjalistyczną Grecji, łow. Tsirim okos . 
pozostał nadal ^Sekretarzem G enera l-1 
nym  Partii, k tó rą  reprezentow ał n a 1 
Socjalistycznej Konferencji M iędryna- I 
rodowej w  Zurychu. Od 1941 roku 
tow. Tsirim okos jesł kierownikiem po
litycznym organu centralnego partii 
„1 Mahi“,

Które z partii politycznych Gre
cji popiei a ją  Armię JJemokratycz-
n ą t

W szystkie partie  demokratyczne na
szego k raju  popierają Armię Demo
kratyczną, k tórej pow stanie jes t ściśle 
zw iązane z terrorem  rządu faszystow
skiego. P artia  Socjalistyczna ELD i 
P artia  Komunistyczna otw arcie wypo
wiedziały się przeciwko rządow i i je 
go metodom, a za Armią Demokratycz
n ą  dowodzoną przez gen. Markosa bo
hatera  walk o  wyzwolenie w Macedo
nii.

Drugi rząd grecki
Wiele jest prawdy w pogłoskach 

o utworzeniu drugiego rządu grec
kiego T

Już podczas XI Kongresu F rancu
skiej Partii Komunistycznej w Strass- 
burgu przedstawiciel Greckiej Partii 
Komunistycznej, Porfirogenis ośw iad
czył, że utw orzenie Wolnego Rządu w 
w olnej Grecji, t. zn. na terytorium  
kontrolow anym  przez Armię Dem okra
tyczną, nie leży w sferze niepraw do
podobieństwa, o ile wysiłki zm ierza
jące do pojednania i do przyw rócenia 
legalności dem okratycznej pójdą na 
m arne. Obecna ewolucja sytuacji i m a
sowe aresztow ania działaczy dem okra
tycznych w skazują na to, że rząd Tsal 
darisa zdecydowany jest kontynuować 
tw o ją  politykę terro ru , co .powoli usu 
wa wszelkie nadzieje kompromisu, do 
którego dążyły wszystkie ugrupow a
nia polityczne Grecji. Jeżeli ostatnie 
nasze wysiłki spełzną na niczym, utwo 
rżenie drugiego rządu greckiego wy
daje m i się nie do uniknięcia.

Od grudnia 1944 Grecja żyje wr oko
wach terroru  rządu . faszystowskiego. 
W razie odrzucenia naszych kom pro
misowych propozycji, utworzenie d ru 
giego rządu greckiego jest koniecznoś
cią, gdyż nadałby on form ą polityczną ! 
Armii D emokratycznej. W ydaje mii się 
zresztą, że rząd ten zostałby uznany 
przez wiele państw. Uważam jednak,

Tego rodzaju postępowanie uw alać 
należy za finansowanie wojny domo
wej, a  nie jest to  pomoc przy odbu
dowie gospodarczej naszego kraju .

Jakie są środki które umożliwiły
by wyjście s obecnego impasu f

Ażeby k ra j nasz mógł wyjść z im 
pasu zarów no wewnętrznego, jak  i  
międzynarodowego, w który  został

Zwycięzca otrzymuje nagrodę

i u i i ę u i y i i d i l o i i l / W c j j U ,  w  i v t u i y z v f l i d
że krok ten nie powinien oznaczać za- J wprowadzony, zdaniem imoim nasitę- 
przestania wysiłków m ających na  celu pujące środki pow inny być zastosowa 

ojście do porozum ienia; u tw orzen ie , ne: j) Utworzenie rządu z udziałem 
nowego rządu w inno być adaniem m o- j wszystkich partu  politycznych Gre- 
im interpretow ane jako  choć w yzyska-! c j ; .  2) Ogłoszenie ogólnej amnestii po 
mannowego środka presji w walce * | litycznej. 3) Rozwiązanie Parlam entu

i  ogłoszenie nowych wyborów. 4) Mięrządem  m onarchistyczno - faszystów -'
skini Tsaldarisa, a nie jako cel sam w 
sobie.

Amerykańska pomoc
Czy demokraci greccy odczuli już  

skutki am erykańskiej pomocy dla 
Grecji?

Samoloty rządowe, bom bardujące 
wsie 1 miasteczka, gdy tylko po
dejrzew ają obocność oddziałów Ar
mii D em okratycznej, • są pochodze
nia amerykańskiego. Gen. Markos w 
wiadomości nadanej drogą radiową 
przed kilku dniam i stwierdził, że p i
loci am erykańscy i angielscy uczestni
czą w tych „bohaterskich'* raidach. 
Poza. tym  powszechnie wiadomo, że

dzynaTodowe porozum ienie gw arantu
jące granice, niepodległość i bezpie
czeństwo Grecji. 5) E w akuacja wszy

stkich oddziałów cudzoziemskich.
W  ten sposób usunęlibyśmy wszel

kie obce wpływy w" neseym kra ju , eo 
przyczyniłoby «fę nie tylko do uspo
kojenia umysłów w Grecji i do demo i 
krałyzaoji naszego życia państwow e- i 
go, ale także bardzo dodatnio wpły
nęłoby na sytuację międzynarodową. 
Jest to nie tylko punkt widzenia so
cjalistów  greckich, ale także całej le
wicy kraju . Tym sam ym dajem y do 
wód, że nie chcemy zamienić ingeren
c ji am erykańskiej i angielskiej na 
wpływy jakichkolw iek innych państw, 
leoz na wolność i niepodległość. Nie 
choemy staw ać się przedm iotem  wpły 
wów obcych m ocarstw  w zależności 
od opinii, jaka reprezentuje nasz 
rząd. Celem naszym  jest, by w niczy
im interesie nie leżało mieszanie *aę 
w sprawy greckie.

W ywiad przeprow adził
TADEUSZ RUBACH

V

i it i  -i

Teatr Wybrzeża pod dyrekcją Ito Galla, otrzymał pierwszą nagrodę dla nw 
apołu w Festiwaln Szekspirowskim. Na zdjęciu artyści tego teatr* słucha* 

ją przemówienia wiceministra Z. Kruczkowskiego w ezasle uroczysto**
wręczenia nagród.

§
B E W IT  —  CENNY M A T E R IA Ł  

B U D O W LAN Y  
mieście A leksinie, w Tulskim

. .  .  w obwodzie (R SF R R ), wybudowa-
sprzęt artyleryjski, broń m ałokahbro- niedawno d J ,  k t6 r y ’n h  Wzóżnio- 
wa am unicja i samochody ciężarowe si zewn?łrznie ^  innych domów,
n/lfsh/lifłomo nmnmd>nńi.lF  l. J .. •pochodzenia am erykańskiego wy łado 
w ują się obecnie w portach greckich.

Młodzież 
i dorośli 
na wczasa 
w ZSRR

ma jednak swoje specjalne właściwoś
ci. Dom ten słoi na lekkim  fundam en
cie, a ściany jego są dwa razy cieńsze 
od śdan  zw ykłych.

Ściany tego domu od strony wew
nętrznej są wyłożone ierm oizolacyjny- 
mi płytam i z  materiału budowlanego, 
który nazwano „bewit“. Przepierzenia, 
podłogi, pokrycia dachu wypełnione 
są takim i sam ymi płytąm i.

B ew it jes t to nowy materiał budow
lany, wynaleziony sposobem laborato
ryjnym  przez trzech inżynierów ra
dzieckich Btmbada, Jezierskiego i Ma- 
lejewa. Bewit ma w ysokie właściwoś
ci termoizolacyjne. 15-milimeirowa 
p łyta  z bewitu odpowiada pod wzglę
dem tych właściwości ścianie z cegieł 
grubości 250 milimetrów. Nowy m ate
riał nie przepuszcza w ody i jest w y
trzym ały na mróz i upal, ąo pozwala 
go używać na pokrycie dachu.

B ew it otrzym uje się z  przeróbki sło
my, trzciny, odpadków lnu i bawełny 
oraz z odpadków przem ysłu papierni- 
czo • celuloidowego, drzewnego i w łó
kienniczego i in. Fabryki produkujące 
bewit powstają obecnie na Uralu i  w  
Donhasie. (L .j.

N O W O C ZESN Y SAM O LO T  
„HERM ES".

S amolot typu  „Handley - Page 
„Hermes", który zacznie obsługi

wać brytyjskie  zam orskie linie lo tn i
cze w  roku 1948, posiadać będzie sze
reg nowych urządzeń dla wygody pa
sażerów.

Instalacja m ikrofonu w kabinie pilo
ta i  głośnika w głównej kabinie pasa
żerskiej um ożliwi pilotowi zwracanie 
uwagi pasażerów na mijane interesu
jące miejscowości, jak  również udzie
lanie im wszelkich niezbędnych in
strukcji. P rzy każdym  siedzeniu u- 
m ieszczony będzie m ały głośnik ra
diowy z regulatorem, aby umożliwić 
pasażerom słuchanie w czasie drogi, 
audycji radiowych.

Samolot będzie mógł zabierać około 
40 pasażerów. (dr.).

T A N IE  M IE SZ K A N IA

P aryska Rada M iejska przystąpiła  
do realizacji planu budowy 

50.000 tanich m ieszkań dla najbied
niejszych mieszkańców miasta. W e
dług planu powstać ma cala nowocze- ! 
sna dzielnica w 14 okręgu, przy u lic y ! 
Ridder l przyległych uliczkach. Przed  i 
kilka dniami przewodniczący rady  i 
m iejskiej położył kamień węgielny j

pod budowę pierwszego takiego do
mu. (dr.).

G IG A N TYC ZN Y  D Y W A N

M uzeum sztuki stosowanej w Asz- 
chabadzie (Turkm enia) w ysta

wia w  swoich salach gigantycznych roz 
miarów dywan, nie mający, co do wiel 
kości, równego sobie w  Związku Ra
dzieckim . Powierzchnia dywanu wyno
si około 200 metrów kwadratowych, 
waga zaś 530 kg. Kobierzec ten jest 
przeinaczony na kurtyną dla sceny  
W ielkiego Teatru w  Moskwie. Dywan 
odznacza się n iezw ykłym  pięknem  w y

konania, różnorodnością barw, delłkat 
nością i wyrazistością rysunku oraz 
dosko-nałym wykończeniem  technicz
nym. G łównym motywem rysunko
wym  dywanu jes t klasyczny ornament 
turkmeński. Dywan - kurtyna został 
u tkany przez 35 tkaczek.

SZU K A M Y A L IC JI

F rancuska wytwórnia filmowa na
kręci niebawem film , według 

słynnej bajki Lewis Carolla p. t.: „A- 
Hcja w krainie c z a r ó w W s z y s tk ie  ro
le z  w yjątkiem  tytu łow ej są już obsa
dzone. W ytwórnia napotyka trudności

Przedstawiciel Agencji Żydowskiej
o sytuacji u> Palestynie

W W arszawie przebywa od kilku 
dn i dr. Sneh, członek egzekutywy A- 
gencji Żydowskiej d la Palestyny oraz 
kierownik departam entu politycznego 
Palestyny na Europę. „Dr. Sneh“ jest 
pseudonimem znanego na jerenne 
Warszawy z czasów przedwojennych 
żydowskiego działacza syjonistyczne - 
go dr. Klainbauma, kitóry dostawszy 
się podczas wojny do Palestyny, od
grywa w ruchu syjonistycznym jedną 
z najw ażniejszych dzisiaj ról.

Na konferencji prasowej z dzienni
karzam i warszawskimi i zagraniczny
mi dr. Sneh omówił sytuację w Pale- . 
stymie, precyzując stanowisko Agencji 
Żydowskiej wobec zagadnień wew
nętrznych i międzynarodowych.

Dr. Sneh stwierdził, że konflikt ży
dowsko arabski jest tworem W iel
kiej Brytami!, k tóra z pewnych ele- 
mentów arabskich uczynić chce podle 
głe s o b ie  narzędzie. Elementy te sku- j 
piają  się w Naczelnym Komitecie A -j 
rabskim i Lidze A rabskiej. Ostry kom-' 
fliikt żydowsko - brytyjski, według j 
z d a n ia  dr. Sneh jest właściwie roz
grywką między żydowskim ruchem na
rodowym a im perialną polityką b ry ty j
ską.

Mówiąc o walce, jaka toczy się mię

dzy Anglią a  Żydami, Dr. Sneh wyra
ził wdzięczność rządom  Polski, ZSRR 
i Czechosłowacji, które na ostatniej 
sesji ONZ zaję ły  wobec spraw y P a le 
styny stanowisko przychylne i głębo
ko hum anitarne. „Zagadnienie nasze— 
powiedział dr. Sneh — nie jest oder
wane od całokształtu zagadnień mię
dzynarodowych — ale jest odcinkiem 
wielkiego frontu światowego, na k tó 
rym siły postępiu walczą z siłam i 
wstecznymi. Palestyna jest ncwralgicz 
nym punktem Bliskiego Wschodu. Roz 
wiązanie -jej problemu może nastąpić 
tylko w sikali międzynarodowej “.

Odpowiadając na pytanie dotyczące 
różnic między Agencją Żydowską i jej 
siłam i zbrojnymi zwanymi „H agana1' a 
terrorystam i z „Ingun Zwei Leumi", dr. 
Snob stw ierdził, że najw ażniejszą róż
nicą jest pogląd na sprawę terroru 
indvwidnalnego: Agencja Żydowska
; „Hagana" potępiają metody terro ry 
styczne. Poza tym o ile „Irgum" jest 
tylko organizacją konspiratorsko - te r 
rorystyczną, — A gencja Żydowska za 
swój najw ażniejszy cel uważa nie ty l
ko zrzucenie obcej władzy, lecz rów 
nież wychowanie i przygotowanie Ży
dów do niepodległości.

SPRZEDAŻ i W YM'ANA L O S Ó W  d o  4 KLASY

TYLKO DO 5 S I E R P N I A
ogóln a suma w ygranych 61 m ilionów  zł

3 wygrane po 1.000.000, 10 wygranych po 500.000
55 wygranych po 100.000, 200 wygranych po 20.000 

800 wygranych po 10.000 zł i wiele innych.

K O L E K T U R A  
Al. Jerozo lim sk ie  18

isŁ
w znalezieniu w ykonaw czyni A ltc ft t  
w  zw iązku z tym  ukazały fię  w an
gielskiej prasie ogłoszenia o poszuki
waniach dziew czynki 14-letniej 3* 
zdolnościami aktorskim i, która mogła
by zagrać A licję. (dr.).

W  LO ND YN IE  
PRZESTĘPCZOSC W Z R A S T A  

r r  omisarz policji londyńskiej oiwiad  
l x  czyi na konferencji prasowe, że 
przestępczość w Londynie w  ostatnim  
roku daleko przew yższa  przedwojenny  
poziom. Zwłaszcza liczba włamań i ra 
bunków wzrosła przeciętnie o 20 proc. 
Natomiast liczba zabójstw  spadła z 35 
do 33. 10 procent popełnianych prze
stępstw , przypisuje policja londyńska  
dezerterom, których ogólna liczba w y  
nosi około 20 tysięcy. W  roku 1946 
aresztowano pod zarzutem  kradzieży  
przeszło 3 tysiące dzieci w  wieku do 
lat 18. (dr.).

ODBUDOWA PORTÓW 
FRANCUSKICH

D WA wielkie porty północn i 
Francji, Le Havre ł Cherburg, 

poważnie znissKSorte podczas woj
ny, pracują dmsiaj pełną parą.

Oherburg — „brama-Francji" ja- 
den * najnowocześniejszych portów  
francuskich, przebudowany grunto
wnie w  roku m i ,  nosi jeszcze ila  
dy epoki napoleońskiej: mur nad
m orski który zbudował Napoloon 
dla ochrony portu przed inwazją 
od strony morza.

Ruch pasażerski i towarowy ue 
Cherburgu osiągnie już niebawem  
przedwojenne normy. A przecież 
bomby alianckie długo nękały  
Cherburg, a Niemcy opuszczając 
go wysadzili w powietrze dworzec 
m orski i kilka doków  i zatopili 
wszystkie znajdujące się w porcie 
okręty. W ciągu miesiąca port, po
trzebny wojskom  alianckim, został 
prowizorycznie m ucho miony, tak  
że jeszcze w czasie trwania w ojny  
przybywało tą drogą na kontynent.

Najw iększy port północny Ha
vre, który również dotkliwie od
czuł wojnę, w releordowo szybkim  
tempie odzyskuje swą pozycję pier
wszej przystani europejskiej dla pa 
sażerów zza oceanu. Przed wojną 
przez port ten przewijało się rocz
nie 60 tysięcy pasażerów, a to ni#- 
których latach nawet 100 tysięcy.

Podczas gdy w  pierwszym roku 
powojennym ruch pasażerski w y no 
sił tu zaledwie 7 tysięcy osób, już 
w następnym wzrósł do Ą0 tysięcy.

Położony u wejścia Sekwany Ha
vre słynął przed wojną ze swych  
doskonałych udogodnień, z linii ko
lejowych, łączących bezpośrednio 
w szystkie cztery dworce morskie § 
Paryżem. (dr)

Radzieccy pisarze
Laureaci Nagrody Stalinowskiej

Na liście tegorocznych laureatów  
Nagrody Stalinow skie/ t.gu fu je  prze 
ważnie szereg nowych nazwisk. Są to 
w większości ludzie, k tórzy w kroczyli 
do literatury w czasie wojny, pisarze, 
tworzący swoje dzieła wśród huku ar
mat i tragicznych zmagań o uwolnie
nie Zw iązku Radzieckiego i całej ludz 
kojci od koszmaru hitlerowskiego. — 
W IE R A  P A N Ó W  A  spędziła wojenne 
lata w pociągu sanitarnym, PIO TR  
W IE R SZY  H O RA w alczył w  słynnej 
armii partyzanckiej generała Kowpaka  
na okupowanej Ukrainie, B O R YS PO
LE W O J czerpał natchnienie w oko
pach wojennych, jako korespondent
„Prawdy", W IK TO R  N IE K R A SO W  
bił rie pod Stalingradem, zaś A L E K 
SA N D E R  T W A R D O W SK I i KO N
S T A N T Y  SYM O N O W  pisali korespon 
dencje dla prasy frontowej. Także i in
ni laureaci pracowali, w alczyli i dzielili 
swói los w czasie w ojny z szarym czło . 
wiekiem : leningradzki pisarz ELM AR  
GR1N, gruziński poeta SYM O N  CZI- 
K OW AN1, litew ska poełka, przed- 
wcześnie zmarła SA LO M E A  N ERIS,

biul. ucki poeta PETRU S B R O W K A  i 
estoński dramaturg AU G U ST JA K O B  
SON, w szyscy oni oddali w swoich 
utworach dzień powszedni, bohater
stwo, troskę i radość, m yśl i tęsknotę 
swojego narodu.

W IE R A  P AN Ó W  A uzyskała nagro
dę za powieść „Towarzysze podró
ży"*) jeden z najznakom itszych u- 
tworów literackich 1946 r. „Towarzy
sze podróży" to ludzie prości, pracow  
nicy pociągu sanitarnego, często nie 
znający się wzajemnie, przypadkowi 
towarzysze niedoli, których złączyła  
wojna, wspólny obowiązek wobec o j
czyzny i wspólne niebezpieczeństwo. 
Trudne jest ich życie, każdy z nich 
boryka  się ze sw ym i troskami, każdy  
cierpi na swój sposób. Jednego  tra
pią rodzinne zmartwienia, drugiemu 
dolega utrata, w szystkich bliskich na 
wojnie, inną porzuca mąż, jedna znb- 
wuż przeżywa n '- 'c ze ś l-i':ą  miłość.

*) Drukowana obecnie w odcinku
„Robotnika",

W szystkie  te dram aty osobiste znajdu  
ją  jednak ujście w wspólnej walce, 
trudnym  życiu frontowym  lub śmierci 
na posterunku. W ojna, niby rzeka, do 
której spływ ają drobne potoki i stru
mienie, wchłania w siebie losy je j u- 
czestników, tworząc kanwę wydarzeń, 
na której autorka snuje misternym  
ściegiem głęboką i przejmującą opo
wieść o wielkim  idealizmie i wielkim  
zwycięstwie.

Nagrodzony poemat czołowego poe
ty radzieckiego, A LE K SA N D R A  
TW A R D O W SK IE G O , dźw ięczy tona
mi subtelnej, lecz pełnej dramatyczne 
go wyrazu, poezji. „Dom przy dro
dze" tchnie niezujyklą wiarą w zw y
cięstwo, przezwyciężającą surowe do
świadczenia wojenne, gorycz początko 
wych porażek i koszmar hitlerowskiej 
okupacji. Bohaterzy poematu Twar
dowskiego, zdobywającego trzeci raz 
wysobą nagrodę — żołnierz Andrzej 
Siwców i jego żona Anna, przechodzą 
piekło w ojny lub tułaczki po najcięż
szych obozach koncentracyjnych, w y
chylają kielich goryczy życiowej, by 
zaznać w końcu radości triumfu do
bra nad złem, jasności dnia nad naj
czarniejszą nocą zbrodni. „Dom przy  
drodze" kończy się wspaniałym  w y
dźwiękiem  optym istycznym , zrodzo

nym  z ducha patriotyzm u radzieckie
go i humanistycznego umiłowania 
ludzkości.

„Ludzie z czystym  sumieniem" lau
reata W IE R SZYH O R Y, to epopea ra
dzieckiej partyzantki, działającej na 
tyłach niemieckiej armii na Ukrainie. 
Przed oczyma czytelnika rozwija się 
tutaj realistyczny i niezwykle plastycz 
ny obraz „leśnej armii", ludzi twar
dych i desperackich, zahartowanych w j 
trudach i niewygodach, obytych z nie
bezpieczeństwem i ze śmiercią. Są to ! 
ludzie, k tórzy zachowali czyste su
mienie wobec swego kraju i narodu. 
W ierszy chorze udało się stworzyć bo
gatą i zróżnicowaną psychologicznie j  

galerię postaci, szkicowanych jędrnym  j 
i pełnym  artystycznej prostoty języ 
kiem.

W IK TO R  N IE K R A SO W  otrzymał 
Nagrodę Stalinowską za książkę p. t . : , 
„W okopach Stalingradu". Bitwa poc! 
Stalingradem posłużyła jako temat 
powieściowy kilku  pisarzom radziec- j 
kim, od których Niekrasow wyróżnia j 
się zwartością stylu  i ekspresją opisu  ̂
scen zbiorowych i batalistycznych. — 
Wspominając o nagrodzeniu książek 
Grina („W iatr z południa") i Polewoja 
(„Powieść o prawdziwym człowieku"),

należy podkreślić walory psychologłcz 
ne i stylistyczne obu autorów.

Przyznanie nagrody poecie i drama
turgowi SIM O N O W O W I za jego dra
mat p. '„Problem rosyjski" nie było 
dla nikogo niespodzianką. Utwór ten 
doczekał się wystawienia na w szyst
kich prawie scenach radzieckich, o- 
siągając w całym kraju w ielki sukces. 
A kcja  sztuki rozgrywa się W Stanach 
Zjednoczonych, „personae dramatis" 
to wyłącznie Am erykanie, a głównym  
motywem utworu jest w alka ze sprze- 
dajnością i zakłamaniem prasy amery 
kańskiej. Bohater dramatu, m łody 
dziennikarz amerykański, który spę
dził kilka lat na froncie radzieckim w 
charakterze wojennego koresponden
ta, zamierza po powrocie do domu w y
dać obiektywną książkę o Związku 
Radzieckim. Te zamiary usiłuje stor
pedować wydawca, magnat i stary re- 
kin prasowy, postać wycyzelowana  
przez Simonowa z wielkim  znaw
stwem i talentem. ,,Problem rosyjski" 
jest rezultatem osobistych obserwacji 
i wrażeń amerykańskich autora, które
mu udało się po m istrzowsku odsłonić 
kulisy prasy amerykańskiej, oraz ze
drzeć maskę z oblicza t. zw. „oficjal
nej A m eryki". Dzieło Simonowa, u- 
chodzące za jeden z najlepszych u

tworów radzieckich dramaturgii la ł o- 
statnich, posiada zwartą budowę sce
niczną, interesującą akcję  i zdrad ta  
pierwszorzędny nerw dram atyczny au
tora.

Drugim wybitnym  utworem scenicz
nym, odznaczonym przez ju ry  Nagro
dy Stalinow skiej, jes t sztuka estońskie 
go dramaturga A U G U STA  JA K O B SO  
N A p. t.: „ tycie  w c y ta d e l iM o ty w y  
dramatu są zaczerpnięte z życia inte
ligencji estońskiej. N iektórzy je j re
prezentanci znaleźli od razu bezpośred  
nią drogę do walki z faszyzm em  hitle
rowskim. inni zaś musieli docierać da 
tego celu pod obuchem życia, błą
dząc długo po bezdrożach zwątpienia, 
indylerencji politycznej i ideowej. Ja- 
kobson olśniewa bogactwem formal
nych walorów, głębią artystycznego  
obrazu i wnikliwym  talentem psycho
logicznym. '

Galerię laureatów zam ykają m łodzi 
i wiele obiecujący poeci Białorusi: PE
TRUS B R O W K A , Ukrainy, A N D R Z E J  
M AAYSZKO , autor poematu „Prome
teusz", Gruzji ( SYM O N CZ1KOW ANI, 
autor „Pieśni o Dawidzie Guramisz- 
w ili") i Litwy (SA LO M E A  N ER IS).

A . ABR A M O N . 

(tłumaczenie z rosyjskiego)
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B en edyk t Hertz

Gdy w roku 1905 wybuchł 
strajk szkolny w Warszawie, 
Staś Pomadko, syn dziedzica 
W ielkich i Małych Dołhów z 

ę prżyległościami... ("Dobra te Po- 
madko -—: ojciec otrzymał po 
babce, z domu Blichtrowskiej, 
skoligaconej niemal z cała no- 
blesa Rzeczypospolitej'). Otóż 
Staś, który, dzięki stosunkom pa 
py  i wyrozumiałości dobrze sma
rowanego dyrektora gimnazjum, 
w osiemnastym roku życia ba
dał tajniki programu klasy 
czwartej, na wieść o strajku, do
świadczył po raz pierwszy w ży
ciu — entuzjazmu.

§zkoły nienawidził z trzech 
(przyczyn: po pierwsze, jako Po
lak, z obowiązku patriotyczne
go; po drugie, jako uczeń, z po
czucia rzeczywistych krzywd; po 
trzecie ,jako amator tytoniu, bi
lardu i Loli, której adorowaniu 
stawały na przeszkodzie godziny 
i przepisy szkolne.

Lola była śliczna. Miała wło
sy blond, oczy jak bławatki i wła 
sne jakieś fundusze, z których 
sie utrzymywała i co było zazna
czone na liście lokatorów. Szcze
gólnymi łaskami cieszyli się u 
niej młodzi panicze ze wsi, rów
nie hojni jak naiwni, afiszujący 
się. z nią po pierwszorzędnych 
tinglach. Staś był jej ulubień
cem nawet bez fund restaura
cyjnych. Ot, podobał się. Że we
soły, że rozmowny, przystojny, 
mocny... A i m undurek tak ła
dnie na nim leży...

Nieraz, gdy musiał ją opusz
czać dla jakiegoś', -tam korepe
tytora, przeklinała jego stan u- 
czniowski i doradzałaby nawet

m . p. r.
(W spomnienie)

Jan Huszcza

Im pertynencje
Na naukę nigdy nie 
za późno

Powyższy napis, zdobiący 
ściany i parkany naszego mia
sta, wielu wprowadza w  błąd. 
Np. pewien w ójt — p o  przeczy
taniu go — postanowił odro-

Pani przyzwyczajona do te
go rodzaju objawów grzeczno
ści, oczywiście milcząco po
zwoliła.

Młodzian podniósł, schował 
torebkę pod ramię i pędem  
skręcił w  boczną ulicę, zosta
wiając panią z wyrazem  zasko

czyć rozpoczętą budowę szkoły czenia w  oczach... 
do roku 1949. j Jeszcze ostrożniej należy jed-

W Łodzi także raz po raz da- nak postępować z przesadnymi 
j ą  s ię  mocno we znaki złe sk u t- . porównaniami, 
ki tego usypiającego c z u jn o ś ć 1. Pewna łodzianka, idąc do
napisu czy sloganu. - i kąpieli, wykrzykiwała:

Gdy niedawno w yrzucałem ] — Patrzcie," jakie

Toteż nasz młody Pomadko, 
ceniąc mundur, mimo słabej do 
nauk inklinacji, nie wyrzekał się 
wstąpienia kiedyś na uniwersy
tet. Dawał o.n możność noszenia 
płaszcza „mikołaj ewskiego” , ta
kiego samego jak nosili gwar- 
dyjscy oficerowie. W ygląda się 
w nim pięknie, imponująco, a w 
dodatku — żadnej „krępacji” : 
tingl, restauracja —  wszystko 
stoi otworem.

Strajk!
—  'Śliczna rzecz —  pomyślał 

sobie Stasio. —  Do gimnazjum 
chodzić nie trzeba, a uczniem 
jest się dalej.

I jął w  duszy planować, ile to 
on godzin będzie mógł teraz 
przepędzać u Loli, a .potem na 
bilardzie, a potem... he, he!

Z marzeniami tymi nie zdra
dzał się, rzecz prosta, wobec ko
legów, którzy nagle stali się ja
cyś poważni, uroczyści. Nawet 
Romek, urwis nad urwisami, 
raptem w sensata się zamienił. 
Pod wpływem ogólnego nastro
ju nawet i Staś zaczął poważnieć. 
Przypomniał sobie, że przez je
dną z prababek jest spowinowa
cony z Rejtanem, co wkłada nań 
specjalny obowiązek bojkotowa
nia szkoły rosyjskiej.

Minęło kilka tygodni. Lola 
była zachwycona nieustępliwo
ścią młodzieży, gdy raptem 
wszystko się popsuło.

O to koledzy, którzy zainicjo
wali bezrobocie, teraz wydali 
hasło zrzucenia mundurów.

— E, ćo to, to nie — pomy
porzucenie szkoły, gdyby nie — ślał młody Pomadko 1 udał, że
mundur.

N a  tym punkcie zgadzali. się 
—  N ie ma jak mundur! 
Surdut obcisły, srebrne guzi

ki, lamnas na kołnierzu, czapka 
x wypustkami, białe rękawiczki 
—  istny oficer. Test szyk, no i 
ludzie wiedzą, że to nie jakiś 
praktykant od fryzjera, ani su
biekt sklepowy, lecz w  przyszło
ści ktoś ważny, figura, osoba... 
K łania się stróż, dorożkarz, po
słaniec — bo kto wie, czy taki 
.student” nie będzie kiedy Ja

nie me wie o tym postanowie
niu.

W krótce jednak z tym sa
mym żądaniem wystąpiła i w ła
dza szkolna, licząca na powab 
srebrnych guzików i galonów 
dla pewnej części młodzieży. U- 
mundurowanym strajkowcom za 
grożono policją, i Staś zaczął 
wątpić o słuszności całej tej a- 
wantury. W tedy papa-dziedzic, 
który dotąd bezsilnie godził się 
na bohat.erstwo syna, przystąpił 
do agitacji kontrrewolucyjnej.

kim dyrektorem, mogącym dać Odczytał synowi głośno list pa- 
posadę, protegować... sterski arcybiskupa, gdzie stało

Humor polityczny
W fabryce Siemensa

przed i po denazifikacji

Dr. Jensen .jako kierow nik finansowy

Dr. Jensen jako  pow iernik włada
okupacyjnych

  („Berliner Zeitung")

Ogłoszenie o przetargu
Centrala Techniczna Oddział Morski w Gdańsku, ul. Ligriioka 7 ogła

sza przetarg  na sprzedaż rem anentów  poniem ieckich mianowicie:
1) 137 sztuk obrab iarek  do metaJu i drzewa jak: tokarki, frezarki, w ier

tark i, strugarki, szlifierki i inne.
2) 70 sztuk krosien baw ełnianych (waga a 700 kg.)
31 31 sztuk zestawów jedwabniczych (waga a 700 kg.)
4) 13391 sztuk opraw  do łożysk kulkowych różnych wymiarów odpo

w iadających katalogowi S. K. F.
5) Artykuły różne, jak : silniki elektryczne, silniki gazowe, generatory 

drzewne do sam ochodu, części m aszyn, dmuchawy, urządzenia dźwi
gowe, narzędzia i  inne.

W yżej wymienione maszyny i artykuły  są. do obejrzenia w naszych 
Składnicach:

Nr. 1 w Oliwie, Al. Grunwaldzka 489,
Nr. 2 w Gdańsku, ul. Straży Portow ej 2.
W  godzinach od 12-ej do 15—ej począwszy od 5-go sierpnia b. r.
Oferty z podaniem oferow anej ceny loco magazyn należy składać w 

zapieczętowanych kopertach bez firmy, zaopatrzonych jedynie w napis 
..Oferta na zakup z przetargu" .... do dnia 14 sierpnia b. r. w którym  to 
dniu o godz. 12-ej w biurach Centrali Technicznej w Gdańsku przy ul. Lig- 
uickiej 7 nastąpi otw arcie ofert.

W adium  w wysokości 2 proc. oferowanej sumy należy wpłacać na na- 
■ze konto w P. K. O. w Gdyni Nr. XI — 54221 lub do naszej kasy a dowód 
w płaty dołączyć do  oferty. W ykup i odbiór zakupionych towarów winien 
nastąpić w ciągu 10 dni od daty zawiadom ienia o wyniku przetargu.

Zastrzega się praw o wolnego wyboru oferenta oraz uniew ażnienia prze
targu  bez podania przyczyn i ponoszenia jakichkolw iek odszkodowań.

9623

wyraźnie, iż wszelki bunt jest 
dziełem szatana; odczytał prze
piękny artykuł „Kuriera W ar
szawskiego”, nawołujący mło
dzież do rozwagi; odczytał na
tchnioną jeremiadę narodowego 
„Słowa Polskiego”," w której 
wykazano, że duchem opozycji 
młodzież warszawska zaraziła 
się od Moskali... Wreszcie wy
wody Askenazego, świetnego hi 
storyka, któremu, za potępienie 
strajku szkolnego, wódz antyse
mitów, przebaczył pochodzenie 
żydowskie.

— Teraz widzisz, Stasiu —  
mówił ojciec —  jak społeczeń
stwo traktuje wasze głupie bun
ty. N ie tędy droga, mój chłop
cze, nie tędy... Strajk to ordynar
ny sposób walki, dobry dla mo- 
tłochu, ale nie dla szlachcica. •

Staś ostatecznie skruszał.
—  Dobrze — powiada —  

wrócę do gimnazjum, ale nie w 
Warszawie. Niech mnie 
wyśle gdzie do Rosji.

I tak się stało. Pojechał chło- 
puś do Kijowa, obiecawszy Lo- 
ii, że wstąpi tam do szkoły re
alnej. Bo szkoła realna miała 
piękniejsze mundury, z guzika
mi, złotymi, a kurs trwał o rok 
krócej, niż w gimnazjum filolo
gicznym.

Ale, niestety, w Kijowie nie
długo zabawił. Tu bowiem ró
wnież wybuchły rozruchy, które 
zmusiły młodego Pomadkę do

wyjazdu. Przeniósł się więc do 
Krakowa, gdzie nielada wywo
łał sensację, gdy na Plantach za
dawał szyku ślicznym swym 
mundurem. K to tylko mijał go, 
szeroko otwierał oczy na widok 
czapki z palmami, obejmujący
mi litery: K. P. Y.

Głoski te —  rosyjskie: k, r, u 
— oznaczały słowa: „kijowskoje 
realnoje ucziliszcze”. Staś wszak 
że zapomniał, co one składają po 
polsku i spacerując po Krako
wie, dumny był z efektu, jaki 
sprawia jego uniform. Dziwił się 
tylko, że niektórzy przechodnie 
przyglądali mu się tak zachwy
ceni, że aż parskali śmiechem.

pewnej miarodajnej personie, 
że brak ławek  i tu ogóle sprzę
tu, w  wielu wypadkach w yk lu 
cza możliwość pracy szkolnej 
— ta m i odpowiedziała:

— Na naukę nigdy nie za 
późno!

Usuńcie napis! Albo tych, 
którzy błędnie go pojmują.

Ostrożnie z grzecznymi!
Na jednym  z  krakowskich  

chodników obywatelka wpuści
ła torebkę.

Podskoczył jakiś ustuśny 
młodzian.

— Pani pozwoli, te  podnio
sę?

piękne
mam ciało, mam ciało białe jak  
śnieg! Tak jak śnieg!

Woda w  łazience była gorą
ca. Pani przez kran wyciekła ,
Krzywdząca opinia

Liczni twierdzą, iż panoszy 
się u nas złodziejstwo oraz za
miłowanie do cudzej, choćby 
najdrobniejszej własności.

Nieprawda! K ilka dni tem u  
na ławeczce w  parku m iejskim  
zapomniałem  d z ie s ię ć  b r o s z u r  
na tem aty aktualno-społeczne.

Broszury spokojnie leżą tam  
po dziś dzień.

Z to m u  p .t. „Im pertynencje**, 
k tó r y  u k a z a ł s ię  w  ty ch  d n iach  
n a k ła d e m  Sp. W yd. „W iedza

Anegdoty o Shawie
Shaw przy kierownicy

N a bardzo  k rę te j 1 spadziste j szo
sie w pad ł Shaw ow i, k tó ry  sam  kie- 

PaP° ro w a ł sw oim  autem , pom ysł do no
w ej sztuki.

„ Ja k  p a n u  się to  podoba? — zw ró
cił się p isarz  do siedzącego obok 
szofera, k tó rego  uw ażał za m ądrego  
człow ieka z ludu  i k tó rego  często r a 
dził się w  sp raw ach  lite rack ich  — i 
zaczął m u  rozw ijać  pom ysł now ej 
sz tuk i. D roga s taw a ła  s ię  coraz b a r 
dziej niebezpieczna, a  S haw  p o iw ię- 
ca ł je j co raz  m niej uw agi.

NagTe szofer w y rw a ł p isarzow i 
k ierow nicę z rąk .

„Co się sta ło?" — zaw ołał Shaw . 
— Proszę m l w ybaczyć — odpo-

W ŁOD ZIM IERZ SŁOBODNIK

Pieśń repatrianta, inyrażającego radość 
z potuodu powrotu do kraju

Nareszcie kraj ojczysty — 'przystań 
Uciekinierskiej mej tęsknoty.
Żegnaj, Fergano! —  Uzbekistan 
Słoneczny zniknął w dali złotej.

Tam figi najprawdziwsze rosły,
Sołdkie jak błękit smagłej Azji,
Tam małe, wytrzymałe osły 
Tak na biblijnym szły obrazie.

Myślałem, że w ojczyźnie mojej 
N i fig, ni osłów już nie znajdę,
A tu przede mną osioł stoi 
I plecie swoją oślą bajdę.

0

A redaktorzy na prześcigi 
Po grubszą forsę mknąc ku kasom,
Poecie pokazują figi.
Którymi m u od wiersza płacą.

Na wielkość W ielkiej Brytanii
Że wielka to przechwałka w churchillowskim tonie 
Ona Jest bardzo mała. wielkie jej kolonie.
Określę ją w ostatnim wierszu mym najlepiej:
Mały właściciel w wielkim kolonialnym sklepie.

Na spodziewany powrót 
króla Alfonsa do Hiszpanii
Alfons, że natura jego krewka.
Chce Hiszpanię zwabić pię knym wąsem.

Lecz Hiszpania przecież nie k...
Aby mogła zgodnie żyć z alfonsem.

Z tomu satyr p. t. „Poufne", który ukaże się wkrótce na
kładem Sp. Wyd. „Książka".

w iedzia ł szofer —  a le  p ro je k t sz tu 
k i Jest ta k  w span iały , i*  n ie  chcę, 
ażeby p a n  agm ął, zanim  Ją p an  na- 
plm l**

Dwunastu najlepszych
A ngielsk ie  czasopism o zw róciło  się 

do S haw a z zapy tan iem , jak ich  d w u 
n a s tu  au to rów  u w aża za n a jw y b it
n iejszych  p isa rzy  w spółczesnych. O d
pow iedź s ta reg o  kp ia rza  b rzm iała  
następu jąco  :

„1) G eorg B e rn a rd  S haw , 2) G. 
B e rn a rd  Shaw , 8) G. B. Shaw , 4) 
G eorg  B. Shaw, 8) G. B. Ł, 8) G eorg 
Shaw , 7) B e rn a rd  Shaw , 8) G eorg, 9) 
B ern a rd , 10) Shaw, U ) B. G eorg 
Shaw , 12) Shaw, G eorg B ernard . Co 
do kolejności pow yższych d w u n astu  
a le  m ogę się ze m w u m ia ly ch  w zglę
dów  w ypow iedzieć!"

Shaw i tancerka
P ew n a  am ery k ań sk a  tan ce rk a  

zw róciła  się do S h aw a z n as tęp u jącą  
p ropozycją: poniew aż on  uchodzi za 
najm ądrzejszego  i  n a jin te lig e n tn ie j
szego człow ieka n a  św ied e , ona Jest 
Jedną z n a jp iękn ie jszych  k o b ie t w  
A m eryce, pow inni się  pobrać, ażeby 
p rzekazać  te  w span ia łe  za le ty  ducha 
i c ia ła  Ich w spó lnem u dziecku.

„N a m iłość boską! — odpisał Shaw . 
A  jeżeli dziecko odziedziczy po p a 
n i mózg, a  p ę  m n ie  u rodę?! Ze y&głę-

Specjalista drzewny

niedu  n a  tak ie  n iebezpieczeństw o 
m ogę p rzy jąć  p an i propozycji".

Gwizd
Je d n a  z kom edyj S haw a odniosła 

n a  p rem ierze  ko losa lny  eukces. P u 
bliczność by ła  rozen tuzjazm ow ana. 
N agle  poprzez ow ację  p rzed a rł alę 
pojedyóczy gwizd. Shaw , k tó ry  u k a 
zał się, w yw ołany  przez  publiczność, 
w raz  z ak to ram i n a  scenie, usłyszaw 
szy gw izd d a ł znak, te  chce p r z e m ó 
w ić. K iedy się uciszyło, Shaw  
ośw iadczył:

„Z w racam  się do pana , k tó ry  
gw izdnął. Je s tem  o sztuce  tego s a 
mego zdania , co pan . Cóż jed n ak  m y 
dw aj m ożem y zrobić w  obliczu tak  
p rzy g n ia ta jące j w iększości? i“

Szafa z rękopisami
P ew nem u  m łodem u pisaraow t, k tó 

ry  praeełał S haw ow i rękop is sw ego 
d ram a tu  do oceny i  n ie  o trzym ał 
żadnej odpow iedzi, udało  się dotrzeć 
do sam ego Shaw a. C hciał p rz y n a j
m nie j o deb rać  rękopis.

S haw  długo szuka ł rękopisu , lecz 
n a  próżno. P rzepad ł, Jak k am ień  w  
w odę. W tedy ir lan d zk i p isa rz  w ziął 
m łodego d ram a tu rg a  za rękę, zap ro 
w adził do w ie lk ie j szafy, pe łnej rę 
kopisów , i r z e k ł :

„O to są  sztuk i, przesłane, m l przez 
m łodych p isa rzy  do oceny. Czy n ie  
zechciałby  p a n  w y b rać  sobie, jak o  
zadośćuczynienie za zaginiony • d ra 
m at, trzech  innych  rękopisów ?".

Ogłoszenie o przetargu
K uratorium  Okręgu Szkolnego Kieleckiego w Kielcach, ul. Focha 38 

ogłasza przetarg  nieograniczony, k tóry  będzie dokonany w Urzędzie u- 
ratorium  na w ykonanie następujących sprzętów  szkolnych:

1. Ławki szkołn* 2-u  ooobowe — od 2.000 — 8.000 sztuk,
3. Stoliki 2 -o  «oobew« — ®d 200 — 300 e*t.
». Krzesła — od 120 — 400 as*.
4. Szafy biurowa.
5. U rządzenia pracow ni biologicznych 1 fizycznych.
6. U rządzeni* pracow ni towaroznawczych w szkołach zawodowych. 
Oferty należy składać w  terrntal* do dnia 28 sierpnia 1947 r. do godzi-

nv 15-aj.
Bliższych inform acji udziela K uratorium  Okręgu Szkolnego Kieleckie

go w godzinach urzędowych, gdzie oferenci mogą otrzym ać pełny tekst wez
wania do składania ofert, w arunki przetargow e, w arunki w ykonania ro 
bót, ślepe kosztorysy, plany, rysunki oraz projekty  umowy.

O dniu odbyci* się przetargu oferent będzie powiadomiony.
Kielce, dnia 28.7.1947 r. K urator Okręgu Szkolnego

(St. Steezeó)

Przetarg nieograniczony
Ubezpieczalnia Społeczna w Gdańsku ogłasza nieograniczony przetarg 

na wykonanie i  dostawę do gmachu w Gdańsku przy ul. WaloWej 144> 
mebli aptecznych i do protezowni dentystycznej. Ofertę w zapieczętowa
nych kopertach i z napisem  „Oferta na meble apteczne i protezowni" skła
dać należy w Ubezpieezalni Społecznej w Gdańsku Plac W ałowy 15d w 
term inie do dn ia  14.8.1947 godz. 11,50. Otwarcie o fert nastąp i w tym  dniu
0 godz. 12. Do oferty  należy dołączyć kw it w adialny na sumę 10.000.— zł.

O ferta obow iązuje w ciągu 30 dni od dnia otw arcia. Bliższe inform acje
1 rysunki do przejrzenia otrzym ać można w W ydziale A dm inistracyjno -  
Gospodarczym III ptr., pok. 32.

Ubezpieczalnia Społeczna zastrzega sobie praw o podziału zamówienia 
między kilku oferentów , a także unieważnienie przetargu bez podania przy
czyny i ponoszenia z tego ty tu łu  odszkodowania.

W adia dotyczące nieprzyjętych ofert będą zwrócone najpóźniej w cią
gu 10 dni po otw arciu ofert. 9837

fa
— Dziwię się, że ci zatw ierdzono w ydatki na tak elegancki gabinet. Sza- 
z karelskiej brzozy, biurko — m ahortow e...

--  To bardzo proste! Rachunek przedłożyłem  lipowy,
(„Krokodyl"}

Ogłoszenie o przetargu
Państwow a Centrala Handlowa Oddział Rejonowy w Radomiu ul. Mal

czewskiego Nr. 9/11 ogłasza przetarg nieograniczony na budowę magazynu 
do konserw ow ania ja j w Radomiu przy ul. Podjazdow ej Nr. 19.

Ślepe kosztorysy oraz inform acje otrzym ać można w Biurze Państw o
wej Centrali Handlowej Oddział Rejonowy w Radomiu ul. Malczewskiego 
Nr. 9/11 w godzinach urzędowych.

O ferty w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na budowę m a
gazynu do konserwowania ja i“ należy skłaciać do dnia 11 sierpnia 1947 r. 
do godz. 10-ej rano  w Biurze Oddziału w Radomiu.

Otwarcie ofert nastąpi w tym dniu o godz. 12-ej w południe.
Do oferty  należyt dołączyć kw it na opłacone w kasie Oddziału P. C. H. 

wadium w wysokości 1 proc. oferow anej sumy.
P. C. H. zastrzega sobie praw o dowolnego wyboru oferenta bez względu 

na oferow aną sumę i unieważnienia przetargu bez podania powodów i po
noszenia z tego ty tu łu  jakichkolw iek odszkodowań. 9832
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„brezentowym miasteczku" nad Świdrem®0 ZSBRwyjechały na wczasy
szubko przubuira dzieciom na madze dzieci Polskie

M ÓW IĄC o Św idrze używ a się licy skup isk iem  dzieci w arszaw skich .

S TARA Europa, znistczona dwo
ma straszliwym i wojnami, potrze 

baje pomocy. Jeśli je j nie dostan’-e,]
proces odbudowy je j życia gospodar-j ij a  czasem  określen ia  — „letn i sa- W ‘ dużym  budynku  i w ielu  nam io
czego będzie  ̂się przewlekał, co nie jon W arszaw y". O  leżącym  n ied a le - tach  m ieszka przeszło 300 m ałych

ko Ś w idra  D zieciakow ie m o ż n a ' w czasow iczów  ze w szystk ich  środo- 
śm iało pow iedzieć, używ ając  p o d o b - ; w isk  i dzielnic m iasta . Są to  dzieci 
nego porów nan ia , że je s t on „dzie i w  różnym  w ieku, począw szy od 
cinnym  pokojem  W arszaw y". W m ie- i 8-m io a skończyw szy na  17-letnich.

w yjdzie  na dobre i tym, którzy na 
dwu minionych wojnach zrobili dobry 
interes t. j. w  pierwszym rzędzie S ta 
nom Zjednoczonym.

Skupienie blisko pólm iliardowej lud
ności, o wysoko rozwiniętych potrze
bach, stwarza z Europy obszar, który 
wchłonąć może ogromne ilości towa
rów Europa' tw orzy w ielki rynek zby-

ra jszego  jadłospisu , zw raca  się z u ś 
m iechem .

— Na rezu lta ty  naszego odżyw ia
n ia  n ie  trzeba  długo czekać. Oto p a 
rę  k a rto tek  z ubiegłego m iesiąca. 
P roszę porów nać różnicę w agi w 
przeciągu 11 dni:... B iedrzycka 16.6.

sięcach le tn ich , gdy 300 n a jm ło d -» D zieciaków  je s t jednym  z k i lk u 1 — 28 kg. 200 gr. 27.6. — 28 kg. 700 
szych m ieszkańców  w szystk ich  w a r- podobnych kolonii prow adzonych z gr., G u tow ska — 25 kg. 700 gr. —
szaw skich dzielnic, zap isu je  się w  Funduszów  PCK. O gółem W arszaw -! 28 kg. 200 gr., M ilew ska — 30 kg.
re je s tr  kolonii, D zieciakow o s ta je  się , sk i O kręg  C zerw onego K rzyża za- j —  31 kg.
is tną  rep u b lik ą  najm łodszych . jp ew n ił w  tym  ro k u  w ypoczynek! P rzecię tny , m iesięczny p rzy rost

1.250 dzieciom, ite a ln y  koszt u t r z y - ; w agi, w aha  się w  gran icach  600 —tu. Kraje jednak naszego kontynentu^
na to, by mogły przywozić, m uszą^ów ' K o s z l o w n a  a k c j a  
niet wywozić w ytw ory sw ej pracy. >1-1 : pensje  służby i w szystk ie w ydatk i | — Dzieci m a ją  znakom ity  apety t.
by to jednak nastąpiło, muszą uprzed- \ n j  ROW ADZONA przez  PC K  kolo- 1 adm in is tracy jne , w ynosi 6.000 zł., z ( Szczególnie zaś te, k tó re  pochodzą ze 
nln odbudować swoje warszthly pra- : *- nia w ypoczynkow a nad  Św idrem  ' czego w  najlepszym  w ypadku  rodzi-1 środow isk najuboższych.

m an ia  jednego  dziecka, w liczając j 3000 gram ów. 
* pensje

cy i w  tym celu potrzebna jest im po
moc. W szystkie dziedziny życia go
spodarczego znajdują się w  Europie 
w upadku. Produkcja węgla z pięciu
set pięćdziesięciu mlln. ton w r. 1938, 
spadla do 450 miln. ton w roku 1946. 
Produkcja stali z  52 miln. ton w roku 
1938 obniżyła się do 29 miln. ton w r. 
ubiegłym. Spadkowi produkcji tych. 
podstawowych dla życia gospodarcze
go towarów, tow arzyszył spadek pro
dukcji artykułów  żywnościowych—de
ficyt zbożow y Europy wyniesie w ro
ku gospodarczym 1947-48 ponad 25 
mil. ton ziarna.

je s t na jw iększym  w  sąsiedztw ie s to - jc e  zw raca ją  pó łto ra  ty siąca o raz) ,  i i_- » ■
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  ; 2.000 M iejski W ydział Wczasów. Re ) V .n > O p C y  lu b lT j n a m i o t y

28 aeroklubów
zrzesza

sztę pokryw a C zerw ony K rzyż i d u ń 
sk ie  tow arzystw o  „R atu jc ie  Dzieci". 

W kład  ten  jed n ak  się opłaca...

Pusia ma apefył
31 1 1  Tl Q  «  AŁA 8 -le tn ia  P usia  z u licy  Pu

j H l  j T O I I  a. 1 , 1 1 ?  ! f . ! V i n ł a w s k i e J  n ie  w i e ’ ż e  z;>a d a  c o *

23 razy  8 rów na się 184. Tyle m niej

Sępów, fa jek  poko ju  1 polow ań na 
bawoły.

— N iech B lada T w arz słucha i  nie 
zapom ni o chruście  n a  dzisiejsze og
nisko  — dochodzi zza b rezentu , na  
k tó rym  w idać nap is  „Sokoły". M iesz
kańcy  sąsiednich nam iotów  to „Asy", 
„Tygrysy", a m ieszkank i „U rw isy", 
„F ig lark i".

„Cafe pod M inogę"
W  „brezen tow ym  m iasteczku" 

1
je s t

rom antyczna „Leśna ch a tk a"  i... 
„C afe . sod m inogą". N am ioty  jed n ak  
bez w zględu na to, czy z nazw y słu 
żyć m a ją  w zniosłej zadum ie, czy też 
są w yim aginow aną res tau rac ją , ce
ch u ją  się tym," że są na  zew nątrz  
p iękn ie  okopane, ozdobione m chem  
i u trzy m an e  w  czystości. O prócz na- 

w ięcej dzieci na kolonii m ieszka j m iotów  m ieszkalnych  is tn ie ją  dw ie 
w  nam io tach . P łócienne „ d o m y " , um yw aln ie , m ieszczące się rów nież 
mieszczą się w  lesie. Być lokato rem  pod brezen tem . M ieszkańcy „brezen-
tak iego  „locuną" je s t w ielk im  zasz
czytem  -i ty tu łem  do uzasadnionej 
dum y. M ieszkanie w  nam io tach  od- 

dziennie około 4 tysięcy  k a lo ry j. Za- j pow iada szczególnie chłopcom  żyją-
Aerciklub Rzeczy,pospolitej Polskiej j p y tan a  jed n ak  co w czoraj było na  

reaktywow any po wyzwoleniu, zrzesza ' śn iadan ie  w ylicza p o w ażn ie : 
oboonie 28 aeroklubów', z czego 5 znaj I — Na śn iadan ie  dostaliśm y kakao, 
duje się na Ziemiach Zaehodinścth, w j chleb  z m asłem  i... ser, p rzypom ina 
Szczecinie, W rocławiu, Jeleniej . Gó- sobie po chw ili zastanow ien ia . Na 

S tany Zjednoczone muszą pomóc Eu-j Olsztynie i Słupsku. . obiad  to była tak a  zupa, co to kapu
ropie, jeśli same chcą uniknąć k lęsk i, W Stalowe j W oli i Mielcu zorganr- 
bezrobocia i obniżenia stopy życiow ej rowa.tvo aerokluby robotnicze, gdzie 
swych obywateli. Jeżeli pomogą kra- trenu ją  wyłącznie pracownicy zatrud- 
jom napastniczym, a nie tym. które w przemyśle W c z y r n .  Aeroklu
przez wojnę zostały zniszczone, poglę- by sk ładają  się z sekcy,: pilotażu mo- 
btą tylko dysproporcje gospodarcze w  torowego, szybowcowego, balonowej,
Europie, torując tym samym d ro gę  no- , •po rta  spadochronowego oraz modelar- 
w ej agresji. Ludy starego kontynentu «*«[* lotniczego.
dobrze sobie zdają z  tego sprawę. j

(k. w.).

ŻNIWA NA POMORZU 
NA UKOŃCZENIU

Na Pom orzu żniwa są na ukończe
niu. Zbiór żyta, jęczmienia i owsa od 
bywa się niem al jednocześnie. Prace 
żniwne postępują szybko i składnie. 
Przyczynia się do tego nie tylko zna
czny w zrost liczby koni w całym  wo
jewództwie, lecz również lepsze i 
spraw niejsze funkcjonow anie trak to 
rów niż w roku ubiegłym.

NOWE OGNISKA 
STONKI ZIEMNIACZANEJ

N adzwyczajny K om isariat do walki 
z chorobam i roślin i szkodnikam i po 
daje do  wiadomości, że organy służby 
O chrony Roślin stwierdziły w dniach 
15 i  16 lipca br. dwa nowe ogniska 
stonki ziem niaczanej w miejscowo
ściach: grom ada Bukowa, gm. Za
gwiżdże, pow. Opolski, woj. śląsko- 
dąbrow skie ! grom ada i gmina Irena, 
pow. garw oliński, woj. warszawskie.

Jest to  z koleś trzecie 1 czw arte o - 
gnisko stonki ziem niaczanej, wykryte 
w br. n a  terenie Polski.

TRANZYT RUDY DLA WĘGIER

W  dniu 29 bm. w yładowuje się w 
porcie gdańskim  szwedzki statek  
*,Eriksborg", który  przyw iózł w ra 
m ach tranzy tu  dla W ęgier 1.071 ton 
rudy.

ZMNIEJSZONE DOSTAWY STALI 
DLA STREFY RADZIECKIEJ

W edług kom unikatu Centrali dla 
Handlu Międzystrefowego i Zagra
nicznego w strefie radzieckiej Nie
miec, dostaw y stali ze zjednoczonych 
stref brytyjsko -  am erykańskiej dla 
strefy radzieckiej zostały obniżone do 
18 tys. ton  miesięcznie w stosunku 
do 26.500 ton  w miesiącu kwietniu br. 
Jako  powód, przedstawiciele strefy 
angielsko -  am erykańskiej podają 
wzrost zapotrzebow ania przem ysłu w 
Strefie angielsko - am erykańskiej.

Św ia t o w a  p r o d u k c j a  
SZTUCZNEGO WŁÓKNA

Jak  podają  ze Stanów Zjednoczo
nych całkow ita produkcja sztucznego 
w łókna w r. 1946 wynosiła 1.800 mil. 
funtów  am eryk. Z tej ilości 1.100 mil. 
przypada n a  sztuczny jedw ab i 700 
młl. n a  sztuczną wełnę. Ilość ta prze
kracza produkcję r. 1945 — o 37 proc., 
nie osiąga jednak poziomu m aksy
malnego z r. 1941, kiedy to wyprodu
kowano 2.335 mil. funtów.

j r  - -
ZNIŻKOWA TENDENCJA 
CEN BAWEŁNY W USA

W Stanach Zjednoczonych sfery 
gospodarcze liczą się ze spadkiem  cen 
bawełny. Zamówienia z terminem do
stawy w październiku br. uwzględnia
ją już cenę o 5 centów niższą od cen 
zamówień z dostawą natychm iastową.

Międzynarodowe Biuro Statystyczne 
oświadcza, że osiągnięte zostały już 
maksymalne ceny na bawełnę  i w 
ci;

Szkolenie pilotów cywilnych odbywa 
i się w Ligotce Dolnej, gdzie na 4 k u r

sie 6-tygodniowym naukę pobiera 46 
pilotów i 30 mechaników lotniczych.

Pod egidą aeroklubów trenuje  obec
nie 700 pilotów motorowych i około 
1000 szybowników wyczynowych.

sta  i k a lf io ry  ł m archew ...
— B arszcz u k ra iń sk i — podpow ia

da k to ś  fachow o.
— T ak, a  potem  to jeszcze k o tle t z 

karto flam i.
— I ogórek  — dorzuca d ruga 

dziew czynka.
— A na jlep szy  to  był podw ieczo

rek. D ostaliśm y tak ie  suchark i z so
k iem  w iśniow ym . N a ko lac ję  dali 
nam  p ła tk i ow siane — kończy ze 
znacznie Już m niejszym  en tu z jaz 
m em .

W ychow aw czyni, k tó ra  nadeszła  
w łaśn ie  w  czasie w yliczan ia  w czo-

cym  jeszcze w  św iecie C zerw onych

tow ego m iasteczka" tak , jak  1 dzieci 
z głów nego budynku  — w olą jednak  
k ąp ie l w  Św idrze, n ad  k tó ry m  spę
dzają  w szystk ie w olne chw ile.

W K UCZYŃ SKI

31 lipca i  lotnisk* wojskowego w 
W arszawie dwoma samolotami odle
ciały do ZSRR polskie dzieci u p ro 
szone przez radzieckie orjJ«m4zan|* 
młodzieżowe.

Zaproszenie skierowań* było o* rąr 
c* Zarządu Głównego Lig® Kobiet, kłó 
ra zajęła się zorgaruzowanflem i wy
syłką 30-oeobowej grupy dzieci w wi* 
ku szkolnym ze środowisk robo tok' 
czych zakładów  fabrycznych W ar*mer 
wy, Łodzi i Katowic. Są to praewiul- 
nie półsiieroty, 15 chłopców i 1S 
dziewczynek.

D rk -i te spędzą miesiąc w przepśęSl 
tiych okolicach Krymu w A rtek, w 
słynnych obozach młodzieży radz®*c- 
ki.e-j taik zwanego „Miasta Dzieci", Irtś 
re powstało na miejscu letnich oaz* 
skicih rezydeocyj nadmorskich i j«*4 
w tej chwili miejscem wypoczynko
wym tysięcy dzieci i młodzieży całe
go ZSRR.

Dzieci nasze odleciały pod opieką 
2 sanitariuszek, żegnane na lotnisku 
przez ambasadora Lebiediewa, przed
stawicielki Ligi Kobiet, jak rówtiśsd 
przez rodziców dzieci mieezkających w 
Warszawie.

W stoczniach polskich wre praca
Wartość produkcyjna za czerwiec = 136 miln. zł.

W I E Ś C I  Z
Z CAŁEGO ŚW IATA DO KRAJU 
Z Francji przybył transport górn i

ków. Ogółem przybyło 227 osób.
Z Anglii przybył do Katowic trans, 

port 405 osób.
Ze strefy  am erykańskiej w N iem 

czech przybył do Dziedzic pociąg z 
455 repatriantam i.

Z W ęgier pow róciło 130 repatrian 
tów.

NOWA UCZELNIA W  LĘBORKU
W  Lęborku nastąpiło  pośw ięcenie 

i o tw arcie w spaniałego gm achu Pe
dagogium.

Pedagogium  sk łada się  z k ilku  sal 
szkolnych, jes t p iękna sala gim na
styczna, in ternat m a ponad dw ieście 
łóżek i w spaniałą aulę z organam i, 
nota bene dziś zniszczonymi, mogącą 
pom ieścić k ilka ty sięcy  publiczności. 
Duże boisko do gier i zabaw, park  i 
rzeka Łeba, okala jąca  gm ach z 
dwóch stron, uzupełniają całość. Lę
borskie Pedagogium należy do n a j
w spanialszych i najp iękniej położo
nych szkół w Polsce.

D okształca się tam  młodzież na Je
dnomiesięcznym kursie  po gim na
zjum ogólnokształcącym .

NA UTRZYMANIE SIEROT 
Min. Ziem O dzyskanych zaleciło 

wojewodom podanie do wiadomości 
związków sam orządow ych, że pełne 
sieroty w ojenne, pozostające na w y
łącznym utrzym aniu pracow nika, m i
mo że nie są  przezeń form alnie adop 
towane, w inny być przy w ypłacie do
datków  rodzinnych traktow ane na 
równi z w łasnym i dziećmi pracow 
nika.

Fakt sieroctw a na skutek  w ypad
ków w ojennych oraz pozostaw anie 
na w yłącznym  utrzym aniu pracow ni
ka, ubiegającego się o dodatek  ro 
dzinny, pow inien być stw ierdzony za 
św iadczeniem  organów  opieki spo
łecznej. Zaśw iadczenie takie  traci 
moc po upływ ie roku od daty w ysta
wienia i powinno być w tym samym 
trybie uzyskane na dalszy roczny o- 
kres.

ZJAZD R EUM A TO LO GÓW
Pod protektoratem  min. Zdrowia dr. 

M ichejdy i min. Pracy i O pieki Spo 
łecznej Rusinka, odbędzie się w C ie
plicach w dniach 20—22 w rześnia 
pierw szy po w ojnie Zjazd lekarzy, 
z a j m u j ą c y c h  się zagadnieniem  gośca 
stawowego.

Lekarze, pragnący wziąć udział w 
Zjeżdzie, proszeni są o nadsyłanie 
zgłoszeń pod adresem : Solice—Zdrój 
(Szczawno) Zarząd Uzdrowisk Dolno
śląskich.

HOTEL TURYSTYCZNY W  GIŻYCKU

W  miejscowości Giżycko, ośrodku 
sportów wodnych na pojezierzu m a
zursko - warmijskim, uruchom ił PBP 
„O rbis" reprezentacyjny Hotel T ury
styczny.

Hotel ten dysponuje 50 pokojami, 
mogącymi pom ieścić 130 osób.

Gdynia, w  Upcu.

Reorganizacja stoczni polskich w 
oparciu o nowy statu t, przewidujący 
wydzielenie tego Zjednoczenia w od
rębne państwowe przedsiębiorstwo ko
mercyjne, dobieba końca.

NOWY STATUT
M ający wkrótce wejść w życie no- 

'wy statu t Zjednoczenia Stoczni P o l
skich, informuje mnie naczelny dyrek
tor iniż. Rakowski, stwarza d la  nowej 
dyrekcji szerokie możliwości w zakre 
sie administracyjnym , technicznym i 
finansowym.

Dla wzmocnienia wagi tych słów, 
rzuca naczelny dyrektor garść frapu
jących cyfr. I tak; stocznie Nr. 1, 2 i 
13 m ają w tej chwili na swych dokach 
około 50 statków  wysokiego i średnie
go tonażu w kapitalnym  remoncie. 
W artość produkcyjna z* miesiąc 
czerwiec przekroczyła sumę 136 milj. 
złotych. Stocznie są w stadium  szyb
kiego rozrostu.

Zapytany, jakie nowe konstrukcje 
przewiduje się w planie produkcyj
nym stoczni w roku bieżącym, podsu
wa mi imt, Rakowski term inarz pro
dukcyjny, z którego wynika, że w n a j

bliższym czasie przystąpi się do budo
wy jednego węglowodowca o 4.000 T. 
D, W., czterech holowników i dwa o- 
k ręty  po 8.000 T. D. W. oraz kilka 
lekkich jednostek dla żeglugi przybrze 
żnej. W szystko to na zlecenie GAL-u. 
Poza tym przeprowadza się w stocz
niach generalny remont oraz przebu
dowę powracających zza granicy jed
nostek naszej m arynarki wojennej.

D2W1G1 DLA BOP-u,
Stoczni* w spółpracują nad to  z B. O. 

P-ein, budując dla niego dźwigi t u- 
rządzenia przeładunkowe naszych por 
tów.

Stocznia Nr. 1 zajm uje się z koniiecz 
ności także budową kutrów  rybackich 
i w tej chwili ma w swych halach mon 
tatow ych 18 kutrów  metalowych i 
drewnianych dla f-my „Arka".

Stocznia elbląska przystosow uje się 
do produkcji lekkich, przybrzeżnych 
jednostek pływających, z uwagi na 
stan  tam tejszych dróg wodnych.

REKORDOWA ODBUDOWA

Do specjalnych wyczynów Naczelnej 
D yrekcji Stoczni należy odbudowa naj 
tańszym kosztem, bo zaledwie 25 miln. 
złotych w ciągu 3 miesięcy, stoczni

Wiadomości śportowe
Oto droga do odrodzenia

naszego pitkarsfwa
W  Św idnicy odbyw a się obóz p ił

karski dla juniorów  zorganizow any 
przez PZPN. N a pierwszym turnusie 
zgromadziło 6ię ponad 120 m łodych 
piłkarzy z Krakowa, Śląska, W arsza
wy, G dańska, Łodzi, W ybrzeża 1 Po
morza.

Zajęcia na obozie zaczynają się Już 
od godz. 6. Przed południem  w szech
stronna zapraw a sportowa, a m iano
wicie w biegach, skokach, grach spor
tow ych i ekw ilibrystyce piłką. Po P° 
łudniu aż do kolacji znów zajęcia na 
stadionie, przy czym od czasu do cza 
su odbyw ają się spotkania sparringo 
we team ów  złożonych z poszczegól
nych form acji różnych okręgów, a po 
k o l a c j i  godzina teoretycznych dysku, 
sji nad całodniowym i zajęciam m i prak 
tycznym i. ________

„Gryf" w Szczecinie. Jest tu rekeri, 
na osiągnięcie którego złożyły 
■wspólne wysiłki wszystkich etoernww  
ców.

Główna przeszkoda w mewo)u wa
szych możliwości produkcyjnych, t* 
pokutująca stale wiedotorowość, zwła
szcza na Ziemiach Zachodnich, oo po
woduje zmacane uchybieni* w piani* 
produkcyjnym i procesie s*trudnie
nia.

Spodziewać się należy, t*  stoczni* 
polskie, jako przedsiębiorstwo komer
cyjne, przezwyciężą dotyobozaeow* 
trudności rozwojowe i osiągną jcesca* 
lepsze rezultaty,

A. Jaroszewicz.

Dzieci polskie
z Berlina 
gośćmi RTPD

W do m ach  R obo tn iczego  T o w a
rz y s tw a  D zieci n a  Ż oliborzu  1 w  So
plicow ie p rzeb y w a  od d n ia  20 lipca  
100 dzieci p o lsk ich  z  B e rlin a , k tó ra  
przyjechały do k ra ju  n a  6-tygodnlo- 
w e w a k a c je  w ypoczynkow e.

D zieci są  do b rze  o d żyw iane  1 o to 
czone tro sk liw ą  op iek ą  w ychow aw 
ców  i pedagogów  R T PD .

Kierownikiem obozu jest mgr. Je- nauczyć przyszłe „gw iazdy" właści- 
.sionka, w ykładow cam i i instruktoram i wego rozum ienia sportu. Może tak 
są: mgr. Foryś, Smiglak, G ałecki przygotow ana młodzież w niesie w za.

W arunki p racy na obozie są ideal- bagnione n iejednokrotnie stosunki 
ne. Zakw aterow anie i w yżyw ienie b- klubow e now e w artości m oralne i 
dobre, na położonym w pobliżu sta- sportowe. Jeśli to się stanie, będzie- 
dionie do dyspozycji kursowiczów my mogli powiedzieć, że pieniądze 
jest 5 boisk treningow ych, stadion PZPN-u i PUWF-u zostały należycie 
pływ acki z 4-ma basenam i, w ieża do w ykorzystane.
skoków, plaża ! natryski. Chłopcom amummm^mrmernmimuemam^u"""l"limmmimim,mm^ mmmmmm
nic nie brakuje, toteż karnie, i z za- o
patem  oddają się pracy, k tóra nie- Q C ? f Q S Z 6 I B ®  P T Z S l C i r C J U
w ątpliw ie da niezłe rezultaty . * ®

Ogórki do kiszenia
w każdych  ilościach dostarcza 

Spółdzieln ia 
O w ocarsko-W arzyw nicza

Sam opom oc C hłopska
W arzzaw a, K oszykow a 85, 

tel. 8-72-88 
P raga , R adzym ińska 6, tel. 43-26 

N AJW Y ŻSZE N A SILEN IE 
PODAŻY — N A JN IŻSZE CENY

9769

Mamy w rażenie, że to jes t jedyna 
droga do^ podniesienia poziomu n a 
szego piłkarstw a, jaką mógł w ybrać 
PZPN. Przygotować młode kadry no
wych talentów , pokazać im właściwą 
drogę w dalszej p racy nad zdobyw a
niem doskonałości w piłce nożnej i

Skonecki przegrywa z Bergeiinem
Jędrzejowska zw ycięża  nadal

zosta łych  sp o tk ań  do pó łf ina łu  za-

1.
2 .

3.
4.
5.
6 . 
7.

W  m iędzynarodow ych m istrzostwach 
tenisow ych C zechosłow acji 6tartują, 
jak  już donosiliśmy, tenisiści polscy 
Jędrzejow ska, Hebda i Skonecki.

Skonecki doszedł do ćwierćfinału 
gry pojedynczej panów  po zw ycię
stw ie nad V rbą (Czechosłowacja), 
gdzie spotkał się z Bergelinem (Szwe
cja) przegryw ając 6:4, 6:8, 4:6. Z pn-

kw alifikow ali się T. Brown (USA) po 
zwycięstw ie z Cernikiem  (Czechosło
wacja), Drobny (Czechosłowacja) po 
w yelim inow aniu H arpera (Austrialia) 
i Johanson (Szwecja) po zw ycięstw ie 
z Sibą (Czechosłowacja).

W  grze pójedyńczej pań Jęd rze
jow ska w drugim spotkaniu w ygrała 
bez trudu z Sobotkovą (Czechosłowa
cja) 6:1, 6:3,

Para polska Hebda — Skonecki zo
sta ła  wyelim inow ana przez Czechów 
Drobnego i C ernika 5:7, 2:6.

Oddział Drogowy P. K. P. w Lodzi ogłasza p rze larg  n ieograniczony
n a  w y k o n a n ie  n a s t ę p u j ą c y c h  ro b ó t :  • . iz„*«1m«

O d b u d o w a  n a s t a w n i  n a  s t a c j a c h  Niekłan, Opoczno i Końskie, 
O d b u d o w a  budynków  g o s p o d a rc z y c h  na st. Tom aszów Maz. i Nie-

kłań.
Roboty b lacharsk ie  w obrębie I Oddziału Drogowego.
Roboty dekarsk ie  na s tacj i  i w mieście Łodzi.
Roboty zduńskie  na  stacji i w mieście Koluszki.
Roboty rem ontow e  budynków  Parow ozow ni i łaźni na st, Koluszki, 
Robotv b ru k a rsk ie  na st. Karolew.

Oferty w zalakow anych  k ope r tach  należy sk ładać  do skrzynki ofert, 
zna jd u jące j  się w b u r z e  1-go O d d z ia łu  Drogowego w Łodzi, b udynek
dworca,- l l-gi© pięlro.

Ol warcie  jfert nastąp i  w b iurze  I -go  Oddziału Drogowego w Łodzi
dnia  13 sie rpnia  1947 r. o godz. 10-ej. W ad iu m  w wysokości 1 proc. należy 
wpłacić przed  p rzetarg iem  do Kasy Stacyjnej,  a kwit załączyć do oferty.

Ślepe kosztorysy w aru n k i  składania ofert i .wszelkie inform acje otrzy
m ać można w Oddziale Drogowym, pokój Nr. 38 w godzinach urzędowych.

Oddział Drogowy zas trzega sobie p ra w o  dowolnego wyboru oferenta, 
podziału  robót  pom iędzy kilku oferen tów  lu b  unieważnienia przetargu bez 
podan ia  powodu.

Delegcra zrzeszeń emerytalnyth
u ministra aprowizacji

M in iste r A prow izacji ob. Wł. Le- sy tu a c ję  m a t e r i a l s  em ery tó w  pań  
• how icz p rz y ją ł w dn iu  30 bm . n a js tw o w y c h  i p ro s ili o «  ^
cud ienc ji d e leg a c ję  Z w iązku  Pol- sk an tu  e k w iw a len tu  za  o c . b r a n t , n  ■ 
u kich  Z rzeszeń  E m e ry ta ln y c h . D ele j o m e r y to m k a r ty  ™ | ^  r  a  1 JJZ  U

W dalszym ciągu kolarskich mi 
strzoslw św iata w Paryżu finał wy

f

Sukces Wiesiów
: L 'iV lC U  k j l i t b i i t l l  E i U l v . i  y  Ł l ł .  ^  I • i  . r i  r l - j  i f t ’'  ' l i t U U f 'h

ągu najbliższych dni 1'czyć się na- i j prZedssta w ili M in istro w i t ru d n ą  o p rzy zn an ie  im  k a r t  o u a e ^ w y c n
leży i  pow olnym  lecz siałym spadkiem ° _____________  _____________ W  rozm ow ach  w zią ł udziat zap  o
cen bawełny. * i szony  p rzez  M in is tra  przćw c.in iczą-

m  *  p  ‘Ł fi SF ry  P o d k o m ite tu  P łac  U P tow . Ta-
W New Y»>rkii płacono za bawełnę JT  *S§ ®  £ 2  I B f  I d e u sz  K ochanow icz,

z dostawą n a ty c h m ia s to w ą  37 centów j y? d łuższej k o n fe re n c ji w yjaśnio-
za funt, podczas gdy tran-akcje  n a j  d 0 Polsk i p r z y b y ł  a B u dapesz tu  j n o p rzyczyny  d la  k tó ry c h  n ie  Jest
październik d o konyw ane  były przy
cenie 32 cenlv za fu n t

( ® 4 N  O  W l N Y
H i  LI rjERAtKlE

Do Polsk i p rzy b y ł a ------- .  --------------
l,. d r  Ante ni Szanyi, p rezes Izby  , m ożliw e w  chw ili obecnej przyw ró- 

(H a n d lo w e j W ęgiersko  — P o ls k ie j . ; cen ie  em ery to m  k a r t  odzieżow ych 
’ C elem  jeg o  p rzy jazd u  je s t  zo rien to - o raz  ro zp a trzo n o  po zo sta łe  postu la- 

w an ie  się w  m ożliw ościach  rozsze- ty  Z rzeszeń  E m e ry ta ln y c h , do któ- 
rz e n ia  s to su n k ó w  han d lo w y ch  i ry ch  ob. M in is te r  u sto su n k o w a ł się 
zw iększ n ia  w y m ian y  h an d lo w ej 1 życzliw ie i ob ieca ł sw e p o p a rc ie 'w  
m ię d * ' P o lsk ą  a  W ęg ram i. z a k re s ie  is tn ie jący ch  m ożliw ości.

ścigu z dochodzeniem dla amatorów 
w ygrał Benfenatti (W lochyl w czar-: 
5:20,4 min. (na dystansie 4090 m),
2) Francois (Urugwaj) —■ 5:27 min ,
3) A ndersson (Dania), 4) Guiliement 
(Francja).

Finał biegu dla zawodowców za-' 
kończył się zwycięstwem szosow ca  
Coppi ego (Wiochy) w czasie 6:16,2 
min. (nowy rekord św iata na 5 k m ) 
przed swym "skiem Bevilacqua,

h g ł o s E e n i e  p r z e t a r g u
W ydział  Dróg i Mostów Zarządu  Miejskiego w rn. st. W arszawie  ogła

sza p rzetarg  n ieograniczony na m alow anie  konstrukc jłbs ta low ej oraz  rem ont  
k o n s t r u k c j i  żelbetowej i u rządzeń  odw adniających  w iaduk tu  im. Ks. J. Po -

i • %m aiov  ,-skiegOr • #
W a ru n k i  przetargow e i podkładk i  o fertow e są do  nabycia  s t  wvrotem

kosztów w  Sekcji Prze targów pokój 308.
Oferty  w zalakow anych  kopertach  z nap iłem : „P rzetarg  na m alowanie  

i rem ont w iaduk tu  im. Ks. J. Pon ia tow skiego" należy- sk ładać  do dnia 14 
Imrpnur 1917 r. do godz. 9.30 w Wydziale Dróg i Mostów, Al. Jerozolim skie  
85, l i t  piętro, do skrzynki w k ory tarzu  przy wejściu do pokoju  Nr. 308. 

O tw arcie  ofert  nastąpi w tym sam ym  dniu o godz. 10-ej.
W ad iu m  przetargow e w wysokości 2 proę. całkowitego oferow anego 

kosztu robót  należy wpłacić do  Kasy Miejskiej w gotówce lub innych walo
rach, uznanych przez W ydział  F inansow y Z. M. za wystarczające ,  a kwil 
z a łączyć .do  oferty.

W ażność  oferty  w ciągu 4 -rh  tygodni od daty przetargu.
W ydział Dróg i Mostów zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru 

pośród oferentów, niezależnie od wyników przetargu i cen zaoferowanych, 
zarządzenia  doda tkow ego  p rzetargu  ustnego, podziału dostawy między kil
ku oferentów oraz unieważnienia  przetargu bez podania przyczyn i pono
szenia jakichkolw iek odszkodowań, 9845
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Kto posiads materiały
do historii PPS?

Archiwum CKW PPS od pierwszych 
dn i po wyzwoleniu zbiera materiały 
dotyczące historii Polskiej Partii So
cjalistycznej. W śród zebranych już 
dokumentów znajdują się m. m. zbio 
ry  tzw. archiwum londyńskiego i k ra
kowskiego z lat 1892 — 1928, całko
wite lub częściowe komplety prasy so
cjalistycznej, publikacje i pisma pod
ziemne z okresu okupacji hitlerow
skiej itd.

Zbiory te nie obrazują jednak ca 
iokształtu historii Partii. Niemało 
je*t jeszcze nieznanych dokumentów, 
znajdujących się w rękach pryw at
nych, których udostępnienie history
kom pepesowcom mogłoby przyczynić 
się do  wzbogacenia dziejów P artii o 
wiele szczegółów. W ielką wagę histo
ryczną posiadają nie tylko rękopisy, 
lecz także wszelkiego rodzaju druki, 
jak: broszury, książki, prasa w kom-

Kurs partyjny
dla ośw ia tow ców
i n au czycie li

W ojewódzki Komitet Polskiej P a r
tii Socjalistycznej zawiadam ia, żc kurs 
party jny  dla oświatowców i nauczycie 
U PPS w Szkoleniowym Ośrodku So- 
ejal'slycznyni, im. Stanisława Dubois 
w Otwocku przy ul. Kochanowskie
go 4, rozpocznie się dnia 4 sierpnia 
bież. roku.

Towarzysze wyznaczeni na kurs pro
szeni są  o  przybycie w dniu 3 sierpnia 
b. r. do Ośrodka Szkoleniowego w 
Otwocku z delegacjami, wystawionymi 
prze* Powiatowe Komitety PPS.

KołG PPS „Społem"
w zm acnia  na sw ym  odcinku 
jednolity front

Zebrani w dniu 30 lipca rb. człon
kowie Koła PPS przy Delegaturze Za
rządu i Okręgowym Oddziale Rolni
czym „Społem" w .W arszaw ie, po wy
słuchaniu referatu  tow. Nawojko, 
uchw alają następującą rezolucję:

1. P rzyjm ują z pełnym uznaniem 
uchwały Rady Naczelnej PPS z dnia 
30 czerwca 1947 r. przede wszystkim 
w zakresie konsolidacji sił klasy ro 
botniczej, walki z reakcją na odcinku 
politycznym i gospodarczym, oraz w 
zakresie pogłębiania stabilizacji poli
tycznej.

2. Celem wzmocnienia jednolitego 
frontu  klasy robotniczej postanaw iają 
uczynić wszystko, aby uchwały te 
wcielić w życie.

3. W yrażają pełne uznanie CKW 
PPS za wysiłki w k ierunku rozwoju 
P a rtii i obronę interesów  klasy p ra 
cującej.

PPS i PPR Grochowa 
u is p ó łp r a c u ją

W  dniu 29 lipca br. w świetlicy 
dzielnicy PPS Grochów przy ul. Pod- 
akarbińskiej odbyło się zebranie akty 
•wu obu partii robotniczych. Zebranie 
zagaił przewodniczący dzielnicy PPS 
tow. Tułodziecki (PPS), który  omówił 
uchw ały Rady Naczelnej PPS. N astęp
nie przehiawiał tow, Starewicz (PPR).

W rzeczowej dyskusji zabierało głos 
wielu tow ar yszy z obu partii.

Z eb ran i uchw alili n as tęp u jącą  re 
zolucję:

Zebrani w dn. 20.7.47 roku członko
wie dzielnicy PPS i PPR Grochowa, 
po wysłuchaniu referatów  Iow. Tuło- 
dzieckiego (PPS) 1 tow. Starewicza 
(PPR)

1. W itają z uznaniem uchwały ak 
tywów partyjnych Stoł. Kom. PPS i 
KVV PPH z dnia 26.7.47,

2. Oświadczają, że uczynią na sw o
im terenie wszystko, by uchwały te 
■ostały zrealizowane.

Zebranie zakończono odśpiewaniem 
hymnów obu partii, Czerwonego Sztan 
daru  i Międzynarodówki, (wk)

pietach i pojedynczych egzempla
rzach itd.

Sekretariat Generalny CKW PPS 
przywiązując wielką wagę do akcji 
zbierania m ateriałów historycznych, 
przeznaczył specjalne fundusze na po
większenie zbiorów archiwalnych.

Wszystkie osoby, a zwłaszcza towa
rzysze partyjni, którzy posiadają ja
kiekolwiek materiały do historii PPS  
proszeni są o niezwłoczne skontakto
wanie się osobiście lub listownie z 
kierownikiem Archiwum CKW PPS 
tow. Mieczysławem Zawadką (W ar
szawa, ul. Daszyńskiego 18, CKW  
PPS).

Do PPS-owcow
pom. irarszamskiego
uczestników 
walki zbrojnej

Zjazd powiatowy wszystkich 
PPS-owców, członków Zw. Ucz. 
W alki Zbr. o Niepodl. i Dem. 
powiatu warszawskiego odbę
dzie sip w niedziele dnia 3 sier
pnia o fiodz. 11 rano w Rember
towie (Centrum Wyszkolenia 
Piechoty).

UW AGA: Obowiązkiem ka
żdego Towarzysza pod rygorem 
partyjnym jest wzięcie udziału w 
Zjeździe.

Zebrania Dzielnic i Kół
ZEBRANIE PPS I PPR 
DWORZEC GDAŃSKU

Dnia 2 sierpnia br. (sobola), o godz. 
13, odbędzie się w gmachu Z.Z.K. te
ren Dworca Gdańskiego, zebranie 
wspólne PPS i PPR. Z ram ienia PPS 
w ygłosi r e f e r a t  u a  te m a t  je d n o lite g o  
frontu tow. inż. Jabłonowski.

ŻO LIBO RZ R E J E S T R U J E  IM?S-owców 
DO  KOŃCA S IE R P N IA

D z ie ln ica  P P S  Ż o libo rz  z aw ia d am ia , że 
r e je s t r a c ja  członków  trw a ć  będ zie  do  k oń  
ca  m ie s . s ie rp n ia  a  n ie , j a k  m y ln ie  p o 
dan o , d o  5-go  s ie rp n ia  b r .

. D Z IE L N IC A  TA R G Ó W E K

W n ied z ie lę  d n . 3 b m . o godz. 10 o d 
będ zie  s ię  o g ó ln e  z eb ran ie  d z ie ln icy  P P S  
T a rg ó w e k  w czasie  k tó re g o  r e f e r a t  w y 
g ło s i to w . D ą b ro w sk i, s e k r .  K om . S to ł. 
P P S .

W p o n ie d z ia łe k  4-go b m . o d b ęd zie  się 
z e b ran ie  a k ty w u  P P S  i P P R  d z ie ln icy  
T a rg ó w e k  o  godz . 18-ej.

P P S  - R A TU SZ
P P S  - R a tu s z  z a w ia d a m ia  w sz y s tk ic h  

sw o ich  cz łonków ,że  o d b ęd zie  s ię  z eb ran ie  
u cze s tn ik ó w  W alk i o N iep o d leg ło ść  1 D e
m o k ra c ję  w  d n iu  5.8.47 r .  o godz . 15 w 
lo k a lu  D z ie ln icy , u l. W ł. S ik o rsk ie g o  1, 
pokó j 212, I I  p ię tro .

W  ty m że  d n iu  w  godz . o d  15 do  18 n a 
s tą p i  r e je s t r a c ja  w sz y s tk ic h  członków  
P P S , u c ze s tn ik ó w  W alk i Z b ro jn e j o N ie 
p o d le g ło ść  i  D em o k ra c ję!

Z żyda terenu
P P S  — P P R  N O W Y  TARG-

P o w ia to w e  K o m ite ty  P P S  i P P R  w  
N o w y m  T a rg u  p rz e p ro w a d z iły  w sp ó ln ą  
naradę©  a k ty w u  o b u  p a r t i i .

W  w y n ik u  d y s k u s ji  z e b ran i u c h w alili 
re z o lu c ję , w  k tó re j  z aak cen to w an o  zn acze
n ie  p o g łę b ie n ia  w sp ó łp ra c y  m ięd zy  ob u  
p a r t ia m i ro b o tn iczy m i, po p rzez  stał©  o r 
g a n iz o w a n ie  w sp ó ln y ch  z eb rań , śc iś le jsza  
w sp ó łd z ia ła n ie  w  p ro w a d z o n e j w a lce  ze 
s p e k u la c ją  o ra z  w y m ia n ę  p is m  p a r t y j 
n y ch .

„Buntf"
na pomnik
law. M. Niedziałkowskiego

Już po zamknięciu zbiórki na pom 
nik Tow. Mieczysława Niedziałkow
skiego, dodatkow o wpłynęło do CKW 
PPS — 11.991 zł. od Centralnego Ko
m itetu Żydowskiego Związku Robot
niczego „Bund" w Polsce.

Oprócz tej wpłaty organizacja p a r
ty jna „Bundu" w Legnicy wpłaciła 
704 zł, za pośrednictwem MK PPS.

Ogółem towarzysze bundowcy ze
brali symboliczne złolówki od 12.695 
swoich członków i sympatyków.

Hołd poległym bohaterom
złożyła Warszawa
w rocznie© Powstania

W uroczysty  1 podniosły sposób 
od d a ła  W arszaw a hołd  pam ięci 
poległych w  P ow stan iu  W arszaw 
skim . Ju ż  w  w igilię  rocznicy P ow 
s tan ia  zostały  udekorow ane zielenią, 
kw ia tam i i b a rw am i narodow ym i 
w szystk ie, tak  liczne w  stolicy, m ie j
sca straceń , przy k tó rych  od ran ą  
1 sie rp n ia  żołnierze W. P. zaciągnęli 
w a rtę  honorow ą.

SKŁADANIE W IEŃCÓW
Od w czesnego ra n k a  rozpoczęło się 

sk ład an ie  w ieńców  n a  m ejscach  s tra  
ceń. O godz. 8.30 kom ite ty  dzielnicy 
Pow iśle P P S  i P P R  złożyły w spólny 
w ieniec n a  płycie pam iątkow ej sz ta 
b u  A L na  K rakow sk im  P rzedm ieś
ciu. I i

O godz. 9 ran o  w e w szystk ich  ko
ściołach w arszaw skich  odpraw iono 
Msze Ż ałobne za dusze poległych po 
w stańców .

N A  POW ĄZKACH
C en tra lnym  pu n k tem  uroczystości 

by ł cm en tarz  w ojskow y n a  Pow ąz

kach . P rzed  kap licą  cm en ta rn ą  las \ 
pocztów  sztandarow ych  i delegacji z 
w ieńcam i. S zpaler honorow y tw orzy 
kom pan ia  rep rezen tacy jn a  sztabu 
generalnego  W. P .

O godz. 11 dziekan  okręgu  w o j
skow ego I, ks. płk. Pączek odpraw ia 
M szę połow ą.

N A  CM ENTARZU
Po nabożeństw ie nastąp iło  sk ład a

n ie  w ieńców  ń a  M auzoleum  O broń
ców  W arszaw y, poległych w  P ow 
stan iu , po czym  przechodzą wszyscy 
do alei, w  k tó re j leżą A L owcy i roz
poczyna się sk ład an ie  w ieńców  n a  
płycie 50 pow ieszonych za akcję  
16.X.42 r . (Cafe Club), skąd  delega
cje pocztów  sz tandarow ych  w raz  z 
w ieńcam i przechodzą do pom nika 
A rm ii K rajow ej, gdzie zo sta ją  zno- 
w uż złożone liczne w ieńce.

N astępnym  pu n k tem  uroczystoś
ci n a  cm en tarzu  w ojskow ym  jes t 
odsłonięcie tab licy  pam iątkow ej w  
kw aterze  poległych p u łk u  „B aszta".

Może kory — oducza, ich zdzierstwa
W  w yniku akcji Społecznej Komisji 

KontroU Cen przy DRN Praga-Pól- 
noc, w  okresie od 15 czerwca do koń
ca lipca kontrolerzy sporządzili 28 
protokółów.

W  pięciu w ypadkach aresztow ano 
natychm iast w innych usiłow ania prze
kupstw a. Są to: Stando W. (ul. Inży
nierska 10), Strzelińska N, (Białosto
cka 39), M ilczarek J. (ul. W ileńska

Konferencja
w spraw ie  b ezp ieczeń s tw a
ruchu k o łow ego

Tow. „Trzeźwość" urządza w gm a
chu Rady N arodowej Al. Sikorskiego 
1/3 w sobotę dn. 2 sierpnia o godz. 12 
w gabinecie w iceprezydenta F ijał
kow skiego konferencję pośw ięconą 
spraw ie bezpieczeństw a ruchu sam o
chodowego.

R eferaty w ygłoszą: dr H, Minc, 
płk. J. Konarzewski, red. J. Szymań
ski.

Ze w zględu na aktualność zagad
nienia konferencja wzbudza duże 
zainteresowanie.

15), Dziechlickl J. (ul. Targow a 61), 
W oźniak F. (Radzymińska 81).

N astępujących kupców na wniosek 
komisji ukarano grzyw ną za lichw iar
skie ceny:

M atraszka J. (ul. Strzelecka 10), — 
50.009 zł., M ikołajczyka A. (ul. Ko
nopacka 18) — 50.000 zł., zamknięcie 
sklepu, odebranie praw a na handel, 
Łukowską Z. (Białostocka 53) —
5.000 zł., Górską A. (Radzymińska 71) 
— 35.000 zł., Stasiaka J . (Targowa 
84) — 50.000 zł., Ziębę Z. (W ileń
ska 5) — 35.000 zł., M arcinkiewicza 
R. (Białostocka 6) — 30.000 zł., Piwo
w arskiego J. (Tarchom ińska 11) —
10.000 zł. (Rem).

N a zakończenie uroczystości ża
łobnych na  cm en tarzu  złożono ró w 
nież w ieńce na  grobie ś. p. gen. K a
ro la  Św ierczew skiego.

D elegacja Stołecznego K om itetu  
P P S  złożyła w ieniec n a  grobie roz
strzelanych  w  czasie P ow stan ia  22 
członków  M ilicji R P PS  na  cm en ta 
rzu  bródnow skim .

Akademia w  Romie
W ram ach obchodu 3 rocznicy w y

buchu Powstania W arszawskiego od
była się w  sali kina „Roma" w W ar
szawie uroczysta akademia.

Po odegraniu Hymnu Narodowego, 
przewodniczący Związku Uczestników

Walk o Niepodległość i Demokrację—t 
pik. Sęk-Małecki zagaja akademię. 
Jedną minutą ciszy zebrani, w śród 
nich w olbrzymiej większości weterani 
Powstania, oddając hold pamięci pole
głych towarzyszy broni.

Pierwszy zabiera glos pik. Broński, 
który przemawia imieniem żołnierzy 
AK. Z kolei przemawia tow. pik. Ba
ranowski, który dokonuje analizy poli
tycznej i wojskowej Powstania. O stat
ni zabra! glos tow. pik. Bieńkowski, 
który w obszernym przemówieniu do
konał głębokiej analizy genezy i prze
biegu Powstania.

Po przerwie odbyła się część a rty 
styczna przy udziale artystów scen 
stołecznych.

Szczep ien ie d o d a tk o w e
jeszcze kilka dni

Liczba zachorow ań n a  dur brzusz
ny  w m iesiącu lipcu, jes t dw ukrotnie 
większa od liczby w ypadków  noto
wanych w czerwcu. Praktyka okaza
ła, że chorują ci, k tórzy  nie zostali 
zaszczepieni. W  przeciągu ubiegłych 
czterech tygodni stw ierdzono tyiko 
jeden  (bardzo zresztą lekki) w ypa
dek tyfusu u osoby, k tóra w tym ro
ku  poddała się obowiązkowi szcze
pienia. Jes t to w yraźny dowód w ar
tości szczepionki f skuteczności je j 
działania. W obec zbliżania się okre
su najw iększego nasilenia duru brzu
sznego przypom inam y, że każdy ze 
w zględu na ogólne bezpieczeństwo 
musi być bezwzględnie zaszczepiony.

Sanitariat M iejski chcąc przyjść z 
pomocą tym wszystkim, k tórzy  z ja 
kichkolw iek przyczyn nie wypełnili 
w term inie swego obowiązku, zorga
nizował dwa punkty, gdzie poddać 
się można dodatkow em u szczepieniu. 
Mieszczą się one przy ul. Nowo
grodzkiej 12 (godz. 12— 16) i Jag ie l
lońskiej (8—12). Zaszczepieni otrzy
mają zaśw iadczenia, k tóre niezw łocz
nie należy przedstaw ić adm inistrato

rowi swego domu. 15 bm. m ija osta
teczny term in sk ładania  zbiorowych 
list kontrolnych.

Po tym term inie starostw a grodz
kie przeprow adzać będą szczepienia 
przymusowo, stosu jąc jednocześni* 
kary  adm inistracyjne, (wk)

Dziś
otwarcie
now ego bazaru

Dziś o godz. 12 nastąpi otwarci® 
bazaru przy ul. Prostej i Tw ardej. 
W łaścicielam i now ych budek są  
sprzedawcy z pi. Kazimierza, gdzie 
od dwóch dni zarządzeniem w ydzia
łu sanitarnego handel został całko
w icie wstrzymany.

W przeciw ieństw ie do 6tarego, 
now oolw arte targow isko spełn ia 
w szystkie w arunki san itarne  i Jest 
przykładow ym  ośrodkiem  handlu W 
stolicy, (wk)

Nowy Świat i Krakowskie Przedmieście
zachowają swój odrębny od reszty ulic — styl

2 piętrowe domy, nieduże okna
małe dostosowane do całości —  wystawy

Stosunkowo szybko i szczęśliwie 
rozwiązana przez BOS, strona urba
nistyczna ulic Nowego Św iata i Krak. 
Przedm ieścia pozwoliła rozwinąć się 
tu niezwykłemu, w stosunku do ca
łości W arszawy, tem pu odbudow y. 
M ożna już tu mówić o „lesie ruszto
w ań".

W yłania się z niego coraz wyraz-

Ile ch leb a
dostaniemy
na kartki

Resort Zaopatrzenia zawiadam ia, że 
w sierphiu w ydany będzie chleb w ilo 
ści:

kat. I — 8.5 kg 
kat. II — 6-5 kg 
kat. III — 5.- kg 
kat. IR — 4.- kg 
kat. 4IR — 4 * kg 

Szczegóły podano w  rozdzielniku, 
k tóry  w inien być w ywieszony w każ- jzorem  znajduje się w iększość prze- 
dym sklepie.

Notatnik sto lic

prow adzonych remontów, przem ierza 
my odcinek: pi, Trzech Krzyży, No
wy Świat, K rakowskie Przedmieście, 
rynek Starego M iasta.

„ZAŻARTE BOJE" TRW AJĄ

Zam ykając widok na W isłę, za 
bytkow y gmach Insty tu tu  G łuchonie
mych (I połowa 19 wieku) wyszedł

niej '  o b lic ze 'u licy '; jw o u ą c e  p ^ n ą  | zwycięsko z batalii, jaka  się toczy- 
*  - ła dokoła m ego w pracow niachJednolitą całość (same 2-piętrow e bu 

dynki) z  zachow aniem  jednak indy
w idualności poszczególnych obiek
tów zabytkoW ych, k tórych na  tej 
trasie  ocalało jednak sporo.

Z przedstaw icielam i W arsz. Dyr. 
Odbudowy, pod k tórej fachowym nad

USUNIĘCIA 2  PARTII •
Decyzją Prezydium _ Stoł, 

Kom. PPS zostali usunięci z 
Partii nast. ob. ob.:

1. Mieczysław Grochowski,
2. Franciszek Łyskowski,
3. Józef Gruchalski,
4. Stefan Kozłowski,
5. Aniela Ginejkowa. i 
Wszyscy wyżei wymienieni by-\\ członkowie PPS „Schicht” 

fdzielnica Praga Centralna). 
Usunięci zostali za niestosowa
nie sip do poleceń władz p a r 
tyjnych.

Odznaczenie
ubezpieczeniowców

W  d n iu  28.7 b r .  o d b y ła  s i ę  u ro czy sto ść  
w ręczen ia  o d znaczeń  p raco w n ik o m  U bez- 
p iecza ln i. k tó rz y  p o łoży li w y b itn e  zas łu g i 
n a  p o lu  p ra c y  ub ezp . spo t. o raz  p rz y  o d 
b u d o w ie  U bezp ieczaln i Spot.

Z ło tym  K rzy żem  Z a s łu g i odznaczony  
z o sta ł A le k sa n d e r J a s trz ę b s k i .

S re b rn y m i K rz y ż am i Z asłu g i odznacze 
ni zo s ta li — S ta n is ła w  M ia ra -M ie rzy ń s ld  
S ta n is ła w  M a r ty ń sk i, J ó z e f  R ęd z iń sk i, J a n  
R o sia k , J u l iu s z  S ta n iszew sk i, J a n in a  B o
g d a ń sk a , L e o n ty n a  J a s iń s k a  i J ó z e f  S trz a ł 
kow skł.

B rązo w y m i K rzy żam i Za3ługl — Józef 
K w iecień , F ra n c is z e k  Ż eb ro w sk i.

M IE J S K IE  K O E D U K A C Y JN E
G IM N A Z JU M  F O T O T E C H N IC Z N E

M ieszczące s ię  p rz y  ul. S ta w k i 5 G im 
n a z ju m  fo to tec h n ic zn e  p rz y jm u je  zap isy  
do  k l. I .  N a u k a  t r w a  3 la ta .  P o  u k o ń cze 
n iu  szk o ły , p rz e d  a b so lw e n ta m i je j  o tw ie 
r a j ą  s ię  b o g a te  m ożliw ości. M ogą oni 
znaleźć z a tru d n ie n ie  w  fo to g ra f i i  p rz e m y 
s ło w ej re p ro d u k c y jn e j,  re n tg e n o fo to g ra -  
fii .  f o to g ra f i i  k ry m in a ln e j,  p ra s o w e j,  a r 
ty s ty c z n e j.  . . . .  , ,

W a ru n k i p rz y ję c ia :  u k o ń czo n a  szk o ła
p o w szech n a , lu b  eg za m in .

P r z y  zap is ie  n a le ży  p rz e d ło ż y ć : k ró tk ie  
p o d a n ie  z ży c io ry sem , o s ta tn ie  św iad ec tw u  
szko lne , m e try k ę  u ro d z e n ia , św iad ec tw o  
p o w tó rn e g o  szc zep ien ia  ospy .

K A SY  T O T A L IZ A T O R A  NA SŁU ŻEW CU  
■ CZY N N E

W  z w iązk u  z rozpoczęciem  sezo n u  w y ś 
c igow ego  w  Sopocie, c zy n n e  b ę d ą  k a sy  

W a rsz a w ie  n a  te re n ie  w y śc ig ó w  k o n 
n y c h  n a  S łu żew cu  w  d n ia c h : 3, 9, 10, 15, 
17. s ie rp n ia  b r .

W  d n ia c h  ty c h  p o c iąg i lin ii „13”  k ie 
ro w a n e  b ę d ą  z P i.  Z b aw ic ie la  do  S łużew 
cu w  godz. od  13,30 do 20-ej, a  p oc iąg i 
lin ii „19’’ w  c ią g u  ca łeg o  d n ia  k u rso w ać  
b ę d ą  w  sk ład z ie  p o d w ó jn y m .

O D S Ł O N IĘ C IE  TA B L IC Y  
P A M IĄ T K O W E J

W  n ied z ie lę  — 3 bm . po  n a b o że ń s tw ie  w 
koście le  OO. F ra n c is z k a n ó w  — odb ęd zie  
s ię  od sło n ięc ie  ta b lic y  p a m ią tk o w e j w 
g m a c h u  P a ń ę tw . W y tw ó rn i P a p ie ró w  
W a rto śc io w y c h  — Ul. S an g u szk i 1. po 
św ięco n e j p am ięci b o h a te rsk ic h  ż o łn ie rzy , 
o b ro ń có w  W y tw ó rn i w  P o w s ta n iu  W a r 
szaw sk im . /

K U R S  S IÓ S T R  P O G O T O W IA  
SA N IT A R N E G O

P C K  O k rę g  W arsz . p rz y jm u je  k a n d y 
d a tk i n a  K u rs  S ió s tr  P o g o to w ia  S a n i ta r 
n ego  P C K . W y k ła d y  ro z p o c zy n a ją  s ię  15 
w rz e śn ia  1947 r . S łu ch aczk i p oza  w y k ła 
dam i o d b ę d ą  p ra k ty k ę  s z p ita ln ą .  K u rs  
trw a  łączn ie  z p ra k ty k ą  s z p ita ln ą  £  m ie 
s ięcy .

W a ru n k i p rz y ję c ia :  1) u k o ń czo n a  p rz y 
n a jm n ie j szk o lą  po w szech n a , 2 ) w iek  18— 
35, 3) o b y w a te ls tw o  p o lsk ie , 4) n ie n a g a n 
n a  przei!złbść.

P o d a n ia  n a leży  sk ład a ć  w  W y d z ia le  S a 
n i ta rn y m  O k ręg u  W arszaw sk ieg o  P C K . 
u l. P iu s a  XI 24 26. I I  p ię tro  w  g o d z i

n a c h  od  1 1 -1 4  do d n ia  5 w rz e śn ia  1947 r .

P IĘ K N Y  I  H O JN Y  D A R

W  g m a c h u  „ S p o łe m ” p rz y  u l. S taw k i 
4 o d b y to  s ię  u ro c z y s to ść  w rę c ze n ia  d a ru  
M ięd zy n a ro d o w eg o  Zw-. S pó łdz ie lczego  d la  
sp ó łd z ie ln i o k rę g u  w a rsz a w sk ie g o  w  p o 
s ta c i  9 k a s  re je s t ru ją c y c h  i  20 w a g  u- 
ch y ln y ch .

J e s t  to  część d a ró w  M ięd zy n aro d o w eg o  
Zw. Spó łdz ie lców  d la  P o lsk i. Z w iązek  te n  w a

BOS-u. T radycja zw yciężyła także a- 
pe ty ty  różnych instytucyj, chcących 
eksm itować głuchoniem ych w bar
dziej zdrow otne w atunki.

Dwa boczne skrzydła zakładu ju i 
odbudowano. K ierownictwo Fundacji 
rozwinęło tu  w ielką energię. Dużo 
zrobili sam i w ychowankow ie szkoły. 
Jeżeli praca nie posunęła się dalej, 
to w inna jest tu urban istyka 1 pew 
ne specyficzne trudności m ateria ło 
we.

Przylegający do Insty tu tu  od stro 
ny południowej dw upiętrow y budy
nek, pam iątka po gen. Sowińskim, o- 
brońcy W oli, zostanie ta k ie  zrekon
struow any.

Daleko zaaw ansow ana jest odbudo- 
zabytkow ej kam ienicy Nowy

rozp o czą ł zbiórkę, d a ró w  d la  k ra jó w  z n l-  4  ,  _ a r „.>n i k n i , n . T r z e r h  K r z v
szczonych  jeszcze  w  1943 ro k u  i z eb ra ł w  S w la t  L  n a r o ż n ik  p l a c u  U z e c n  n r z y
g o tó w ce  ok. 400 ty s ię cy  
gów  u a  t e n  cel.

fu n tó w  s z te r l in

r*usTy szumu
L o  w  RADIO

ży. U lokuje się tu K omitet Norm ali
zacyjny. Trwa jednak jeszcze spór 
„zabytkowców ". Pew na ich część 
chce kam ienicy koniecznie dodać: ja- 

i szcze jedno piętro.
P a łac  M ałachow skiego (K rakow 

skie P rzedm ieście 49), k tórego  r e 
m ont p rzeprow adza T ow arzystw o E - 

. konom iczne, m a być gotów  te j jesie- 
i ni. N a p a rte rze  m ieścić się będą 

sklepy P ań stw . In s ty tu tu  W ydaw ni
czego.

Potem m ijam y pałac Staszica, co

N IE D Z IE L A , S S IE R P N IA

8,57 P ie ś ń  p o r . ;  7,00 P o r .  a u d . m u z .;
8,00 D zień , p o r . ;  8,20 M u z.; 8,60 P o g a d .
Zw. P o l. R o d z in  R a d ió w .; 9,00 N a b o że ń 
s tw o  z k o śc io ła  F a rn e g o ;  10,00 A ud . _______ __ ____ . r

R w łio k ro p iifa  T ^ e k a w ż z f  m 3 5 $  d o  k tÓ r e § °  * * 3 * 1 * * “  J « « * «
p rz y s z i. ty g o d n ia ;  13,40 A ud. dla św ie ti .  o s ta te c z n e j  zgody w śród  „fachow ców
w^ i t s W A 3Ur u i W : ^ 5 r80d Au|.! Bło 4 -  od h is to rii" , choć o p la ta ją  go ju i  
ńo - muz. dla dzieci pt, „Na Kujawach rusztow ania.
d n żą  k rz y p ic e ” ; 15.40 A rie  i P ie śm  w  p owoli ro śnie W górę p raw a  Wie- 
w v k  W ł  B reę ry ; 16.02 I  slug. z cyK tu ,  , ,  , __ . —,
„Nieśmiertelne symfonie” ; 15,45 „Z ży- ża kościoła ŚW. K rzyza. O dbudow ę
ę la  k u l t . ;  16,50 „ S ie rp n io w a  noc”  re -  =e , r o z p o c z ę to  W zeszłym  roku. Mo-
n o r ta ż  o o e tv e k i ; 17,00 „ P o d w ie cz o re k  JCJ 1 . . .  .
p rz y  m ik ro fo n ie ” ; 18.25 . , P a n ie n k a J  o- że W tym  roku  będzie gotow a.

Po  d rug ie j stro n ie  u licy  rozpoczę
ła  się odbudow a daw nego szp ita la  
Św. R ocha. Będzie tu  „Dom S tu d en 
ta". F ron tow y  budynek  znajdzie  się 
pod dachem  ju ż  w krótce.

W rokokow ym  pałacu  Potock ich  
(K rakow skie  Przedrpieście 15) m a 
m ieścić się Min. K u ltu ry  i S ztuki. 
W edług zapew nień  WDO jeszcze w  
tym  roku  budynki pałacu  o trzy m ają  
dachy i stropy . •

Z  funduszu  Nacz. R ady O dbudo- 
w  Stolicy  pow sta ję  „B ursa A kade
m icka" (K rakow skie  P rzedm ieście  
56). P e łen  m alow niczości daw ny  za 
jazd  z końca X V III w ieku  bogaty  
w  nisze, w nęki, okienka, sty low ym i 
oficynam i odbudu je  się dzięki o fia r
ności K rakow a. B udynek  fron tow y 
m a być gotów  te j jesieni.

P race  przeprow adzane w  budyn 
k ach  poklasztornych  kościoła po- 
bernardyńsk iego  odsłan ia ją  c iekaw e 
fragm en ty  gotyckie. W kap licy  bl. 
W ladys 'aw a spod tynku  odsłan ia  s ię  
ciekaw e, będące rew elacją  a r ty s ty 
czną m iasta , fresk i z X V III w ieku.

B rak  funduszy nie pozw ala za 
bezpieczyć fron tonu  „Pałacu  Pod  
B lachą", choć dw a boczne paw ilony  
są  ju ż  odbudow ane. Tłoczy się w  
nich  ze sw ym i bogatym i zbioram i 
arch iw um  a k t daw nych.

N iew ątp liw ie  budow a a r te r i i  
w schód — zachód w płyn ie  n a  p rzy 
śpieszenie tem pa odbudow y pałacy
k u  i odsłoni cały  jego w dzięk za
k ry ty  dotychczas w iaduk tem  P ance- 
ra .

N a ry n k u  S tarego  M iasta  trzy  k a 
m ienice po stro n ie  D eckerta  są za
bezpieczone. M a być w  nich  m uzeum  
m iasta  W arszaw y. K am ienice B a- 
ryczków  „Pod M urzynkiem " m ają  
być oddane do uży tku  n aw et w  tym  
roku . W yglądająca jeszcze w zględ
nie, kam ien ica K siążąt M azow iec
k ich  z lekko odchyloną fasadą, cze
k a  n a  lepsze czasy. (Rs)

A CO Z D Z IE L N IC Ą  S Z K Ó Ł !
O bszerne zabudow ania pałacu  R a

czyńskich m a ją  s t r ć  się siedzibą A-

^  ? Z Ot
k ie n k a : 'V - T raec i o g ó ln o p o lsk i Salon
P l a s t y k i " ; 19.00 ,.U  nasa . P W i ? cl4ó1” ;
19,30 A k tu a ln o śc i d ź w ięk o w e ; 19.50 A ud. 
lu d o w a ; 20,30 , , S p a c e r  p rzez  e t e r ” ; 21,00

kadem ił Sztuk P ięknych . Skrzydło 
w ia ć . dz ień , ra d io w e g o ; 23,10 W iad . spor-j pa}acu 0(j  u j. T rau g u tta  m a być cal
to w e ; 23,30 M uz. t a n . ,  z4,oo y m n . J kow icie gotow e w  tym  roku. Prócz

w a r s z a w a  n  tego m a być odgruzow any dziedzi-
9.03 M uz. p o w .: 10,15 M uz. ro z ry w k .;  

11.00 „ P a n  T a d e u sz ”  M ick iew icza; 11,53 
M uz to n . ;  14.03 R a p o r t  d ź w ięk .; 14.15 
K w ad ran s  m uz. lekk . i f o f t e p . ; 14,30 
„ K ry p to fo n y ”  zag . r a d .;  14,40 K onc. m uz. 
ro z ry w k .; 16,00 „ S łu ż b a  n ie  d ru ż b a ” 
f r a g . n o w . T . C h o y n o w sk ieg o .

niec i te re n  aż do poczty głów nej 
A kadem ia bow iem  rozprzestrzen i się 
bardzo^szeroko. P rzystąp iono  też do 
zabezpieczenia sąsiedniego pałacu 
C zartorysk ich .

OGŁOSZENIA DE! 8 E
K T O K O L W IE K  w ie d z ia łb y  o lo s ie : T a 
d e u sz a  W iech o ck ieg o . k tó ry  by ł w O- 
św ięc ifn iu  za  N r. 127834, B lok 13a, S tu 
b s  I ,  w  ro k u  1944 zosta! w yw ieziony  do 
B u e h en w a ld u . Z rozpaczen i rodz ice  p ro sz ą  
o ja k a k o lw ie k  w iad  om o f W arsz aw a , Mio 
d z ia n a  4 m . 44. J a k u b  W iechock i. S778

ZGUBIONO le g ity m a c ję  P P S  N r. 370191, 
le g ity m a c ję  ZOM 3351, O w adow skiesto  
Jó ze fa , u n iew ażn ia m . 9795

P K P  
S ta n i-  

9794

U N IEW A ŻN IA M  s k ra d z io n e  
ro d z in n e  N r. 029995, R ecie: 
s ław y .

O G O R K I DO K IS Z E N IA  w  k ażd y ch  ilo ś 
c iach  d o s ta rc z a  S p ó łd z ie ln ia  O w oearsko - 
W arzy w n icza , Sam opom oc C h łopska . W a r
szaw a. K o szy k o w a  65. te ł. 87288. P ra g a , 
R ad zy m iń sk a  li, te l. 4S26. N a jw y ższe  n a 
s ilen ie  p o d aży . N a jn iż sze  cen y . 9776

C E N A  O G Ł O S Z E N I P R E N U M E R A T A  M IE S IĘ C Z N A  TO Z1
O głoszen ia  d n .n n e  o s o b is łe  p o szu k iw an ia  ro d z in , z g u b y  .po zł 20 za w yraz  H an d lo w e  po z) 26 za wy 
ra z  P o s z u k iw an ie  p r a iy  po zi 10 za w y r a /  W tekśc ie  r e d a k c y j n y m  do 100 m m  z) y0: od 101 -  200 mm  
- j  j j o  pow y żej 200 m m  zł 130 za 1 mm  sze ro k o ść  je d n e j szp a l ty .  Za te k s te m  do 100 mm  z) 60 , od 
101 — 200 nim  zł 75: p o w y żej 200 m m  z ł 90 za 1 m m  sze ro k o ść  je d n e j  sz p a lty . N ekro log i do  50 m m  
z! 60 - 51 — 180 m m  zł 101 — 150 m m  zi 90; pow y żej 150 m m  zł 120 za 1 m m  sze ro k o ść  je d n e j s zp a lty . 
Z a n ie d z ie le  l  ś w ię U  dolicza a le  30 proc. Za te rm in o w y  d r u k  og łoszeń  A d m in is tra c ja  n ie  o d p o w iad a .

M  111 ■I g - 'l . ’L l I -  J r i — '

O G ŁO SZ EN IA  P R Z Y JM U JĄ . C en tr B iuru  O gł s R ek i. 8 p . W y o W ied za"  O d d z ia ł «  W arszaw ie, AL Ą ero to itm ak lr U l  te l  « - 5 0 ł
oraz Jego A g en tu ry  m ie js k ie : Al Jer.um ltm sk le  18 -  „ Im p e t”  K o le k tn ra s  M .r .ra .k a w z U a  l - J Ł  I r l .a a o e  cz sk^ep z m a t o ia rn ^
Ł Wa2vtśtkie o d d iia ły  Su W ydaw n  .W iedza ’ w Po tseo ; P o lsk a  f tg e m ja  P raso w a  -  EUuro U gfoszen » K».Kiarn w a rsz a w a , ui t e*
rae k ie g o  i l  oraz  w szy s tk ie  o d d / rafy P A .P  w P o lsce , B iu ro  t g ło s z e ń  .C a y te lm k ’ ~  c *nn * ui 4*
M arsza łk o w sk a  P )z n a ń s lia  la r s o w a  HI, „ W o ln o ść ”, W arszaw a, M arszafkow sas #5, bp . A gencji P raao w e j • . - f *
Bluro O głoszeń  T eofli P l e t r iz e k .  w i r S t a ,  r fin ó ln *  80, tel. 865-9*: S p ó łd z ie ln i. P r .c y  K o lp o r t .r O . „E zp rezz” . R rrzzy ń sk . 8A.
T argow a 69.

l E Q A f i U A B  K Q M . I I E T 3i m
N akiaitaB Sfpóśdririnl WydAwaicrcj „WIEDZA*, Deok. Spóldridinl W ydawnteahl „WIEDZA" — JB obotnlk- «*. U
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Do Ustki poi no urlop
N a p i s a ł  

Tomasm. Domaniewski
» »  jj stary kum i żeglarz znamieni- 

ty, Michał, Se razy mnie spotka!, 
tylekroć powtarzał: „Przyjedź do na« 
do Postomina, zobaczysz że warto. 
Pożeglujesz, mamy jachty i brak za
łogi,, bardzo się przydasz".

Pow tarzał tak przez c lą zimę i wio
snę a ja ciągle nie mogłem znaleźć 
kilku dni czasu. Peany jednak na cześć 
Postomina zagrzęzly głęboko w mo
jej świadomości i kiedy znalazłem się 
w  Szczecinie z perspektywą uro»ey- 
stych dni Święta M orza, powiedziałem 
sobie — dosyć. Nie lubię tych cere
monii. Do Postomina niedaleko.. Jadę...

Oczywiście z miejsca nieporozumie
nie. Postomin nie nazywa się już Po
stomin, tylko Ustką. Jakaś prześwietna 
komisja zadecydowała, że tak będzie 
lepiej, że to starsza nazwa i bardziej 
słowiańska Mieszkańcy Postomina 
klną i uczą się nowej nazwy, ale nie 
za bardzo, bo przecież na pewno jesz
cze nie raz zmienią, jak to zawsze 
bywa z nazwami na Ziemiach Odzy
skanych Ja się czuję trochę nieswojo, 
bo jechałem do Postomina a zajecha
łem do Ustki, ale to  nic. Morze się 
nie zmieniło i szumi zupełnie tak samo 
jak za czasów postomińskich.

C o  ło  j e i f  C. O . M.

W ^osto... przepraszam, w Ustce czy
ściutko, schludnie i porządnie 

Wczesnym rankiem maszeruję gm atw a
niną uliczek w stronę C O  M-u. gdzie 
mam znaleźć kuma Michała. Idzie się 

debrze: na wszystkich skrzyżowaniach 
białe tablice Ze strzałką i napisem 
C  O. M., a nad dobrze zna
ny emblemat Ligi Morskiej. W reszrie 
docieram. Na skraju., miasta, w lesie, 
nad samym morzem wznosi się duży 
nowoczesny budynek. Jestem w 
C.O.M ie.

Nie ma co dalej ukrywać. C.O.M. to 
Centralny Ośrodek Morski, placówka 
Zarządu Głównego Ligi Morskiej. U- 
tworzony został 1 lipca 1945, a więc 
bardzo wcześnie, przez grupę ludzi do 
brej woli i zwariowanych żeglarzy, 
nla których poza morzem i wiatrami 
mało rzeczy na świecie istnieje. P ier
wsze jachty pocnodziły oczywiście z 
poniemieckiej zdobyczy. Nie było ich 
wiele, bo tylko sześć, w tym dwu 
sralupy i cztery rasowe jaci..,y Nic 
nie szkodziło że część taboru należała 
do harcerzy. Jakoś się pogodzili i że
glowali.

Początkowo nastawienie COM  u by
ło czysto żeglarskie i sportow e. Za 
s; dniczym celem było wyszkoleni: 
iirtruk to rów  żeglarskich, k 'ry ch cią
gle marnv za mało. Stan ten jednak 
nie mógł być utrzymany. Obecnie 
COM zorganizował wczasy robotnicze 
i pracow ni.ze Piękny budrm k obsta 
wiono dookoła zielonymi namiotami i 
co dwa tygodnie zjeżdża z całej Pol
ski miodzież i starsi, by gapić się na 
zielone fale i smażyć na słońcu spra
cowane ciała. Z żeglarstwem jc-st oczy
wiście słabiej, bo niemożliwym jest 
wyszkolić przez dwa tygodnie trzysta 
otób, więc odbywa się tylko kurs za
poznawczy z morzem. No, dobre i to 
na początek.

Szczegółów tych dowiaduję się od 
kajritana Szymańskiego, również moje
go serdecznego kuma, którego zastaję 
na miejscu kuma Michjda. Michał po
jechał akurat do Szwecji po odbior 
nowego jachtu. Kpt. Szymański jest 
prawuziwym i pwyzwoitym laj.itauem  
żeglugi jachtowej i jednym z pierw- 
wszyclr r-łożycieli COM-u. Pierwsze 
ra s ie  kroki kierujemy oczywiście do 
jzortu.

Nasza dum a
p  ort w Ustce nie jest duży. Ot, 

taki sobie porcik jakich na Bałty
ku setki. Falochron, parę basenów, bu 
dyneczek kapitanatu i śmierdząca w o
da Nic nadzwyczajnego z wyjątkiem... 
z wyjątkiem tego, że przy nadbrzeżu 
stc i duma naszego jachtingu morskie
go — „Generał Zaruski".

.Generał Zaruski" to kawał sta'KU. 
S*o ton pojemności i trzysta metrów 
powierzchni żagli. Szymański jest na 
nim kapitanem. Wchodzimy na pokład 
Wachtowy marynarz staje na baczność 
i przykłada do ust świstawkę. Ho, ho, 
dyscyplina widzę jest.

„Zaruski" znalazł się w polskim por- 
iie dosyć przypadkowo. Historia jego 
jest ciekawa. Jeszcze w 1939 roku Li
ga Morska zamówiła w szwedzkiej 
stoczni jacht, no ale oczywiście z po
wodu wybuchu wojny „Zaruski" zo
stał w Szwecji i pieczołowicie przecho
wywany przez Szwedów stał w Eke-

mMMmmmmmmi
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Port w Ustce

List do jednej
D onoszą  Ci, kochana , że u rlop  p ierw sza  klasa, 
a  je szc ze  dw a  tyg o d n ie  m am  zostać na w yw cza sa ch . 
S a m  n ie  w iem , c zy  zostanę. Jest, n ib y , doskonale.
I  to, że  ty le  w ra żeń . I że... od C iebie z  dala.
L ecz  w c ią ż  o Tobie  m yślę . W ciąż m y ś lę  coraz tk liw ie ) ,  
te  je d n a k  ja  bez C iebie n ie  u m ie m  b yć  szczęś liw y .
N ie  je s te ś  w ca le  p iękn a . T ysiące  m a sz  fe le ró w .
A  p rzec ie ż  stąd , z  da leka , d o cen iam  Cię dopiero. 
N a jdroższa ! C ieb ie  kochać je s t  za co, osta teczn ie .
W ięc  w  liście ty m  z  u r lo p u  ca łu ję  Cię serdeczn ie . 
C ału ję  Cię w  G ró jecką  i w  Plac N a ru to w icza , 
w M o ko tó w  i Ż o liborz, w  ru in y  na ulicach, 
w tra jlu sa , co się zep su ł, w  „d z ie w ią tk ę “ ob lep ioną  
i  tu m ilic ja n tk ę  L odzię , i w  barak  p rzed  „Polonią"... 
J u ż  sm u tn o  m i bez C iebie. I n ie  m a  ra d y  na to, 
prócz je d n e j, ż e b y  w rócić . W ięc  ch yb a  w rócę.

A . TO M

na i zieje, że uda się je pokonać. Na 
jesieni projektowany jest dłuższy rejs 
do Jugosławii.

Załoga . Zaruskiego" prezentuje się 
znakomicie. Wszyscy jednakowo umun
durowani w granatow e spodnie i jasne 
w ojskow e koszule. W  tej chwili kilku 
z nich pracowicie szlifuje cegłami po
kład. To na jutrzejsze Święto Morza. 
1 rzeba przecie/ trzym ać fason.

Kpt. Szymański jest oczywiście en
tuzjastą Ustki. Siadamy na relingu i 
gawędzimy. Dowiaduję oię, że dopiero 
kilka tygodni temu Ustka została uru
chomiona jako port węglowy i od te 
go czasu stale zaw ija ją tu  szwedzkie 
statki po ładunek. Niedaleko stoią rze
czywiście szkunery m otorow o-żaglo
we. Jeden z nich już naładowany sie
dzi głęboko w wodzie, drugi widocz
nie dopiero wszedł do portu, bo ma- 
ryn rze jeszcze się gmerają koło take- 
lunku. Szymański wzdycha i' z lozm a- 
rzeniem patrzy na zgiabne stateczki. 
— Taki mieć...

Wiafru ani na lekarstw o

C hcemy wyjść w morze, ale oczy
wiście wiatru ani na lekarstwo. 

Czasami coś niepoważnie dmuchnie i 
to wszystko. Trudno, może jutro albo 
pojutrze...

Niestety, Eol zawziął się widocznie 
na mnie. Nie pomaga eni gwizdanie 
ani skrobanie podstawy masztu. Wiatr 
zdechł na dobre i aż do mojego wy-

Felieton filmowy

Płonąca żagiew

S p ó ł d z i e l c z y  P r z e g l ą d  Naukowy
k w a r ta ln ik

o r g a n  S p ó ł d z i e l c z e g o  I n s t y t u t u  N a u k o w e g o
wznowiony po jrrzerwie w ojennej.

Zeszyt  1-2 ( s tyczeń -  czerwiec 1947)
Zawiera obok artykułów  wybitnych 
'spółdzielców  polskich bogaty dział 
m ateriałów  t sprawozdań, kronikę 
krajow ą i zagraniczną, dział staty
styczny oraz dział r e c e n z j i .

Prtaiim«rati « r. 1947 
Tł a  poj adync z y

z ł SOO.— 
B 2 5 0 .—

Prenum eratę przyjm uje

S p ó ł d z i e l c z y  I n s t y t u t  N a u k o w y ,
Warszawa, ił. Kt̂ ernika 31, IV piątri, jiktj 133- 
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nes aż do 1946 roku, kiedy to został 
przez Ligę Morską w końcu odebra
ny. W 1946 roku pływał po Bałtyku, 
ale do obcych portów na ogół nie za
chodził, z wyjątkiem jednego instruk
torskiego rejsu do Sztokholmu, Visby 
i Libawy.

leg o  roku odbywa się na nim 
szkolenie przybrzeżne. Dalsze rejsy 
nie są na razie możliwe z pow odu trud 

1 ności z wyjazdami za granicę, ale są

jazdu *chował *łę aż gdzieś na
szwedzką stronę Bałtyku. Zgnębiony 
wyjeżdżam do Gdyni. To nic, posta
nawiam wrócić do Ustki na urlop i 
wtedy muszę się przecież wiatru do 
czekać. Szymański odprowadza mnie 
na stację. Pociąg gwiżdże. Patrzym y 
melancholijnie w górę: wierzchołki so
sen gną się pod naporem  budzącego 
się wiatru... Psiakrew.

Oryginalny iy tu l tego filmu „Rid i 
natt*• brzmi w  llomaczeniu „Pędź no- 
cq". Jest to wezwanie chłopów szwedz 
kich z X V I II  w ieku do jeźdźców , k tó 
rzy  pędzili na koniach od w si do w si, 
rzucając wici, w zyw ające do buntu. 
W ici te, to tabliczka drewniana z w y
rytą na niej „gwiazdą poranną“ — o- 
znaczającą nadzieję. Jeździec trzym ał 
w ręce płonącą żagiew, stąd tym  ra- 

' zem wcale tra fny polski ty tu ł filmu.

\ Na lamach „Robotnika“  kilkakro t
nie ju ż wypowiadałem  się przeciw  fil
mom szw edzkim , toteż tym  razem t  
przyjem nością podkreślam , ie  ten no
wy film  nie poprzedzony ładną szum 
ną reklamą o He nie jest doskonały, 

h o  ma w każdym  razie nadzw yczaj cen 
ne i n iezw ykłe walory. Środowisko  
chłopskie, wspaniałe plenery wśród 
skalistego lasu, a przede w szystkim  
oryginalny scenariusz znanego reżyse
ra Gustawa Molandra są podstawow y
mi wartościami tego eposu o walce 
chłopów z pańszczyzną. Molander i 
zespół aktorski wciągają widza w 
krąg tw ych  zainteresowań i czynią z 
film u ,P łonącą żagieuć* z pewnością 
najciekawsze dzieło filmowe w okresie 
poprzedzającym  w łaściw y sezon.

X  —  co najważniejsze  —  rzecz nie 
była  łatwa. Molander stw orzył film  
absolutnie realistyczny. Chłopi nie są 
bynajm niej wyidealizowani, postać uda 
ściciela dóbr ziem skich Niemca w ogó 
le nie w ystępuje, •  rozkazach jego 

i dow iadujem y się ty lko  przez adm ini
stratora, który jest Szwedem . Niespra 
wiedliwość ma naturalnie swych w y
razicieli w  postaci pachołków, k tó rzy  
poszli na służbę do Niemca. Mimo u- 
roczystej przysięgi złożonej przez 
w szystkich  wyzwolonych i posiadają
cych już własną ziemię chłopów, sko
ro nadchodzi zagrożenie, w szyscy z 
dwulicowym  sołtysem  na czele idą po 
kornie odrabiać pańszczyznę. T ylko  
jeden znalazł się sprawiedliwy. Ten 
zbiegł do lasu l stamtąd poprzysięga  
zemstę.

W śród zasadniczej akcji są jeszcze  
dwa bardzo um iejętnie i celowo sple
cione w ątki dodatkowe. Narzeczoną 
Swedjego wieś podejrzewa s to, ie  
jest czarownicą i że w lesie spotyka  
się z diabłem, równocześnie we wsi po 
jaieia się od czasu do czasu człowiek, 
który uszedł wyroku ty lko  dlatego, że 
zgodził się być katem. Od pierwszej 
sceny filmu reżyser wciąga widza w  
brnó  nntrńinei. iiro łnei in trvpi. która

w pewnej chwili Zostanie spleciona, a- 
by dać rozwiązanie tragiczne, będące 
jednak niespodziewanym bodźcem dla 
chłopów.

Opowieść swoją otoczył Molander 
czułą opieką operatorską. N iezw ykłe, 
chwilami niesamowite zestawienia w  
rodzaju pierwszego ukazania się kata, 
tajem niczy sen Botilll l znamię, które 
na niej pozostawia, w szystko  to two
rzy właściwą pół legendarną, pól baś
niową atmosferę.

Lars Hanson, aktor o ascetycznym  
wyglądzie, k tóry byłby predystynowa- 
ny do zagrania roli Chrystusa, stwa
rza wspaniałą kreację w roli nieugię
tego chłopa Swedje. Dobry jest sołtys  
Oscar Ljung, śliczna Botilla (Ewa 
D ahlbeck), która gra z taką bezpośred  
niością, że chwilami je j gra nie odpo
wiada tym  kanonom, jakie przyjęliś
m y ogólnie na ekranie. Reszta zespo
łu na najw yższym  poziomie. Dekora
cja, przedstawiająca gotycką salę w 
Sztokholm ie, n iezw ykłej wprost p ięk
ności. Jeden błąd: podkreśla się, że 
kat nie ma uszu, niestety, przez niedo 
patrzenie reżyserskie pod ściśle przy
legającą czapkę uszy te kilkakrotnie  
zarysowują się wyraźnie. Jest to jed
nak jedyne i to ściśle techniczne za
strzeżenie, poza tym  film  jest w iel
kim  trium fem  scenarzysty l reżysera.

LEON BUKOWIECKI.

RO W E R Y  TURYSTYCZNE 
dla świata pracy

Dzięki wysiłkom polskiego ro
botnika, który  niejednokrotnie, w 
bardzo ciężkich w arunkach przy
czyniał się do odbudowy naszych 
zniszczortych fabryk i warsztatów, 
Przem ysł M otoryzacyjny zdołał wy
produkow ać znaczną ilość rowerów 
męskich 1 damskich.

Zbiorowe zamówienia przedsię
biorstw  państwowych, sam orządo
wych i spółdzielczych, jak  rów 
nież od osób nie pracujących w 
tych przedsiębiorstwach, przyjm u
je i  inform acji udziela:
BIURO SPRZEDAŻY PRZEMYSŁU 

MOTORYZACYJNEGO 
w W arszawie, ul. W illowa Nr. 13, 
lei. 86 - 284, 88 - 107, ora* w szyst
kie placówki Zw. Gosp. Spółdz. R.P.

„Społem"

f t g & r a y )
TEATR POLSKI (Karasia 2): _
sobota, godz. 18-ta — „H alka” 
medałela, godz. 18-ta — „Cyrulik Se- 

witefei” , _poniedziałek, gocU. 18-ta — ..Cygana*

"w torek , godz. 18-ta — „Cyrulik Sewtl-

3'środa, gódz. 18-ta — „Cyganeria”^ 
czwartek, godz. 18-ta — ,, Halika 
piątek, godz. 18-ta — „Cyrulik SewlI-

sobota, godz. 18-ta — „Carmen” 
niedziela, godz. 18-ta — „H alka’ . 
tEATR K u/m  A lT u s il  rui Marszał

kowska) : godz. 18 „Szklana Menażeria • 
Tl',ATK Mi TTt /.NT D. W. P  Cul. Kró

lewska 13): „Siedem śmiechów głównych . 
Początek godz. 19.

TKATB SI. O. „STUDIO” (ul. Karowa) 
godz. 19,15. „To moje dziecko” .

TEATW SI Ar. V (Mar«a*tk«wska 81) s 
godz. 18,00 „Pygm alion” .

1 KAT It m t S U W H . I  (Zamojskiego 
30): godz. 18 „Człowiek, który szukał 
śmierei” .

XEATK „JASKÓŁKA” (Marszałkowska 
69): godz. 19 „Sprawa Moniki” .

„TEATR'DZIECI WARSZAWY” (Studio 
Karowa 31). W czasie wakacji szkolnych 
teatr nieczynny.

1‘UASKI TEATR BEWI1 (Zygmuntow- 
ska W: Nieczynny.

TEATR „COMOEDIA” (ul. Szwedzka) 
— nieczynny.

WOLSKI J.EATR REWII (Wolska 8): 
Niecsrany.

CYRK nr S — zbieg ul. Mokotowskiej 
z ul. Polną. Początek przedstawienia — 
godz. 19.30. W soboty i w niedziele — 
godz. 16.15, 19.30.

WYSTĘPY OPERY ŚLĄSKIEJ
Dziś — 2 bm. rozpoczyna w Państwo

wym Teatrze Polskim swe występy Ope
ra  śląska, przyjmowana w letnim sezonie 
ubiegłego roku tak serdecznie przez pu
bliczność Warszawy.

W ystępy rozpoczyna Opera śląska wy
stawieniem „H alki” w nowej oryginal
nej inscenizacji St. Jarockiego w obsa
dzie: Calma, Arno, Szare bora ka, Hiolskl 
w rolach głównych. Przy pulpicie J . Sił- 
lich.

W akcie I  1 III-cim  balet układu St.
Miszczuka.

W niedzielę — dnia 3 bm. „Cyrulik Se
wilski” Rossiniego z Barbarą Kostrzew- 
ską, B. Paprockim, A. Kawecką, A. Ma
jakiem, J. Adamczewskim 1 innymi. Dy
ryguje J. Sillich.

KONCERTY NIEDZIELNE
W niedzielę 3 bm. odbędą aie następu

jące koncerty popularne:
1. park Ujazdowski — Orkiestra Wodo

ciągów i Kanalizacji Z. M. pod dyr ob. 
Dutkiewicza - -  godz. 15. 2. park Dre
szera — Orkiestra Wodociągów i Kanali
zacji Z. M. pod dyr. #b. St. Dutkiewi- 
cza godz. 17,30. 3. pank Paderewskie
go — Orkiestra M. Z. K. pod dyr. L. Cy- 
merrnana godz. 12. 4. park Żeromskie
go — Orkiestra M. Z. K. pod dyr L Cy- 
mermana — godz. 14,30. 5. park Sowiń
skiego — Orkiestra M. Z. K. pod dyr. 
L. Cymermana — godz. 17.

f K I N A l
„ATLANTIC” (Chmielna 83) „Pięciu

zuchów” .
„POLONIA” (Marszałkowska 56) .Pło

nąca żagiew” .
„PALLADIUM” (Złota 7/9) „Cienia 

przeszłości” .
„STYLOWY” (M arszałkowska): „My z 

Kronsztadtu” .
„TĘCZA” (Suzina 4): „Goal” . 
„SYHaESA” (Praga, Inżynierska 13): 

„Piotr I ”.

w m  PAKOWA (30) Przekład Józefa Brodzkiego

TOWARZYSZE PODRÓŻY
P O W I E Ś Ć

„Pom iędzy pociągam i szybkim  krokiem  przem aszerow ała 
brygada transportow o-rem ontow a: k ilku  chłopców -w yrostków  
i dw ie dziewczyny w m ęskich kom binezonach, zatłuszczonych 
i b rudnych . „Te dziew częta rem o n tu ją  nasze w agony — w  dal
szym  ciągu zastanaw iał się Danilow, —  a te  zdrowe byki na 
trzydzieści dni. w  m iesiącu dwadzieścia g ra ją  w b ilard . A ja 
sto ję i patrzę  na n ich “.

Ale jeżeli po trąfiliśm y sam odzielnie w yrem ontow ać ten  
nasz spalony w agon — kontynuow ał swą m yśl —  to czyż nie 
m ożem y sam i w ykonyw ać inne potrzebna rem onty? M amy 
w śród siebie pierw szorzędnych rzem ieślników . Czyżbyśmy 
nie m ogli w ykonać pracy, k tó rą za nas robi ta dzięciarnia?** 
i Zaczął obliczać: gdyby każdy pociąg san itarny  w łasnym i 

siłam i mógł przeprow adzać swój rem ont, stanow iłoby to znacz
ną  ulgę dla całego tran sp o rtu  kolejowego.

— „Dla nas to jest także w ygodniejsze. Nie trzeba będzie 
tygodniam i czekać na w ykonanie roboty. Skróciłby się czas po
stoju. Można by zrobić w ięcej tu r . Spraw a jes t jasna, trzeba 
się do tego zabrać .“

Więc też zabrał się do tego. Zapew niw szy sobie zgodę ko
m endanta, na kolejnym  zebraniu całej załogi zgłosił ten  w nio
sek, I tu  nieoczekiw anie spotkał się ze sprzeciwem.

— Ten nieprzem yślany w niosek —  powiedział Suprugow  — 
budzi we m nie pew ne w ątpliwości. Czy nie obciążym y naszego 
personelu  zbytnio? W szyscy wiem y, że podczas tu ry  z ran n y 
mi, personel p racu je ponad siły. T rzeba im dać trochę w y
tchnienia. K iedyż m ają odpoczywać, jeżeli nie w tedy, kiedy je- 
dziem y po rannych, bez ładunku? Trzeba się poważnie zasta
nowić nad  tym .

Daniłow  p s trzy ł na Suprugow a ze zdziwieniem , zaskoczo
ny. Ach, więc to tak? Ten potulny, zgadzający się stale ze 
w szystkim i doktór, jaw nie w ystępu je przeciwko niem u? To 
niepraw dopodobne. Mówi powoli,, cicho, ale dobitnie. I ludzie

słuchają  go uważnie. D októr B iełow zaczął kręcić się na stołku
i zapisuje coś w swoim notesie. T łusta  p ielęgniarka Ija, pod
parła  się ręką, posm utniała, jak  gdyby było jej żal siebie sam ej 
za to, że p racu je  ponad ludzkie siły...

G dyby D aniłow  baczniej przyglądał się Suprugow ow i, b y ł
by w cześniej dostrzegł w  nim  pew ną zmianę. Ale D aniłow a nie 
in teresow ał Suprugow  i tę  zaszłą w nim  zm ianę przegapił. 
Zm iana dokonała się po Pskowie. Suprugow , po opuszczeniu 
Pskowa, uśw iadom ił sobie, że on nie jes t ot tak im  sobie jakim ś 
doktorem  Suprugow em  — ucho, gardło, nos — lecz, że je s t le
karzem  w ojskow ym  w trzecim  stopniu, ak tyw nym  uczestn i
kiem  h istorycznych bitew  i, jeżeli spojrzeć na  te  spraw y zupeł
nie obietkyw nie, bez fałszyw ej skrom ności, jes t bohaterem . 
Obrażało go, że n ik t z otaczających, jak  gdyby nie spostrzegał 
tego i że ignorow ano go. Że jak iś tam  nic nie znaczący wyczyn 
Kraw cow a, k tóry  zreperow ał jak ieś ru ry , został w yróżniony na 
ogólnym  zebraniu, a o jego zachowaniu, Suprugow a, tak  w y ją t
kowym  na ulicach Pskowa, n aw et nie wspom niano.

Z apragnął koniecznie powiedzieć coś o swoich zasługach, 
dać do zrozum ienia, że i on w tym  kolektyw ie coś znaczy i że 
jego zdanie rów nież powinno być wysłuchane... To pragnienie 
było tak  silne, że przew ażyło dotychczasow ą powściągliwość do
k to ra S\iprugow a. Poprosił o głos z ty m  w ew nętrznym  drże
niem  serca, jakie odczuwa n iew praw ny  pływ ak, gdy skacze 
z tram poliny  do wody: i chce się dać n u rk i  i strach  obla
tu je  — k to  wie, można się utopić?

Przez chw ilę w ydaw ało m u się, że już utonął: tak  groźnie 
błysnęły oczy Daniłowa... Ale Suprugow  kurczowo odepchnął 
się i w ypłynął.

—  Proszę m nie nie zrozum ieć niew łaściw ie — pow ie
dział. —  Obaw iam  się tylko jednego: aby przem ęczenie naszych 
pracow ników  nie odbiło się niekorzystn ie na ich pracy, k tórą 
jest w yłącznie pielęgnow anie rannych  obrońców naszej 
ojczyzny.

W ypłynął, w ynurzył -się. Oto doktór Biełow potakująco | 
kiw a głową, a na tw arzy  siostry chirurgicznej m aluje się za- > 
duma, z k tórą tak  bardzo jest jej nie do twarzy...

Daniłow  milczał. Chciał w ysłuchać wszystkich. W ystąpię- j 
I nie Suprugow a było jak  kam ień rzucony w wodę: niew ątpliw ie 1 

pójdą od niego kręgi. I one poszły.

— Proszę w as tow arzysze —  powiedział Protazow . — 
Zwróćcie uw agę na to, że spraw a rem ontu  zastała postaw iona 
n a  ogólnym  zebran iu  całego personelu. G dyby to  było w zgo
dzie z regulam inem , nie w ysuw anoby tego na ogólnym zebra
niu, ale w ydanoby odpow iedni rozkaz i spraw a byłaby zała
tw iona. Nie m a w regulam inie takiego punktu , żeby personel 
san ita rn y  cały czas chodził po w agonach i nie m iał chw ili od
poczynku. To jest spraw a w ładz kolejow ych. Mówię to, jako 
sta ry  kolejarz.

Daniłow  milczał. „Pow inniśm y się póddać dyscyplinie bez 
żadnej dyskusji** — obrażońym  tonem  powiedział Gorem ykin. 
Jeżeli kom endant pociągu powie mi: kładź się G orem ykin pod 
pociąg —■ m uszę się położyć. Jeżeli w ładza każe m i m alować 
klozety, będę m alował, naw et jeżeli w  żadnym  regulam inie nie 
ma m ow y o tem , że w artow nik  m a m alow ać klozety. Nasza 
spraw a — to dyscyplina. Suchojedow  w stał. — Towarzyszu ko
m isarzu! — przem ów ił zasapanym  głosem astm atyka. — P o
zwalam  sobie stw ierdzić, że spraw a została postaw iona słusznie 
z państw ow ego p u n k tu  w idzenia. Nie przyw iązuję wagi do w y
stąpień  tow arzyszy G orem ykina i Protazow a. To są w ystąp ie
nia, pozbaw ione politycznej świadomości. Nie piożemy zw racać 
na nie uw agi w chw ili, gdy m am y taką  sy tuację na froncie 
i losy k ra ju  wchodzą w grę.

— L eniu obrzydliw y — powiedział nagle K raw ców  — 
patrząc z obrzydzeniem  na Protazow a. — Potrafisz w ypraco
wać ponad normę', to pracuj. A któż m a to robić, jeżeli nie 
ty  i ja?

P rotazow  m arszczył się i odw racał, jak  gdyby go bito po 
tw arzy. .

—  W ódkę byś żłopał cały dzień i spał...
Daniłow w stał. — Towarzysze! zaczął cicho, spojrzaw szy 

przelotnie na Suprugow a. — Zostałem  nie zupełnie dobrze zro
zum iany. W cale nie proponow ałem , aby personel ■ lekarsk i b ra ł 
udział w pracach rem ontow ych. P roponuję stw orzyć stałą, re 
m ontow ą brygadę z naszych specjalistów . A jeżeli ktoś z na
szych sanitariuszy podczas tury, bez rannych  zechce dopomóc, 
to czyż to ma się niekorzystnie odbić na pielęgnow aniu cho
rych? Nie w ydaje mi się, żeby ta k  miało być.

(Dalszy ciąg nastąpi).


